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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
października b. r. podsekretarza ministe- 
ryalnegoEdm unda D u n k i  zamianowaćnaj- 
miłościwiej sekretarzem ministeryalnym w 
Ministerstwie skarbu.

C. k. Rada szkolna krajowa poleciła 
do bibliotek szkolnych i na premia nastę­
pujące dziełka:

1) Biblioteka dla młodzieży. Tomik X IX  
„W  tatarskiej niewoli. Obrazek z przeszło­
ści, skreśliła Wiktorya Kiblówna. We Lw o­
wie nakładem Towarzystwa pedagogiczne­
go 1886; — cena egzemplarza oprawnego 
30 ct.i“

2) Biblioteka dla młodzieży. Tomik I 
pod tytułem : „Dzieci i ptaszki; i 5 obraz­
ków z maleńkiego, skreślił Władysław B eł­
za we Lwowie nakładem Towarzystwa pe­
dagogicznego 1886; cena egzemplarza opra­
wnego 24 et.;"

3) Wydanie drugie. Biblioteka dla 
młodzieży Tomik II. „Gawędy dziadunia; 
zajmujące opowiadanie o najciekawszych 
odkryciach, wynalazkach i sławnych lu­
dziach I, II, III (Pismo, papier, druk), na­
pisał Romuald Starkel —  Wydanie drugie —  
we Lwowie nakładem Towarzystwa peda­
gogicznego lf-86 — cena egzemplarza opra­
wnego 36 et.;“

4) Biblioteka dla młodzieży Tom IV. 
„Ręka opatrzności, obrazek z życda; napi­
sał Franciszek W aligórski; wydanie drugie; 
we Lwowie nakładem Towarzystwa peda­
gogicznego 1886; cena egzemplarza opra­
wnego 24 ct.“

5) Biblioteka dla młodzieży. Tomik IX  
„Opowiadania o królu Janie Sobi-skim —  
skreślił Romuald Starkel; wydanie drugie; 
we Lwowie nakładem Towarzystwa peda­
gogicznego 1886, cena egzemplarza opra­
wnego 36 ct.

We Lwowie, dnia 9 października 1886.

CZĘŚĆ UIEURZĘD OWA
lasów , 30 października.

Torysowskiemu gabinetowi w An­
glii źle się wiedzie akcya w celu po­
zyskania opinii dla polityki na więk­
sze rozmiary. Działalność, rozpoczęta 
w tym kierunku przez lorda Chur­
chilla, przekonała dotychczas jedynie 
o tej prawdzie, że w polityce łatwiej 
jest krytykować czynności i wykazy­
wać błędy innym, niż nstrzedz się 
ich wtedy, gdy się samemu przycho­
dzi do steru. Ledwo bowiem umilkły 
echa ubolewań, że gabinet Gladstona 
nie miał programu politycznego, szcze­
gólniej z uwagi na interesa zewnę­
trzne, a jużby można zapytać, gdzie 
jest ten program torysów? Nie idzie 
tu wprawdzie o wszystkie jego szcze­
góły, o kroki, które rząd poweźmie, 
gdyż te zależą od okoliczności, nie­
przewidzianych często, ale o te mało 
obowiązujące oświadczenia, które w y­
twarzają opinię, skłaniają stronnic­
twa do poparcią rządu , słowem 
wprawiają w ruch umysły tak, jak je i 
umiał w swoim czasie interesować 
Gladstono dla spraw i zadań wewnę­
trznych. Próbował to uczynić lord 
Churchill przed swoją podróżą na 
kontynent europejski, ale stanęła mu 
na przeszkodzie sprawa irlandzka, 
próbował tego i za powrotem wobec 
zgromadzonych delegatów konserwa­
tywnych stowarzyszeń w Bradford, 
ale znowu był zmuszony zwrócić się 
do spraw domowych, a przedewszyst- 
kiem do owej sprawy irlandzkiej, któ­
ra miała być załatwiona samym fa­

ktem istnienia gabinetu konserwaty­
wnego.

W przeciwstawieniu bowiem do 
bezprogramowej polityki zewnętrznej 
liberalnych, miał gabinet konserwa­
tywny załatwić się co prędzej z kwe- 
styą irlandzką nie w innym celu, jak 
po to, żeby mieć ręce rozwiązane 
wobec zbliżających się ważniejszych 
wypadków na szerokiej arenie poli­
tycznej. Obskurantyzm liberalizmu, 
który za wszelką cenę pragnął poko­
ju, choć się ważyły doniosłe sprawy 
Anglii, miał być zastąpiony wyższemi 
pobudkami i odpowiedniem działaniem 
także dla honoru i potęgi VV. Brytanii 
na zewnątrz. Zapowiedź tej wielko­
dusznej polityki tkwiła jeszcze w 
świeżej pamięci wszystkich stronnictw 
i wyborców w Anglii, gdy przed kil­
ku dniami oświadczył Churchill w 
Bradford, że za najodpowiedniejszą 
politykę dla interesów Anglii poczy 
tuje politykę pokoju. Jakkolwiek o 
świadczenie to wywołało wszędzie 
objawy zadowolenia, to jednak w 
samej Anglii są i niezadowoleni, nie 
dlatego, żeby nie umiano cenić do­
brodziejstw ery pokojow ej, ale z po­
wodu obudzonego przez sam gabinet 
w swojem stronnictwie przekonania, 
że obecnie pora jest zwrócić główną 
uwagę na zewnątrz. Tymczasem kan­
clerz skarbu zwraca uwagę swoich 
słuchaczów na groźną sytuacyę we­
wnętrzną. Zapewnia przytem , dla 
uśmierzenia obaw umysłów trwożli­
wych, że położenie ogólne w Irlan- 
dyi znacznie się poprawiło, ale zara­
zem dodaje, że w wielu okręgach 
panuje jeszcze terroryzm ligi irlandz­
kiej. Jakby dla jaskrawszego uwyda­
tnienia sprzeczności, powiedział dalej

lord Churchill, iż rząd nie lekceważy 
trudnege zadania pacyfikacyi Irlan- 
dyi, ale oprócz własnej niesłabnącej 
energii, liczy także na stronnictwa 
w parlamencie, które nie zechcą od­
mówić uchwalenia wyjątkowych środ­
ków względem Iriandyi. Jest w tern 
oświadczeniu ministra angielskiego 
po części przyznanie słuszności w y­
wodom silnego zawsze w parla­
mencie stronnictwa irlandzkiego, że 
dopóki Irlandya nie będzie zadowolo­
ną, może ciągle gabinetowi stwarzać 
trudności w polityce jego zewnętrznej. 
Sprawdza się to tak dalece, że lord 
Churchill w nowej swojej mowie za- 
ledwo miał ezas mimochodem tylko 
wspomnieć o bezpodstawnych domy­
słach dzienników, wywołanych jego 
podróżą do Niemiec. Przedmiotem zaś 
głównym dość długiej mowy byli 
Irlandczycy, a nie obeszło się ró­
wnież bez zwrócenia uwagi, że par- 
nelliści gotowi już są do kampanii, 
lecz władze czuwają nad tern. W y­
borcy konserwatywni zatem nie do­
wiedzieli się nic nowego, usłyszeli 
tylko urzędowne zatwierdzenie owych 
obaw i niebezpieczeństw, o których 
dziennikarstwo konserwatywne mówi 
od miesiąca. Ażeby jednak nie pozo­
stawiać opinii pod wrażeniem tego 
ponurego obrazu, zawiadomił lord 
Churchill w końcu słuchaczów, że 
dnia 9 listopada usłyszą i szerszego 
zakroju mowę polityczną, którą wy­
powie lord Salisbury na bankiecie 
w Guildhall. W  ten sposób dopiero 
będzie zarys sytuacyi uzupełniony, 
gdyż z tonu mowy Churchilla widać, 
iż poczytywał własne wyjaśnienia 
tylko za wstęp do obrazu, którego 
wykończeniem zajmie się prezes ga-

LISTY Z KRAKOWA
XLI.

Jak są ludzie, k tórych , gdy się ich 
traci z oczów, nie pragnie się spotkać, tak 
samo są książki, które raz przeczytawszy, 
nie odczytuje się już ich nigdy. Ta tylko 
zachodzi różnica, że książkę rzucić można 
w kąt, a człowieka nie zawsze uniknąć się 
da. Odwrotnie też, są ludzie, których raz 
poznawszy, pragnie się wciąż w życiu spo­
tykać, i są książki, które się zawsze z przy­
jemnością i pożytkiem odczytuje.

Człowieka czasem nie łatwo odnaleść, 
książkę zwykle ma się pod ręką. Książka 
jednak wtedy może staje się najcenniejszą, 
kiedy braknie już człowieka, którego się ce­
niło, szanowało i uwielbiało, a w niej od­
naleść go i z nim jeszcze, przez nią, obco­
wać można po za grobem. Taką miezawo- 
dnie ma wartość Wydanie zbiorowe dziel 
Józefa Szujskiego dla obecnego pokolenia, 
a zwłaszcza dla tych, co znali osobiście 
Szujskiego. W  miarę, jak postępuje to pię­
kne przedsięwzięcie, coraz wyraźniej, wy­
bitniej i szlachetniej staje przed nam i, po­
stać tego myślicielu i obywatela, nie jako 
martwy posąg, ale jako dalej przemawiają­
cy do n as, nauczający nas i poniekąd dzia­
łający na społeczeństwo człowiek. Odnajdu­
je  się stopniowo w tem wydaniu całego 
Szujskiego, a nawet, przy lepszem i spokoj- 
niejszem zastanowieniu się nad dziełami 
jego pióra i utworami wyobraźni, dopełnić 
można zdanie i sąd swój o tej osobistości, 
która coraz większe zajmować będzie m iej­
sce w najbliższych dziejach naszego naro­
du, i wiele sobie o niej dospiewać. W dzi­
wny między inuemi sposób, wszystko, co w 
pismach Szujskiego było polemicznem, wy­
rasta za grobem w żywotne prawdy na­
rodowe, w życiowe dla naszego społeczeń­
stwa pewniki. Dowód to, że u niego polemi­

ka nie była nigdy osobistą lecz zawsze 
rzeczową, że nie miała na celu ludzi, przed­
stawiających fałsze lub błędy, lecz same fał­
sze i błędy.

Zasługą nie małą wydawców „Zbioro­
wych dzieł Szujskiego11 je s t , że ułatwiają 
i dają sposobność społeczeństwu powtórne­
go zaznajomienia się z nim , wśród ciszy 
uspokojonych namiętności politycznych i wte­
dy, kiedy szermierz wyrósł w nauczyciela 
i mędrca. — Rzecz, postanowiona nad nie- 
zamkniętym jeszcze grobem Szujskiego, po­
stępuje systematycznie naprzód, a praca ta 
odznacza się wielką sumiennością i staran­
nością, tak co do strony wewnętrznej, jak 
zewnętrznej. Wydanie jest w zorowem , a 
drukarnia Czasu obchodzi się z niem z ła ­
twą zresztą do zrozumienia miłością i tro­
skliwością. Od czasu , jak po raz ostatni 
wspomniałem w tych listach o „W ydaniu 
zbiorowem dzieł Szujskiego", odsłonięto je ­
go pomnik w Tarnowie, w obecności nie 
tylko ty ch , co ściśle z nim duchowo złą­
czeni by li, ale wobec szerokiej publiczno­
ści i wobec młodzieży, która na całym ob­
szarze ziem polskich, instynktownie czuje, 
że Szujski był je j, w wyższem znaczeniu, 
najserdeczniejszym przyjacielem, najzbawien- 
niejszym opiekunem i wytrwałym orędowni­
kiem a lekarzem mądrym i dbałym o jej 
zdrowie.

Pomnikiem jednak w wielkim stylu, 
wystawionym jego pamięci a dla nauki i 
użytku całego narodu, jest właśnie owo zbio­
rowe wydanie, którego w dalszym ciągu u- 
kazał się T o m  VI S e r y  i II, który jest za­
razem T o m e m  II O p o w i a d a ń  i R o z ­
t r z ą s a m  Wydawnictwem tego działu zaj­
muje się profesor S. Sm olka, a tytuł sam 
Szujski dał tej barwnej, urozmaiconej i ży­
wo do czytelnika przemawiającej części pism 
swoich. — T o m  II O p o w i a d a ń  i R o z -  
t r z ą s a ń  zawiera kilka prelekcyj, rozpraw 
historycznych, życiorysów, razem piętnaście 
przedmiotów, wziętych z dziejów narodo­
wych. Na czele znajduje się W s t ę p n a

P r e l e k c j a ,  o t w i e r a j ą c a  k u r s  L i s t o -  
r y i  p o l s k i e j ,  która zaznacza wskrzesze­
nie katedry historyi polskiej na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, i spełnienie przez Mo­
narchę jednego z najgorętszych a uprawnio­
nych życzeń całego narodu, do czego też 
nie mało swym wpływem i mądrą radą przy­
czynił się Szujski. Prelekcya ta, którą pierw­
szy, po odrodzeniu narodowem kraju, profe­
sor historyi polskiej na krakowskim Uni­
wersytecie rozpoczął je j wykład, odbyła się 
24 listopada 1869 r. w wielkiej sali Colle­
gium minus, a zaczął ją Szujski temi pro- 
stemi a przecież tyle mówiącemi s łow y: 
„Nie tak to dawno, panowie, bo kilkanaście 
zaledwie lat temu, gdy wiadomości z hi­
storyi naszego narodu, znajomość naszego 
piśmiennictwa i jego dziejów, młodzież pol­
ska prowincyi naszej, nabywała tylko prywa­
tną gorliwością i pilnością. Czytywało się, 
nieraz ukradkiem tylko, Mickiewicza i Le­
lewela, aby dopełnić urzędową wiedzę szkol­
ną tem , co z niej było wygnanem i zaka- 
zanem , a czego przeczucia wyssało się z 
mlekiem matki, nabyło w kole rodzinnem."

A  mógł dodać, że o parę mil w jedną 
i drugą od Krakowa stronę ten sam stan 
rzeczy, spotęgowany, istnieje za kordonami. 
Wystarcza to bowiem do zrozumienia n ie ­
słychanej odpowiedzialności, która, jak poi 
wielu innemi, tak zwłaszcza pod tym wzglę­
dem,  cięży na tych , którym przypadło ko­
rzystać i zużytkować zmienione^ a sprzyjają­
ce okoliczności i warunki życiowe; odpo­
wiedzialności, ciężącej przed innemi na nau­
czających i uczących się. Rozumiał ją wznio- 
śle Szujski, kiedy w tej prelekcyi m ów ił: 
„Rzeczą pracy około historyi narodowej jest 
stawiać ją  w pośrodku wielkich prądów po­
wszechnych , dać ją oświecać wszystkiem 
światłem wiedzy ludzkiej, a niechby bolało, 
jak chciało, pozbyć się illuzyi, nie pozbyw­
szy się miłości dla rzeczy."

Jakby na poparcie tej prawdy, nastę­
puje prelekcya, miana na korzyść T o w a ­
r z y s t w a  w z a j e m n e j  p o m o c y  uczniów

Uniwersytetu Jagiellońskiego, dnia 5 gru­
dnia 1870 r . : C e c o r a  i C h o c i m .  Odby­
ła się ona więc w czasie wojny niemiecko- 
francuskiej, a wydawca dodaje do niej tę 
uwagę, która charakteryzuje w ogóle R o z ­
t r z ą s a n i a  i O p o w i a d a n i a :  „Czuć w 
nich siłę żywego słowa, które, choć na pa­
pier rzucone, było przeznaczone na to, by 
działać jako żywe."

Dalej napotykamy P i e l g r z y m k ę  
O t t o n a  III do  G n i e z n a  w roku 1000, 
oraz rozprawę: S e j m y  za Z y g m u n t a  
Au g u s t a ,  która jest przedmową do wyda­
nia Dyaryuszów sejmowych z panowania 
tego króla. O tej samej epoce znajdują się 
tu trzy jeszcze prace: C h a r a k t e r y s t y ­
ka  Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  T r z e c i a  
ż o n a  Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  O s t a t n i e  
l a t a  Z y g m u n t a  A u g u s t a  i A n n a  J a ­
g i e l l o n k a .

Szujski, który ze współczesnych najle­
piej może znał Kraków, nie w sposób eia- 
ąny i drobiazgowy, ale szerszy, obejmujący 
jego  przeszłość i zgłębiający jego ducha, je ­
go zasługi i upadki, jego zalety i wady, ko­
chał go prawdziwie, gorąco, lecz nie zabo­
bonnie. Największe też upodobanie i rozmi­
łowanie w przedmiocie czuć się daje w H i­
s t o r y c z n e j  W ę d r ó w c e  po  K r a k o -  
w i e. Na tę y racę, którą każdy pragnący, aby 
don prawda dziejowa przemawiała z murów 
i kamieni staiego grodu, czytać i odczyty­
wać powinien, złozyiy się cztery prelekeye, 
miane w lutym i marcu 187<. dla kobiet 
w Muzeum teehniczno-przemysłowem. Żam 
knął je  Szujski temi słowy, w których 
odzwierciadla się duch jego patryotyzmu 
„Postać ta spoczęła w grobach królów —  
krakowianie usypali jej mogiłę, patrzącą na 
miasto z wysokości wzgórza św. Bronisławy. 
Jeżeli dwie pierwsze pogańskie, wedle na­
szego mniemania, były ołtarzami słońca 
wschodzącego, urodzajnego lata i spokojnej 
zimy — ta trzecia jest ołtarzem niezacho- 
dzącego światła moralnego, światła, jakiem



binetu. Wszystko to ma być wska­
zówką polityki gabinetu w przededniu 
ponownego podjęcia prac parlamen­
tarnych.

Rada państwa.
( X I X  posiedzenie Izby wyzszej.)

t * f  W iedeń , 28 października. (Kor. Gaz. 
Lw .) Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  za­
gaja posiedzenie o godzinie 11, min. 80 
przy nieco liczniejszem niż zwykle udziale 
członków ; z Polaków obecni tylko książę 
Konst. Czartoryski, pp. Krasicki i Stadni 
cki.

P r e z e s  poświęca wspomnienie po­
śmiertne zmarłym członkom : księciu-bisku- 
powi Funderowi, hr. Ledeburowi i hr. Beu- 
stowi, których pamięć Izba czci przez po­
wstanie z m iejsc, a następnie odczytuje pi­
smo z prezydyum gabinetu, zawiadamiają­
ce, że Najj. Pan raczył podziękować za ży­
czenia złożone przez Izbę z okoliczności 
imienin, co Izba również przez powstanie 
z m iejsc przyjmuje do wiadomości.

Pan S c h m e r l i n g  składa na stole 
prezy dyalnym wniosek osnowy następu­
jącej :

„Zważywszy, że językiem służby we­
wnętrznej w sądach i u władz politycznych 
jest język niem iecki; zważywszy, że zasady 
tej trzymać się należy w interesie państwa 
i jedności adm inistracyi; zważywszy, że roz­
porządzenie wys. ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 23 września r. 1886 sprzeci­
wia się tej zasadzie; zważywszy, że rozpo­
rządzenie to nadto nie zgadza się z kilka­
krotnie powtórzonem oświadczeniem pana 
Prezesa gabinetu; zważywszy, że rozporzą­
dzenie to nie da się pogodzić z niektóremi 
przepisami najw. patentu z dnia 3go maja 
r. 1853; zważywszy, że z rozporządzenia te­
go wyniknąć mogą znaczne niekorzyści dla 
sądownictwa i że przez nie ograniczona jest 
użyteczność wielkiej części stanu sędziow­
skiego ; zważywszy nakoniec, żc rozporzą­
dzenie to wzbudza także pewne wątpliwości 
pod względem politycznym i prawnopoli­
tycznym —  wys. Izba zechce uchwalić: 
wybrać komisyę z dziesięciu członków, któ­
ra rozpatrzy rozporządzenie wys minister­
stwa sprawiadliwości z dnia 23 września 
r. 1886 pod względem prawniczym, jako 
też pod względem doniosłości politycznej 
i zda wys. Izbie sprawę, czyniąc stosowne 
wnioski".

Wniosek powyższy podpisany jest przez 
26 członków lewicy.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

W  pierwszem czytaniu załatwiono pro­
jekty rządowe, uchwalone już przez Izbę 
poselską, o zmianach w procedurze egze­
kucyjnej, o opodatkowaniu skarbowych dróg 
żelaznych i o nowych posadach w namie­
stnictwach lwowskiem i praskiem, tudzież

zamknięcie rachunków za r. 1881, prze­
kazując przedmioty te właściwym komi- 
syom.

Następuje drugie czytanie uchwalo­
nego przez Izbę poselską projektu rzą­
dowego o zabezpieczeniu robotnikom u- 
trzymania na wypadek kalectwa. Komisya 
specyalna wnosi przyjąć projekt w brzmie­
niu uchwał Izby poselskiej, z wyjątkiem §. 
17-go, w którym proponuje zmianę co do 
przypadającego na robotników a chlebo­
dawców ciężaru asekuracyjnego. Zmianę tę 
poznamy przy dyskusyi szczegółowej.

W dyskusyi ogólnej zabiera głos hr. 
B e l  c r e d  i, który to mówca znamienity 
pięknemi słowy wynosi szlachetny cel u- 
stawy, mającej odjąć cząstkę grozy n iebez­
pieczeństwom, na jakie narażeni są robo­
tnicy i złagodzić nędzę, która przez szata­
na gorzałki jeszcze większą nędzę wyradza. 
Frojektowana ustawa nie obejmuje wpraw­
dzie wszystkich kategoryj robotników, ale 
Rząd miał słuszność, że nie posunął się po 
za sferę robotników fabrycznych, bo między 
niebezpieczeństwami, na jakie ci z jednej, 
a robotnicy w rzemiośle i w rolnictwie z 
drugiej strony są narażeni, zachodzi ogrom­
na różnica. W retrospektywnym poglądzie 
na stosunek okaleczałego robotnika do przed­
siębiorcy wykazuje mówca stopniowe obo­
strzanie obowiązku przedsiębiorcy, które 
jednak dopóty było niedostateczne, dopóki 
obowiązek ten zawisłym był od zawinienia 
przedsiębiorcy w okaleczeniu robotnika lub 
od uznania sędziowskiego. Zabezpieczenie 
robotnikowi utrzymania na wypadek kalec- 
wa jest interesem publicznym, a temu stać 
się może zadość jedynie przez przymusową 
asekuracyę. Co się tyczy samego projektu, 
mówca zgadza się na wszystkie jego zasady, 
mianowicie także na terytoryalną organi- 
zacyę spółek asekuracyjnych w miejsce 
przyjętych w Niemczech spółek zawodowych, 
które dla ogromnego obszaru swego w 
Niemczeh wnet będą, a tem więcej w 
w Austryi, wobec wielkiej różnicy wła­
ściwości krajowych tem więcej byłyby mar 
twem ciałem bez ducha. Mimo jednak tej 
zgody swej z zasadami ustawy, zapowiada 
mówca, iż wnosić będzie poprawki w dy­
skusyi szczegółowej

Hr. B l o o m e  pragnie, żeby ustawa 
rychło weszła w życie ; jest przeto 
przeciwny wnoszeniu poprawek, które wy­
magać będą ponownych obrad, może w obu 
Izbach nieprzewidzianego toku i skutku. 
Przemawia tedy za przyjęciem projektu w 
brzmieniu uchwał Izby poselskiej, ale za­
strzega sobie wnosić od siebie także po 
prawki, gdyby wogóle poprawki wnosić po­
częto.

Tu zabiera głos p. Minister sprawie­
dliwości bar. P r a ż a k ,  którego mowę we­
dle stenogramu podajemy poniżej.

W dyskusyi szczegółowej zabiera głos 
do §. Igo  hr. B e l c r e d i ,  aby wytknąć 
projektowi niektóre niejasności. Projekt mó­
wi tylko o robotnikach; zachodzi tedy py­
tanie, czy i robotnice są ustawą objęte. A 
dalej nie daje projekt defiaicyi, co to jest

„fabryka"; w Niemczech; brak deflnicyi tej 
bardzo daje się we znaki. Nadto, nieokre­
ślone jest znaczenie wyrazów Betrieb i Be- 
triebsbeamter. Pars graf rozróżnia tylko B e- 
triebśbeamte i Arbeiter, a wszakże są inni 
jeszcze ludzie w faurykach, krórzy również 
potrzebują zabezpieczenia, a którzy nie są 
ani urzędnikami ruchu fabryki, ani robo­
tnikami; są nimi dozorcy ruchu. Mówca 
wnosi poprawkę, żeby między wyrazy Be- 
triebsbeamte a Arbeiter wsunąć wyraz Ange- 
stellte.

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny dr S t e i n b a c h ,  odpowiada, że nie u- 
loga żadnej zgoła wątpliwości, iż robotnice 
także objęte są ustawą; tak samo i młodo­
ciane siły pomocnicze. Co się tyczy defini- 
cyi fabryki, rzecz to tak trudna, że trzeba 
pozostawić ją każdemu wypadkowi zosobna. 
Poprawka hr. Belcrediego okaże się zbyte­
czną natychmiast, gdy się zważy, iż przez 
urzędników rozumie się także dozorców i 
tych wszystkich, których poprawka nazywa 
Angestellte. Rząd przeto nie zgadza się na 
tę poprawkę.

Hr. B e l c r e d i  oświadcza, że zado­
walają go te objaśuienia, i cofa poprawkę.

Paragraf lszy  przyjęto tedy bez zmia­
ny, a bez dyskusyi uchwalono §§. 2-gi do 
6-go.

Do paragrafu 7-go, który mówi o za­
bezpieczeniu osób, pozostałych na wypadek 
śmierci robotnika, zabiera głos znowu hr. 
B e l c r e d i ,  aby wytknąć niektóre niedo­
statki. Przedewszystkiem żąda zaopatrzenia 
nietylko dla wdów po robotnikach, jak chce 
paragraf, lecz także, jeżeli są dzieci pra­
wego łoża, dla wdowca po robotnicy. A  da­
lej żąda, aby wykluczenie żon, żyjących z 
własnej winy w rozwodzie, od pobiera­
nia renty, rozszerzono na te także żo­
ny, które z własnej winy żyją w separacyi 
z mężami. Przepis o rencie dla krewnych 
linii wstępnej jest niedostateczny, bo czyni 
rentę zawisłą tylko od niezdolności do za ­
rabiania sobie na chleb, zamiast dodać je ­
szcze warunek rzeczywistej potrzeby wspar­
cia. W tym duchu mówca wnosi szereg po­
prawek, dodając tę jeszcze, żeby sam obój­
stwo pozbawiało pozostałych dobrodziejstwa 
ustawy.

Hr. Z e d w i t z wnosi poprawkę, żeby 
rentę wypłacano osobom pozostałym tylko 
aż do czasu, do którego dzieci potrzebują 
materyalnej opieki.

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny dr. S t e i n b a c h ,  uważa część tych po­
prawek za zbyteczną, o ile c< 1 ich rozumie 
się już w ustawie sam przez się; po części 
zaś sprzeciwia się im jako trudnym do za- 
stósowania. Tak np co do wykluczenia żon, 
żyjących z własnej winy w separacyi, tru­
dno byłoby sądowi polubownemu dojść tej 
w in y . gdy tymczasem co do rozwódek wy­
rok sądu zwykłego wystarcza dla stwier­
dzenia winy. Co do samobójców zaś, rząd 
m niem a, że trudno osoby pozostałe pozba­
wiać renty z winy samobójcy.

Sprawozdawca komisyi, br. K u b i n ,  
sprzeciwia się poprawkom jako już przedy­

skutowanym i odrzuconym w Izbie posel­
skiej.

Baron H y e wnosi, ze względu na 
wielką wagę poprawek, odroczyć ciąg dal­
szy obrad, i odesłać rzecz do komisyi, aby 
co do poprawek poczyniła swe wnioski, 
porozumiawszy się z ich autorami.

Hrabia F a l k e n h a y n  zgadza się na 
odroczenie obrad, ale tylko co do § 7, żą­
dając, aby nad resztą paragrafów dyskusya 
toczyła się dalej na posiedzeniu nastę- 
pnem.

Po niejakiej jaszcze dyskusyi form al­
nej, uchwalono odesłać § 7my do komisyi, 
a resztę projektu wziąć pod obrady na je- 
dnem z posiedzeń następnych.

Poczem dokonano wyborów 20 człon­
ków i 10 zastępców do delegacyi dla spraw 
wspólnych monarchii, tudzież 5 członków 
do deputacyi dla ustanowienia kwot, jakie- 
mi skarby austryacki a węgierski mają 
przyczyniać się do wspólnych wydatków 
Monarchii. W czasie skrutynium wysłucha­
ła Izba sprawozdania komisyi o rozporzą­
dzeniu cesarskiem z dnia 19 września rb., 
nie dozwalającem kłaść aresztu na wagony 
zagranicznych przedsiębiorstw kolejowych, 
i zatwierdziła je, a nakoniec przyjęła do 
wiadomości rezultat dokonanych codopiero 
wyborów, który jest następujący: Do D ele­
gacyi wybrani członkam i: br. Apfaltem , 
br. Bezecny, hr. Buquoy, hr. Chotek, ksią­
żę Konstanty C z a r t o r y s k i ,  br. Czedik, 
p. Dum ba, hr. Fslkenhayn, hr. Fiirsten- 
berg , opat Hauswirth , hr. Huyn, opat 
Karl, pp. Latour i Miklosicz, br. Reinelt, 
br. Rodicz, hr. Frc. Thun, hr. Trauttmans­
dorff, ks. Windischgratz, hr. Zedw itz; za­
stępcami zaś: hr. Harrach, hr. K r a s i c k i ,  
hr Kuefstein, bar. Melnhoff, hr. Montecuc- 
culi, hr, Revertera, ks. Rosenberg, ks. S a- 
p i e h  a, p. Scbiiler, hr. Józef Thun. Do de­
putacyi dla sprawy kwot w ybrani: hr. Cou- 
denhove, pp. Dumba i Miklosicz, hr. Rever- 
tera i ks. Windischgratz.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 s/4- — 
Następne w sobotę.

(G IV  posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* W iedeń , 28 października. (Kore- 
spondencya Gaz. Lwowskiej). Prezes S m o l ­
ka  zagaja posiedzenie o godz. 11 min. 15.

Od Rządu wniesiono projekt o kredy­
cie dodatkowym dla etatu Ministerstwa o- 
brony krajowej w ilości 73.221 zł. na uzu­
pełnienie zapasów magazynowych dla puł­
ku piechoty w Stryju, uszczuplonych po­
żarem.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­
wej nad austro węgierskim związkiem han­
dlowym i cłowym, idzie pod obrady arty­
kuł V, o poborze i administracyi ceł, do 
którego nikt nie zapisał się do głosu, tak 
samo co do artykułu VI, o służbie sanitar­
nej w portach.

Artykuł VII. mówi o żegludze na 
rzekach.

Pos. P i r ą u e t  ubolewa, że artykuł 
nie zawiera postanowienia o usunięciu prze-

oświeca serce ludzkie miłość Boga, ojczyzny 
i cnoty".

T a d e u s z  R e j t a n  jest to odczyt 
miany w marcu 1872 r. na korzyść T o w a ­
r z y s t w a  św.  W i n c e n t e g o  a P a u l o ,  
a jak słuszną robi uwagę wydawca, wybór 
przedmiotu spowodowany był niezawodnie 
stuletnią rocznicą pierwszego rozbioru. Jest 
to czerstwa a ciepła zarazem charaktery­
styka człowieka i epok i; zajmującem i na- 
uczającem jest zbliżenie jej i porównanie z 
pamiętnym obrazem Matejki oraz z monu- 
mentalnem dziełem o czasach rozbiorowych 
ks. Kalinki, którego T o m u  II. C z ę ś ć  II. 
właśnie przed tygodniem oceniliście. — „Ale 
jeżeli straszny upadek Polski, mówi Szuj­
ski o Rejtanie, pomimo serc i rozumów, ja ­
kich nie brakło w tej nawet chwili, spowo­
dowanym został w przeważnej części, długo- 
wiecznem znoszeniem jawnogrzesznictwa po­
litycznego , długowieczną obojętnością na 
swawolę i bezrząd, to człowiek, który taki 
wspaniały dał odwagi obywatelskiej dowód, 
człowiek, który był takim praw stróżem jak 
Rejtan, człowiek, który fatalnego V e t o  
dawnej Polski użył na ocalenie czci ojczyz­
ny ; może wobec pokutnej Polski stanąć jako 
jeden z jej wzorów i patronów politycznych, 
bo jej to przedewszystkiem potrzeba cnoty, 
którą zajaśniał —  odwagi cywilnej 1“

P o l s k a  w w i e k u  K o p e r n i k a  
jest to rozprawa zbiegająca się z powsta­
niem A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .  Od­
czytał ją Szujski na pierwszem posiedzeniu 
tej instyt-ueyi, odbytem 18 lutego 1873 r. 
w przeddzień 400 rocznicy urodzin Koper­
nika, ku jej uczczeniu. Na tem samem po­
siedzeniu dzisiejszy minister skarbu, Duna­
jewski, odczytał R z e c z  o m e m o r i a l e  
K o p e r n i k a  d e  m o n e t a  c u d e n d a .  
"Wieczór zaś grano w teatrze utwór drama­
tyczny Szujskiego, w którym Kopernika przed­
stawił na scenie Rychter. —  M o r a l n o ś ć  
i w i e d z a  j a k o  c z y n n i k w h i s t o r y i ,  
dalej J e r z y  O ż a r o w s k i  i k a r d y n a ł

F l e u r y ,  nareszcie odczyt publiczny, miany 
we Lwowie dnia 28 marca 1876: C h a r a k ­
t e r y s t y k a  K a z i m i e r z a  W i e l k i  e- 
g o, znajdują się również w tym tom ie; o- 
statni nie małe budzi zajęcie, jako zdanie 
doniosłego reformatora ducha i wyobrażeń 
narodowych o największym naszym refor­
matorze politycznym. — Wydawca zamie­
ścił tu także przedmowę do pamiętnika ks. 
Eustachego Sanguszki, przechowywanego w 
archiwach familijnych a wydanego przez 
Szujskiego w 1876 r. na życzenie rodziny 
ks. Sanguszki, a mianowicie czcigodnego ks 
Romana syna ks. Eustachego, złączonego z 
Szujskim, przyjaźnią, wzajemnym szacun­
kiem i wspólną miłością rzeczy ojczystych. — 
Tom zamyka godnie prelekcya: Z d z i e ­
j ó w  U n i w e r s y t e t u  K r a k o w s k i e g o .

Nic może nie daje dokładniejszego a 
zarazem żywszego pojęcia o rozciągłości i 
wszechstronności umysłu i działalności Szuj­
skiego, jak Opowiadania i Roztrząsania. 
wówi też o nich wydawca: „Znaczna, prze 
ważna nawet ich część powstała z odczy­
tów. Zazwyczaj brał do nich Szujski przed­
miot z zakresu wykładów, które miał ró­
wnocześnie na Uniwersytecie, jakąś rzecz, 
nad którą podczas przygotowania się do 
kursu uniwersyteckiego albo poczynił był 
obszerniejsze studya na podstawie niezna­
nych materyałów, albo też przedmiot jakiś, 
który pobudził myśl jego do głębszego za­
stanowienia się nad donioślejszemi zaga­
dnieniami naszej przeszłości, który zatem 
nastręczał sposobność do poruszenia tych 
zagadnień przed szerszem audytoryum, do 
wyciągnięcia jakiejś nauki z przeszłości na 
chwilę bieżącą."

Z odrodzeniem Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego pod wpływem narodowego wy­
chowania publicznego, ale także w skutku 
działania Szujskiego i ludzi złączonych z 
nim, nietylko tożsamością celu, ale także 
szerokim na zadania nasze poglądem, kra­
kowska Wszechnica odzyskała swoje zna­

miona i swoje powołanie ogólno - polskie. 
Nauczyciele i uczniowie z wszystkich dziel­
nic naszych napływają do niej. W tym ro­
ku liczba uczniów wynosi przeszło tysiąc 
sto. O zaszczyt wykładania na naszym Uni­
wersytecie ubiegają się najlepsze siły z ca­
łej Polski. Zastęp docentów zwiększył się, 
od niedawna ale zaszczytnie już znanym 
w publicystyce naszej, młodym prawnikiem 
p. Józefem Milewskim z W. Księstwa P o ­
znańskiego, który w tych dniach otrzymał 
z Wiednia nominacyę. Habilitował się on 
w sierpniu b. r. a wykład je g o : O b e c n y  
s t a n  k w e s t y i  m o n e t a r n e j ,  który u- 
kazał się w Przeglądzie PolsJcim i jedno­
cześnie w osobnej odbitce, poruszył kwe- 
styę żywotną, z bliska zwłaszcza obchodzą­
cą naszą Monarchię i już kilkakrotnie pod­
noszoną. A u t'r  na wstępie odwołuje się 
właśnie na memoryał Kopernika, o którym 
dzisiejszy p. Minister skarbu miał odczyt na 
pierwszem posiedzeniu A k a d e m i i  U m i e ­
j ę t n o ś c i .  „Mając mówić — tak zaczyna 
p. Milewski —  o obecnym stanie kwestyj 
monetarnej, niechaj mi wolno będzie na- 
samprzód przypomnieć słowa Kopernika, 
który w napisanym dla Zygmunta Starego 
memoryale p. t. monetae cudendae talio, zali­
cza złe uregulowanie stosunków monetar­
nych, monetae vilitas, jak się wyraża, do czyn­
ników, prowadzących państwa niechybnie 
do upadku Zarazem dodaje Kopernik, że 
podczas, gdy inne, wymienione przezeń przy­
czyny upadku państw, są widoczne, znane 
i jako takie uznane, to zgubny wpływ złej 
monety niewielu tylko ludzi dostrzega i do­
strzegają go tylko ludzie, specyalnie tą 
kwestyą się zajmujący, a bynajmniej nie o- 
gół, bo wpływ ten występuje powoli, nie­
znacznie, skrycie, aczkolwiek niemniej zgu­
bnie". —  Autor wykazawszy jednak obec­
ny stan kwestyi monetarnej w świecie, do­
chodzi do konkluzyi, że wobec nieszezęsne- 
snego położenia, wytworzonego pod tym 
względem przez N iem cy, początek re­

formy winien od tego wyjść mocarstwa. 
„Dopóki to nie nastąpi, należy ograniczyć 
się do badania kwestyi i przygotowania co 
można , a z pozytywnemi reformami wypa­
da zaczekać, aż się nie wyjaśnią stosunki". 
Nareszcie autor dodaje tę wielce filozofi­
czną uwagę, którą za naszych czasów do 
tylu spraw i przedmiotów, zastosować z ko­
nieczności trzeba. „C zekać, żyć ciągle 
w zawieszeniu i niepewności, jest bezwąt- 
pienia przykrem, ale jest to z dwojga złe­
go mniejszem, i dlatego je  wybrać należy".

Na zakończenie zapisać mi wypada 
czyny ratunkowe dwóch tutejszych straży 
pożarnych, miejskiej i moralnej. Pierwsza 
odznaczyła się nadzwyczajnie przy pożarze 
fabryki narzędzi rolniczych Zieleniewskie­
go, fabryki dobrze zasłużonej, uczciwie i 
praktycznie prowadzonej, a która stała na­
przeciw głównej kwatery moralnej straży 
pożarnej, to jest redakcyi Czasu Pożarna 
straż m iejska, mistrzowskiem zlokalizowa­
niem ognia gwałtownego i silnego, nietylko 
zasłoniła miasto przed grożącem niebezpie­
czeństwem, ale złożyła dowód uczuć kole­
żeńskich względem moralnej straży pożar­
nej a bezstronności politycznej. Jednocze­
śnie ta ostatnia zajętą była mozolną a peł­
ną zasług pracą, polegającą na powołaniu 
do nowego życia tutejszego B a n k u  G a l i ­
c y j s k i e g o  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  
a ugaszeniu niszczących i popłoch szerzą­
cych płomieni. Zacne i poważne grono oby­
wateli, to samo, które przy każdym widzie- 
my pożarze , jak spieszy z ratunkiem, sta­
nie niebawem na czele B a n k u ,  oraz Z a ­
k ł a d u  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o ,  
a ogłoszony w tej mierze komunikat w Cza­
sie objaśnia dostałecznie pomyślny obrót, 
nadany całej sprawie.

28 października. O.
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Przeszkody te “pod Gonyo i przy żelaznej 
Bramie jak były, tak są, a przecież nie na 
to Austrya wydaje miliony na regulacyę 
Dunaju, żeby z Wiednia do Lincu statki 
ehodzió mogły, lecz żeby żegluga była o- 
twarta dla handlu wprost z Konstantyno­
polem i z całym Wschodem. Traktat ber 
liński przekazuje Austro-Węgrom regulacyę 
Dunaju, a jest to anomalia, że Rada pań­
stwa, która traktat ten zatwierdziła, nie o- 
trzymuje żadnej zgoła wiadomości o speł­
nieniu przyjętego obowiązku. Mówca prze­
mawia za przyjęciem proponowanej przez 
komisya rezolucyi, wzywającej Rząd, aby 
użył wpływu swego, by na W ęgrach wy- 
módz spełnienie zobowiązań co do usunię­
cia przeszkód dla żeglugi na Dunaju przy 
Żelaznej Bramie

Pos. Edward S u s s  oświadcza, że nie 
waha się mówić o kwestyach polityki za­
granicznej , bo i byłoby lepiej, gdyby Rada 
państwa, z powodu naturalnego stosunku 
Austryi do Wschodu europejskiego, częściej 
polityką zagraniczną się zajmowała. Mówca 
krytykuje zachowanie się reprezentantów 
Monarchii austro-węgierskiej w sprawie że­
glugi na Dunaju poza granicami Monarchii. 
Całą powagę Monarchii rzucono na szalę 
w  podrzędnej kwestyi policyi żeglarskiej, 
zamiast nie dopuścić, żeby Rossya kiliiską 
odnogę Dunaju wyjęła z pod zakresu dzia­
łalności komisyi europejskiej i zapewniła so­
bie na wsze czasy wolny wstęp z morza 
Czarnego na Dunaj. Zamiast dopilnować 
rzeczy ważnych, zapuszczono się w drobia­
zgowe zatargi formalne. Mówca omawia da­
lej teraźniejszy stosunek handlowo - polity­
czny z Rum unią, pragnąc, aby ta wojna 
cłowa już się skończyła, uznając jednak, że 
Rumunia powinua uczynić w tym względzie 
pierwszy krok do zgody. Cieszyłby się, gdy­
by ostatnią podróż ministra rumuńskiego 
w tym duchu pojmować można. Uregulowa­
nie Dunaju przy Żelaznej bramie, pojmuje 
mówca nie tylko jako rzecz ekonomicznie 
ważną, lecz i politycznie doniosłą, jako wa­
żny czynnik w przeprowadzeniu tej polityki 
zagranicznej, której wyrazem jest znana od 
powiedź prezesa gabinetu węgierskiego na 
interpelacye wr sprawie bułgarskiej. W  tym 
to duchu mówca zaleca wspomnianą wyżej 
rezolucyę ku przyjęciu.

Artykuł V II , jako niezmieniony, me 
idzie pod głosowanie ; proponowaną rezolu­
cyę przyjęto.

Dopiero do artykułu X I, o restytueyach 
podatków pow yższych, zabiera znów głos 
pos. D e r s z a t t a  i wykazuje że skarb wę­
gierski bardzo dobrze wychodzi na teraźniej­
szym sposobie restytucyj, przez co kwota, 
jaką tenże skarb przyczynia się do współ 
nych wydatków Monarchii, staje się mniej 
szą, niż być powinna. Ze względu na ści­
sły związek sprawy restytucyj ze sprawą 
k w ot, ze względu na to, że ustanowię 
nie sposobu restytucyj w traktacie o związ­
ku handlowym stanowi prejudykat dla 
przyszłych uchwał deputacyi, osobno do 
ustanowienia kwot wybranej, wnosi mówca 
imieniem mniejszości komisyjnej, żeby Izba 
wykreśliła z artykułu XI postanowienia o 
sposobie restytuowania podatków spożyw­
czych.

Pos. M e n g e r  popiera ten wniosek, 
przewidując, że ten sposób restytucyj, przy 
niedalekiem zaprowadzeniu nowej ustawy o 
podatku od cukru, przyczyni się w wysokim 
stopniu do podźwignienia węgierskiego prze­
mysłu cukrowniczego z krzywdą dla austryac- 
kiego. Czegoś podobnego lęka się mówca 
także co do przemysłu gorzelnianego. Od­
biegając daleko od przedmiotu obrad, kry­
tykuje" nierówność w opodatkowaniu wiel­
kich gorzelń a rolniczych gorzelń małych, 
które przy teraźniejszej ustawie o podatku 
gorzelniczym ani rozwinąć się, ani nawet 
nowe powstać nie mogą.

Pos. C h a m i e c  uważa ścisły stosu­
nek ekonomiczny między Austrya a W ę­
grami za nieodzowny warunek potęgi mo­
narchii na zewnątrz. Ten ścisły związek 
handlowy i cłowy jednak pożytecznym jest 
wtedy tylko, gdy go obie strony lojalnie się 
trzymają i postanowienia traktatu w dobrej 
wierze wykonywają. W sprawie cła od nafty 
Węgry odrzuciły uchwałę Izby austryackiej 
Rzad"austryacki, trzymając się zasad lojal­
ności, zawezwał tedy rząd węgierski do u- 
łożenia nowych przepisów wykonawczych 
dla zastosowania teraźniejszych norm cło- 
wych. Jakoż rząd węgierski przystał na zwo­
łanie ekspertyzy, która orzekła, że można 
wydać takie rozporządzenia wykonawcze, 
żeby ustały niesłychane defraudacye za po­
mocą sprowadzania falsyfikatów zamiast 
nafty surowej; ale od tej chwili minęło już 
kilka tygodni, a nic się nie stało, chociaż 
szkoda z tej zwłoki jest zarówno dla skar 
bu, jak dla galicyjskiego przemysłu nafto­
wego bardzo znaczna. Ze mimo to nie- 
sprzeciwiam się uchwaleniu niniejszego trak­
tatu handlowego i cłowego, czynię to dla 
tego, iż żywotny interes monarchii wymaga, 
aby ten traktat przyszedł do skutku, jako 
też dla tego, że jestem przekonany, iż Rząd 
austryacki z niestrudzoną energią nalegać
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wszechnie potępionych defraudacyj cłowych, 
a zarazem mam nadzieję, że i rząd węgier 
ski, skoro już fakt defraudaeyi jest stwier­
dzony w sposób niedozwalający wątpliwości, 
lojalnie teraz wszelkrfcmi środkami oszustwu 
temu się sprzeciwi — tak lojalnie, jak i my 
zawsze lojalnie względem W ęgier postępu 
jem y. (Huczne brawo! z prawicy).

Pos. A u s s e r e r  nie zadowala się pro­
ponowaną przez komisyę rezolueyą, która 
wzywa rząd, aby nawiązał z rządem węgier­
skim rokowania co do zaprowadzenia soli 
dla bydła. Rezolucyj takich było mnóstwo, 
a skutku nie mają żadnego. O proponowa­
nej teraz rezolucyi także przewidzieć można 
z góry, że rząd je j nie wykona. Dlatego sta­
wia mówca pozytywny wniosek o obniżenie 
cen soli, co do którego oba rządy mają po­
rozumieć się z sobą.

Komisarz rządowy, szef sekcyi p. B a u m- 
g a r t n e r ,  zwalcza wniosek Derszatty, wy­
wodząc, iż postanowienia o sposobie resty­
tucyj podatków spożywczych ani nie dają 
Węgrom korzyści, bo restytueya dzieje się 
w stosunku produkcyi, ani też nie stanowią 
prejudykatu dla uchwał deputacyi, która 
wybrana jest do ustanowienia kwot na współ 
ne wydatki monarchii. Restytueya nie może 
dziać się w stosunku tych kwot; uznano to 
już w r. 1878 za niesłuszność, krzywdzącą 
Węgry. Ale ci, którzy chcą, żeby restytu 
cya działa się w stosunku kwot, a moty­
wują to obawą, że przy teraźniejszym spo­
sobie restytueyi wzmoże się węgierski prze­
mysł cukrowniczy i gorzelniczy, zapominają, 
iż to wzmożenie przemysłu węgierskiego 
przemawiałoby właśnie za zachowaniem re­
stytueyi w stosunku przemysłu, a nie za re- 
stytueyami w stosunku kwot.

Pos. H e  v e r a  ubolewa, że podczas 
gdy rząd węgierski wszelkiemi sposobami 
stara się podźwignąć przemysł rolniczy, w 
Austryi nic się nie czyni w tym względzie. 
Mówca rozumie przez przemysł rolniczy cu­
krownie i zgadza się z pos. Mengerem w 
tern, że dla podźwignienia przemysłu tego 
trzeba zaprowadzić podatek od ilości wyro­
bionego cukru, jak to już jest w Niemczech. 
Zapewnia pos. Mengera o wdzięczności ca­
łego narodu czeskiego, gdyby tylko pod 
względem narodowym także zechciał nakło­
nić się więcej do żądań czeskich.

Pos. T i i r k  dziwi się, że W ęgry tak 
się sprzeciwiają wszystkiemu, co ma wyjść 
na dobro rolnictwa, jak n. p. taniej soli, 
cłom na zboże, i tłómaczy to sobie tem 
ty:ko, że na Węgrzech żydowstwo wywiera 
wpływ jeszcze potężniejszy, niż w Austryi, 
boć interesa rolnicze są tu i tam równe.

W  głosowaniu przyjęto artykuł XI, 
odrzucając wniosek Derszatty. Wniosek Aus 
serera idzie na żądanie pos. Turka pod 
głosowanie imienne, w którem odrzucono 
go, 137 głosami przeciw 134 głosom, a na­
tomiast rezolucyę proponowaną przez komi­
syę uchwalono 139 głosami przeciw 114 
głosom.

Przy artykule X II, o walucie, pos 
T a u s c h e  porusza na nowo żądanie swe, 
dawniej kiedyś wypowiedziane, aby zapro 
wadzono mniejszą jednostkę monetarną w 
miejsce złotówki austryackiej, co zresztą 
mieści się także w proponowanej przez ko- 
raisyę rezolucyi.

Rezolucyę tę przyjęto wraz z artyku­
łem XII.

Na tem przerwano obrady.
Pos. I l o m p e s e h  wnosi interpelację 

do prezesa gabinetu w sprawie zapobieże­
nia przewleczeniu cholery przez wojska prze­
prowadzane z dawnych do nowych załóg.

Koniec posiedzenia o godz. 3. —  Na 
stępne jutro.

  .. „ —  wyż­
szej wśród obrad nad ustawą o zabezpie­
czeniu robotnikom utrzymania, na wypadek 
kalectwa, brzmi wedle stenogramu jak na­

stępuje:

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby panów 
przyjęła w całości sprawozdanie o przędło 
żeniu rządowem co do dalszego poboru po­
datków i pokrywaniu wydatków za czas od 

stycznia do końca marca 1887; również 
komisy a p o l i t y c z n a l z b y  p a n ó w  przy 
jęła sprawozdanie o projekcie ustawy co do 
poboru rekrutów w roku przyszłym. Oba te 
przedmioty stoją na porządku dziennym dzi 
siejszego posiedzenia Izby panów.

K o m i s y a  l e g i t y m a c y j n a  I z b y  
d e p u t o w a n y c h  sprawdziła przedwczoraj 
szereg wyborów. Dep. Weeber uczynił wnio­
sek, aby komisya powrzięła uchwałę, wedle 
której referenci mają bezzwłocznie po otwar­
ciu na nowo parlamentu złożyć sprawozda­
nia o wszystkich g a l i c y j s k i c h  i dal 
matyńskich wyborach. Następnie dep Sta­
rzyński referował o w y b o r z e  dr .  B i l i ń  
s k i e g o  i wniósł o uznanie tego wyboru 
za ważny. Przeciw temu wystąpił dep. To- 
maszczuk domagając się ponownych docho­
dzeń co do podniesionych nieprawidłowo­
ści, jakie miały zajść przy wyborach w Sta­
nisławowie. Komisya zgodziła się ostate­
cznie na to i uchwaliła wezwać Rząd, aby 
w drodze galicyjskiego Namiestnictwa 
rządził pomienione dochodzenia.

za-
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Wysoka Izba zechce pozw olić mi, że 
kilkoma słowy naznaczę stanowisko Rządu 
względem dzisiejszego projektu komisyi i 
względem uwag, któreśmy z ust szan. panów 
preopinantów usłyszeli.

Projekt, zajmujący wys. Izbę, jest pier­
wszym krokiem na drodze ku rozwiązaniu 
ważnej kwestyi zabezpieczenia robotnikom 
utrzymania. Rządowi z jego  stanowiska mu­
si bardzo wiele na tem zależeć, żeby ten 
pierwszy krok rzeczywiście też przyszedł do 
skutku, żeby przeto projekt regulujący tę a- 
sekuracyę jaknajwcześniej stał się ustawą. 
To tylko będzie właściwym wyrazem wielkiej 
doniosłości, jaką odznacza się cały ten 
przedmiot, jeżeli obrady parlamentu nad nim 
nie przeciągną się zbyt długo. Bo wszakże 
z najwyższą sankcyą ustawy sama asekura- 
cya robotników nie wejdzie jeszcze w życie 
Nie tylko projekt oznacza termin trzymie­
sięczny o i  dnia ogłoszenia, aby ustawa sta­
ła się prawomocną, lecz nadto potrzeba je ­
szcze przygotowań do utworzenia terytoryal- 
nych zakładów asekuracyjnych, które wy­
magać będą czasu o wiele dłuższego; do­
piero sposobem rozporządzenia oznaczy się 
czas, od którego rozpocznie się sama ase- 
kuracya,

Z tych to przyczyn musiało Rządowi 
zależeć na tem przedewszystkiem, żeby wys. 
Izba była zdecydowała się przyjąć poprostu 
uchwały Izby poselskiej --- uchwały, które 
powzięto w Izbie poselskiej po długich wal­
kach i kompromisach między stronnictwa 
mi. Wszakże w tyoh dniach upłyną trzy 
Jata od chwili, gdy projekt rządowy po raz 
pierwszy na ubiegłej jeszcze sesyi wniesio­
ny został do Izby poselskiej. Z  wdzięczno­
ścią uznaję, że szanowna komisya wysokiej 
Izby liczyła się z tą okolicznością. Wznio 
sła się ponad niejedne wątpliwości pod 
względem stylistycznym, przyjęła zasady 
ustawy, jak wyszły z pod uchwał Izby po 
selskiej, i jedyna jedna tylko zachodzi ró 
żnica między zapatrywaniami szanownej 
komisyi a uchwałami Izby poselskiej. Pod­
czas gdy Izba poselska wychodzi z tej za­
sady, że obowiązek robotników przyczyniać 
się do funduszu asekuracyjnego ma być po­
wszechny, bez różnicy zarobku, i ustanowiła 
co prawda cząstkę minimalną, bo tylko 10 
prc. premii asekuracyjnej opłacać się mającej, 
wasza komisya zupełnie od obowiązku tego 
zwolniła pewną część robotników, mianowi­
cie tych, których zarobek jest najmniejszy 
i dochodzi tylko do I zł. na dzień. Jeżeli wys. 
Izba przychyli się do tego wniosku swojej 
komisyi, Rząd nie będzie mógł opierać się 
na prawdę, albowiem nie narusza on w wy 
sokim stopniu zasady, że robotnicy mają 
przyczyniać się do swojej asekuracyi i że 
mają uczęstniezyó w zawiadowaniu zakładu 
asekuracyjnego. Wszakże sam Rząd wniósł 
był na ubiegłej sesyi projekt, w którym, 
właśnie ze względu na najmniej zarabiają 
cych robotników, chciał zwolnić wszystkich 
którzy zarabiają tylko do 1 zł. na dzień, od 
opłaty asekuracyjnej. Obawa, że przez to 
zmiejszyłby się interes robotników w za 
wiadowaniu zakładu asekuracyjnego, którą 
to obairę wynurzył hr. Beleredi, nie wyda­
je mi się słuszną, bo trudno przypuścić, iż­
by właśnie ci robotnicy, co do których u- 
stanowiono zwolnienie od opłaty, mogli być 
powoływani do zarządu. Pozostaje jeszcze 
rozległa sfera robotników i urzęduików fa­
brycznych, która na wszelki sposób będzie 
wedle ustawy opłacała część premii aseku­
racyjnej. Dla tego Rząd, gdyby wys. Izba 
przychyliła się do wniosku swojej komisyi, 
starałby się w Izbie poselskiej przeprowa­
dzić zgodę na taką uchwałę, aby tylko u- 
stawa jak najrychlej w życie wejść mogła.

Gdyby atoli, jak to już w komisyi 
żądano, przyjęto tutaj jeszcze rozleglejsze 
zwolnienie robotników od opłaty asekura- 
cyjnej, ustawa cała pod względem dojścia 
do skutku mocno byłaby narażona na szwank,
To też Rząd z swego stanowiska musiałby 
stanowczo oświadczyć się przeciw rozleglej 
szemu zwolnieniu.

Jeżeli zaś jest tylko wybór między 
prostem przystąpieniem do uchwał Izby po­
selskiej, a zmianą wymagającą ponownych 
obrad tejże Izby, w takim razie Rządowi 
więcej pożądaną byłoby rzeczą, gdyby wys. 
Izba zdecydowała się na prosty akces do 
uchwał Izby poselskiej, bo tylko w ten 
sposób ustawa wcześniej będzie mogła 
wejść w życie. Co się tyczy bowiem obawy, 
jakoby ustawa niniejsza nie mogła wejść w 
życie inaczej, jak tylko razem z ustawą o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek cho­
roby, uważam tę obawę za nieuzasadnioną, 
skoro ustawa o zabezpieczeniu chorych w 
komisyi Izby poselskiej już jest przeobra- 
dowana, sprawozdanie je j już jest w pełnej 
Izbie, a przygotowania do wykonania usta­
wy niniejszej wymagać będą o wiele wię 
cej czasu.

Tyle ze stanowiska Rządu oświadczyć 
musiałem już w dyskusyi ogólnej, i proszę 
wys. Izbę, aby, jeżeli nie inożna zgodzić 
się po prostu na uchwały Izby poselskiej, 
przyjęła tylko wniosek komisyi swojej. 
Wszakże ustawa niniejsza, jak każda inna, 
może z czasem uledz zmianom. Źe zaś p. 
hr. Bloome oświadczył, iż wtedy tylko od 
siebie także wnosić będzie poprawki, jeżeli 
się je  w ogóle wnosić zacznie, oznacza to 
wyraz chęci jego, żeby go powstrzymano 
od wniesienia swoich poprawek i żeby u- 
stawa nie potrzebowała już wracać do Izby 
poselskiej.

Nie ulega wątpliwości, że zabezpie­
czenie robotników na wypadek kalectwa nie 
kończy się na ustawie niniejszej. Rząd n ie­
zadługo będżie m ógł wnieść projekt o roz­
szerzeniu tych postanowień na inne klasy 
robotnicze, a wszakże wtedy będzie można 
także rozważyć zmiany, jakich się teraz 
żąda, i będzie inożna lepiej je  ocenić ze 
stanowiska nabytego tymczasem dośw iad­
czenia.

Upraszam przeto wys. Izbę, aby z 
życzliwością przystąpić zechciała do oce­
nienia projektu niniejszego i uwzględnić 
życzenia wynurzone ze strony Rządu.

Regulacya rzek galicyjskich.
Pisag z Wiednia do C zasu : Jedna 

wcale pokaźna część projektu reguiaeyi rzek 
galicyjskich doczeka się może oddzielnego a 
rychłego załatwienia w drodze międzynaro­
dowego układu, bez takich kosztów dla kra­
ju, jakie wypływałyby z pomienionego pro­
jektu. Mam tu na myśli część W isły, stano­
wiącą granicę między Prusami a Austryą. 
Już w r. 1885 weszła w tok prawidłowy 
kwestya uregulowania tej części Wisły, 
która stanowi granicę Prus od strony Szląz- 
ka (od Schwarzwaner do ujścia Białki). Ze 
strony austryackiej prowadził tę sprawę 
rząd krajowy w Opawie, a jego delegaci 
techniczni i administracyjni, przy udziale 
galicyjskiego delegata, odbyli przy końcu r, 
1885 z delegatami rządu pruskiego komi­
syjny objazd powyżej wykazanej przestrzeni 
W isły. W  braku operatów technicznych, 
nie m ógł ten objazd doprowadzić do uło­
żenia warunków, pod jakiemi oba państwa 
mają przystąpić do wykonania robót regu­
lacyjnych. Rząd krajowy w Opawie starał 
się jaknajspieszniej dostarczyć potrzebnego 
substratu i wypracował projekt regulacyjny, 
który przedłożony został władzy pruskiej 
(rejencyi w Opolu).

Ze strony Prus uznano, że układ mię­
dzynarodowy, zawrzeć się mający z Austryą, 
nie może być ograniczony do przestrzeni 
szląsko-pruskiej, lecz dla raeyonalnego pro­
wadzenia d zie ła , rozszerzony być powinien 
także na kontynuacyę galicyjską tej prze­
strzeni W isły, t. j. od ujścia Białki do uj­
ścia Przemszy. Operat szląskiego rządu kra­
jowego preliminuje na regulacyę szląsko- 
pruskiej przestrzeni W isły przeszło 80(\000 
złr. He wypadnie na regulacyę przestrzeni 
od ujścia Białki do ujścia Przemszy, to o- 
znaczyć będzie można, dopiero po przero­
bieniu planu, jaki ułożony został w Namiest­
nictwie galicyjskiem w ogólnym projekcie 
regulacyjnym na innych podstawach techni- 
czno-finansowych opartym. Plan ten musi 
być zmieniony, bo rząd pruski wymaga je ­
dnolitego traktowania szląsko-pruskiej i ga- 
licyjsko-pruskiej przestrzeni Wisły. Gdy plan 
zostanie zmieniony i ze szląskim planem 
w jednolitą całość złączony, przystąpią oba 
rządy, austryacki i pruski, do omówienia 
warunków wykonania reguiaeyi i pokrycia 
je j kosztów. Rząd pruski objawia chęć ry­
chłego sfinalizowania sprawy, a ponieważ 
nie jest ona ani skomplikowaną, ani pod 
zasadniczym względem sporną, więc jak po­
wiedziałem na wstępie, przestrzeń Wisły od 
ujścia Białki do ujścia Przemszy posiada 
w tej chwili wszelkie szanse wyprzedzenia 
reguiaeyi innych rzek, objętych generalnym 
projektem regulacyjnym. W dalsz-m trakto­
waniu sprawy rząd krajowy na Szląsku, jak 
dotąd, pozostanie na czele akcyi , ale gdy 
przygotowania wstępne zostaną ukończone, 
rzecz weźmie w ręce rząd centralny, który 
już obecnie przez swój organ techniczny 
wskazał szczegółowo, w jakim kierunku i 
w jaki sposób ma być plan przerobiony, 
względnie uzupełniony.

Wypadki w Bułgaryi.
Bułgarski dziennik urzędowy, ogłasza­

jąc odroczenie Zgromadzenia narodowego 
do 31 b. m., podał jako powód zwłoki to, 
iż deputowani nie mogli zjechać w dosta­
tecznej liczbie na termin pierwotnie ozna­
czony. Konsulowie Austryi i Francyi mieli 
wczoraj wyjechać do Tirnowy.

Do Politische Correspondenz piszą z So­
fii , iż rząd rossyjski wobec Mocarstw mo­
tywował wysłanie dwóch okrętów wojen­
nych do Warny koniecznością opieki tam­
tejszego konsulatu rossyjskiego i rossyj- 
skich mieszkańców , wobec rządu bułgar-



skiego zaś oświadczył, iż wysłanie okrętów 
stanowi akt protestu przeciw zebraniu się 
wielkiego Zgromadzenia narodowego,

Oprócz noty w sprawie skompromito­
wanych w spisku oficerów, wystosował ge- 
narał Kaulbars świeżo drugą notę do rzą­
du bułgarskiego w sprawie spalenia sztan­
darów buntowniczych pułków. Nota pier­
wsza wywołała tern żywsze zdziwienie, 
gdyż wytoczony oficerom proces bardzo po­
wolnie postępuje, a ewentualne ich zasą­
dzenie może nastąpió w dalekiej dopiero 
przyszłości.

Do Kolnische Zeitung telegrafują z So­
fii: Zupełnie bezpodstawną jest wiadomość, 
jakoby rząd bułgarski zamierzał już w naj­
bliższej przyszłości wykonać egzekueye na 
tych oficerach, którzy byli głównymi spraw­
cami spisku przeciw księciu Aleksandrowi. 
Owszem bułgarski minister wojny zapewnił, 
iż dotychczas nie wyznaczono nawet te r ­
minu głównej rozprawy, i że w ogóle śledz­
two toczy się bardzo powoli.

Depesza z Londynu donosi: Utrzymu­
ją tu, iż w Bałgaryi poczyniono ważne od­
krycia, które rząd bułgarski trzyma w ta­
jem nicy , ażeby nie powiększać wzburzenia 
um ysłów , i że tern wytłómaczyć się dadzą 
ponowne ostrzeżenia rossyjskie przed uka­
raniem skompromitowanych oficerów.

Donoszą z Filipopola: Tak we]W scho­
dniej Rumelii, jak i Bułgaryi ma być obe­
cnie w publicznych zakładach naukowych, 
w miejsce języka rossyjskiego, wykładanym 
język niemiecki.

K R O I I K A
=* Najjaśniejsa5y F an  raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Lutoryż, w powiecie rzeszowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

—  M ianow ania  w  c . k . a r in ii. 
Rotmistrzami I klasy w galicyjskich pułkach 
jezdnych mianowani rotmistrze II klasy: Hen­
ryk Sieber, Jan Stankowie, Adolf Czerny, Karol 
Muller, Jan Doxat, Gustaw Igaiffy-Igaly i Eu­
geniusz br. Pillerstprff; rotmistrzami II klasy 
porucznicy: Włodzimierz Wilczyński, Antoni 
Manasterski, Artur Przyborski, Karol Hahn, 
Artur Haase-Wranau, Leon Richter, Gustaw 
Lang, Aleksander Krami'ng, Rudolf Czechowski, 
Karol Mbkeln, Karol Karban, Klemens Bilwin, 
Biuno br. Zach-Deybach, Antoni Zawadzki, 
Bernard Hórmann - Wulierstorf - Urbair, Józef 
Beitl i Oskar Swozil; podporucznikami kadeci 
zastępcy oficerscy: Kazimierz Guzkowsky, Adolf 
Bliiinel, Wiktor Strzygowski, Hugo Heim, Hen­
ryk Tachet- des Combes, Emil Hirschfeld, Al­
fred Słoneeki i Eberhard hr. Schenk-Stauffen- 
berg.

W galicyjskich oddziałach artyleryi mia­
nowani: porucznik Emil Strnad, kapitanem II 
klasy, a podporucznik Edward Weeber poru­
cznikiem.

Kapitan II klasy sztabu inżynieryi Jan 
Hrabar, na etacie dyrekcyi inżynieryi w Kra­
kowie, mianowany kapitanem I klasy i prze­
niesiony na etat państwowego Ministerstwa 
wojny; a podporucznik inżynieryi, Stanisław 
Niedzielski, przydzielony do dyrekcyi inżynieryi 
w Przemyślu, porucznikiem.

Podporucznik Paweł br. Taxis de Bordo- 
gna et Yalnigra, przy zarządzie stadnin rzą­
dowych w Drohowyżu, mianowany poruczni­
kiem.

W rezerwie galicyjskich pułków pieszych 
mianowani: podporucznik Robert Doms poru­
cznikiem ; kadeci zastępcy oficerscy Jerzy Petri- 
cek, Antoni Kirschnek, Jan Matz, Stefan Gri- 
gorowiez i Bazyli Jakubowicz, podporuczni­
kami.

Porucznioy-audytorowie Wiktor Seidl, w 
pułku piesz. nr. 95 i Karol Finkel, przy są- 
dzio garnizonowym we Lwowie, mianowani ka- 
pitanami-audytorami II klasy, a praktykant 
audytoryalny Michał Gross Le Meiere Klein- 
griinberg, podporucznik rezerwowy w pułku 
piesz. nr. 41, porucznikiem-audytorem.

Starszy lekarz sztabowy I klasy dr. Ju­
liusz Hlavac Rechtwall, szef sanitarny 11 kor­
pusu, mianowany generalnym lekarzem sztabo­
wym, z pozostawieniem na dotychczasowem sta­
nowisku.

Starszy lekarz sztabowy II klasy dr. 
Emanuel Arzt, kierownik szpitala garnizonowego 
nr. 14 we Lwowie, mianowany starszym leka­
rzem sztabowym I klasy; lekarz sztabowy dr. 
Leopold Pollak, przy szpitalu garnizonowym 
nr. 14 we Lwowie, mianowany starszym leka­
rzem sztabowym II klasy i przeniesiony jako 
naczelny lekarz garnizonowy do Czerniowiec.

W galicyjskich oddziałach wojskowych 
mianowani: lekarze pułkowi II klasy: dr. Józef 
Hass, dr. Juliusz Schlauf i dr. Alojzy Apollo- 
nio, lekarzami pułkowymi I klasy; a starsi le­
karze : dr. Juliusz Fodor, dr. Michał Martyno- 
wicz i dr. Włodzimierz Hrycykiewicz, lekarza­
mi pułkowymi II klasy.

Porucznicy rachmistrze w galie. oddzia­
łach wojskowych Józef Karabeli i Leonard 
Spittal, mianowani kapitanami rachmistrzami 
II klasy; zaś intendant wojsk. Adolf Kucera, 
przy iutendanturze I korpusu, starszym inten- 
dantem wojskowym II klasy.

D o  R ad y  p ow ia tow e j liskiej, przy 
uzupełniającym wyborze jednego członka z grupy 
większych posiadłości, wybrany został p. Wła- 
dyslaw Bal, właściciel dóbr.

— K o n fe re n cy a  h an d low a . Odzna­
czający się energią zarząd stowarzyszenia „Gre­
mium ehrześciańskich kupców i przemysłowców 
we Lwowie", przekształcającego się obecnie na 
„Krajowe Towarzystwo kupców i przemysłow­
ców", urządził w biurze swojem, dnia 29 b. m., 
bardzo interesującą konfereneyę z pewnym zna­
komitym fachowcem na polu komercyalaem, 
bawiącym w przejeidzie w naszem mieście. Na 
konfereneyi tej omawiano głównie możliwość 
eksportu naszych krajowych wyrobów. Zebrani 
licznie kupcy i przemysłowcy dowiedzieli się 
wiele nader pouczających w tym względzie 
szczegółów i wskazówes, za udzielenie których 
są szanownemu gościowi moeno zobowiązani. 
Jest też nadzieja, że nie omieszkają odpowie­
dnio z takowych skorzystać, co z czasem po­
winno znacznie przysporzyć im dochodów, a 
zarazem przyczynić się niepomiernie do pole­
pszenia ekonomicznych stosunków naszego kraju. 
Gdy ten praktyczny rezultat pomienionej konfe- 
rencyi nastąpi, podanym zostanie do ogólnej 
wiadomości, dla zachęcenia do powszechnego 
u nas energicznego w tym kierunku działania, 
ażeby mianowicie stworzyć jak najprędzej sze­
rokie drogi zbytu naszym wyrobom, na co ODe 
niewątpliwie zasługują.

—  Na w ystaw ę n ieu sta jącą  zjedno­
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu Św Ducha 1. 10), nadesłane zo­
stały dwa portrety olejne państwa Maurycego 
i Maryi Hoffmannów, wykonane przez Grochol­
skiego Stanisława, artysty malarza z Monachium. 
Już został wysłany z Krakowa do Lwowa por­
tret ś. p. Szujskiego, profesora uniwersytetu 
Jagiellońskiego, malowany przez Matejkę.

— Stan pwwletrasa. Barometr stoi 
w mierze. Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 30 b m., według spo­
strzeżeń stacyi » k. szkoły politechnicznej: —  
Wiatr południowo-wschodni, niebo prawie czy­
ste, średnia temperatura dnia około , 
powietrze więcej niż miernie wilgotne, pogo­
dnie.

=» P od e jrza n a  w ła sn ość . Policya 
miejska w Przemyślu przytrzymała tamże Win­
centego Lisikiewicza, znanego oszusta, który 
wyłudziwszy tu od byłej artystki sceny pol­
skiej, chorowitej i wiekowej pani B. świade­
ctwo lekarskie i ubóstwa, zbierał od miłosier­
nych osób datki i spotrzebował takowe w kwo 
cie 70 kilka zł. na swą własną korzyść. ZaKwe- 
styonowaDO przy nim także dwie białe chusteczki 
znaczone hrabiowską koroną i monogramem M. Z. 
znaczone, tudzież posrebrzany łańcuszek do ze­
garka o trzech większych ogniwach, spajanych 
mniejszemi, z kółkiem sprężynkowem do zapi­
nania, i z wisiorkiem z agatu. Na każdej 
stronie tegoż znajduje się herb książęcy, mi­
sternie wygrawirowany, każdy innego rodzaju, 
a na jednej tarczy herbu znajduje się mono­
gram z przeplatanych liter M. K. J. C.

~  Z a g in io n y  lis t . W niewyjaśniony 
jeszcze sposób zaginął list rekomendowany, za­
wierający kwotę pieniężną 15.000 zł., zaaseku- 
rowaną w Tryesteńskiem towarzystwie. Wypa­
dek ten spowodował tutejszą dyrekcyę galic. 
banku hipotecznego do wdrożenia wczoraj 
śledztwa w tutejszej c. k. dyrekcyi policyi. 
List wspomniony, nadany w tutejszym głównym 
urzędzie pocztowym dnia 25 b. m., adresowany 
do filii banku hipotecznego w Czerniowcach, 
zawierał 15 sztuk banknotów po 1.000 zł,, 
mianowicie: nr. 5.613 ser. 1.021, nr. 01.138 
ser. 1.021, nr. 02.204 ser. 1.022, nr 08.704
ser. 1.003, ur. 31,945 ser. 1.006, nr. 46.986
ser. 1.010. nr. 52.326 ser i .011, nr. 53 830 
ser 1.012, nr. 74.6-90 ser 1.014, nr. 77.832
ser. 1.0 i 4, nr. 80.220 ser. 1017, nr. 83.760
ser. 1.018, nr. 91.329 ser. 1.018, ur. 98.213 
ser, 1.018, nr. 98 981 ser. 1.019.

— C h olera . W Szegedynie dnia 28 
b. m. nie było nowego wjpadku cholery. Z o- 
sób, które dawniej zapadły, umarła jedna w t.ym 
dniu.

— P o w ó d ź  w c F ra n cy i. Według de­
peszy z Paryża, ogromne obszary nad rzeką 
Duranee są zalane Rozmiarów katastrofy na­
wet jeszcze oznaczyć nie można. Deszcz pada 
dalej bez przerwy. Miasta Tarascon i Arles stoją 
pod wodą, a w Arignonie niebezpieczeństwo 
jest groźne. Wysłano wojsko dla czuwania nad 
tamami ochronnemi.

—  W ściek ły  w ilk . We wsi Zalesie, 
w powiecie rosieńskim, 17 b. m., w samo 
południe, pokazał się wilk wściekły i śmier­
telnie pokaleczył 4-letnie dziecko i włościanina 
Werajtysa, ojca, który się rzucił na ratunek 
synka. Ludzie przerażeni uciekali i chowali się 
gdzie mogli, a w ilk ,pokaleczy wszy jeszcze kilka 
sztuk nierogacizny, powrócił do lasu. Pokąsane 
dziecko zaraz zmarło; ojciec jego zapewne także 
nie będzie mógł być utrzymany przy życiu.

—  K om iczn a  scena  miała temi dnia­
mi miejsce na jednym z bulwarów paryskich: 
Spłoszony koń bez jeźdźca przebiegał przez ten 
bulwar ku wielkiemu przerażeniu przechodniów, 
gdy odważny jakiś człowiek z narażaniem ży­
cia złapał go i zatrzymał na miejscu. W tej 
samej chwili, elegancko ubrany mężczyzna 
przystąpił, zaczął serdecznie dziękować temu, 
który konia zatrzymał, wsiadł lekko na siodło

i oddalił się. W pięć minut potem zjawia się 
drugi mężczyzna, z gołą głową, obryzgany bło­
tem, zadyszany, i pyta w oKoło, czy nie wi­
dziano przebiegającego konia, który spłoszył się, 
zrzucił go z siodła i uciekł? Kilka osób, które 
były obecne poprzedzającej scenie, opowiedziało 
mu wszystko. Był to właśnie prawdziwy wła­
ściciel konia, a pierwszy był śmiałym złodzie­
jem, korzystającym z wydarzonej sposobności, 
by sobie przywłaszczyć konia, podobno wielkiej 
wartości.

— Stara p iosn ka . Korespondent Pło  
chi jako osobliwość przytacza ogłoszenie za- 
m icS iC zone w Kury er ze Polskim  z roku 1744. 
Brzmi ono tak: „Podaie się do wiadomości, iż 
niejaki nazwiskiem Jan Opitż, Natione Niemiec, 
Drofessione Architekt, iat będąc szrednich, 
wzrostu nizkiego na twarzy okrągły, dropiaty, 
y czerwony. Znak duży alias ognipiór na niey 
maiący. Zkontraktowany z Xciem Iincią Jerzym 
Lubomirskim, Generałem Kawaleryi Saskiey o 
fabrykę Rozwaaowską Kościoła y Klasztoru dla 
00. Kapucynów, et in vim tegoż kontraktu 
wybrawszy circiter pięćdziesiąt tysięcy złotych 
Polskich a mało co za nie wymurowawszy, 
uciekł, ac pias intentiones Xcia Imcia Funda­
tora zawiódł; zaozym ktoby takowego zbiega 
y zdraicę poznał, poimał y do Zamku Rzeszow­
skiego lub do Pałacu tegoż Xeia Jegomości 
Warszawskiego przyprowadził albo przynay- 
mniey złapanego u siebie tantisper przytrzy­
mawszy dal znać o nim pomienionemu Xciu 
Jegomości, takowy z Skarbu jego będzie miał 
niezawodną rekompense sto czerwonych zło­
tych".

-  N ieusta jąca  w ystaw a zjednoczo 
uego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św Ducha 1. 10 , otwartą jast 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp cd osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
•łf seatów. Dla członków wstęp wolny.

i I I  I M - a r t m
— Z teatru . Wznowienie dramatu Erck- 

kmanna i Chatriana p, t. „Bracia Rantzau", 
uważamy za myśl szczęśliwą. Utwór ten. przy 
wielu brakach, ma niepospolite zalety sceniczne, 
a widziany będzie zawsze u nas % przyjemno­
ścią, bo w głównej roli Jana Rantzau daje pole 
do popisu sympatycznemu talentowi p. Żelazow­
skiego. Jan Rantzau, to uosobienie brutalnej 
siły, zawziętości i namiętnych uniesień gniewu, 
przy wielkiej głębokości uczucia, tłumionego si ­
łą nienawiśei. Potrzeba było dopiero ciężkiej, 
śmiertelnej choroby jedynej córki Jana, aby go ! 
złamać i ugiąć. Wówczas nienawiść znika, a 
zostaje miłość rodzicielska, zdolna do wszyst­
kich poświęceń, która go też prowadzi do domu 
znienawidzonego brata, pochyła dumną głowę i 
każe błagać o życie córki. Ta siła nienawiści, 
a następnie złamanie jej przez potęgę miłości, 
stanowi całe tło dramatu, odegranego wczoraj 
bardzo poprawnie przez artystów naszych. Bo­
haterem wieczoru był oczywiście pan Żela­
zowski ; wybornie umiał on oddać tę chwiię 
przejściową od namiętnej zawiści do dziwnie 
rzewnej a szlachetnej pokory. Głos jego, który przed 
chwilą brzmiał wściekłem uniesieniem, łamie się 
nagle w piersi, staje się głuchym, a dziwnie 
rzewnym. Bardzo pięknie powtarzamy umiał 
artysta nasz odtworzyć tę chwilę przejścia; uwa 
żamy też nie mały postęp w modulaeyi głosu, 
który dawniej dawał się czasem jeszcze zbyt u- 
nosić wewnętrznemu zapałowi, dziś zyskał o 
tyle na głębokości, im więcej p Żel. usiłuje za­
stosować do gry swojej prawdziwą miarę arty­
styczną." JGpróez p. Żelazowskiego należą się sło 
wa Im am a p. Ruszkowskiemu w roli Floren- 
i ego nauczyciela i p. Zhoińskiemu, który wy­
stępował w roli Jukóba Rantzau. Pani Kwie 
cińska, jako Ludwika córka Jona, wyglądała 
ślicznie i grała poprawnie, jakkolwiek nie mo­
glibyśmy twierdzić, aby gra jej, pełna zresztą 
wdzięku, miała właściwą tej postaci siłę. Gdy 
Ludwika opiera się woli ojca i oświadcza, że i 
w jej żyłach płynie krew rodu Rantzau, znane- 
nego z swej niengiętośei, postać artystki i wy­
raz jej twarzy były żywem tych słów zaprze­
czeniem ; zwłaszcza pewien rodzaj uśmiechu, 
który pięknym rysom artystki nadaje wyraz ła­
godnego wdzięku, a nie znika nawet w nąjdra- 
matyczniefszych chwilach, jest powodem, że 
wczorajsza Ludwika nie była tern, ozem ją chciał 
mieć autor. Temi kilku słowy pragnęlibyśmy 
zwrócić uwagę utalentowanej aitystki na ko­
nieczność pracy nad wyrazem twarzy, sądzimy 
bowiem, że pomimo trudności, praca w tym kie- 

•runku nie byłaby bezowocną. Również głos, gdy­
by nie miał zawsze prawie jednostajnej mięk­
kiej pieszozotliwości, przyczyniłby się w tego 
rodzaju rolach do spotęgowania efektu. —  Co 
znaczy przejęcie się rolą, wystudyowanie szcze­
gółów i zastosowanie wyrazu twarzy, ruchów i 
głosu do sytuacji, najlepszym dowodem było 
wczorajsze wystąpienie pani Gostyńskiej w ma­
łej, epizodycznej roli starej Nanetty. Artystka 
chwilę tylko występowała na scenie a przecież 
wywarła wrażenie i zyskała uznanie najzupeł­
niej zasłużone, które wyrażamy tem chętniej i 
skwapliwiej, że role tego rodzaju, niemal trze­
ciorzędne, są zwykle lekceważone, a przecież

tylko dobre odegranie ról takich może się' zło­
żyć na stworzenie wzorowego ensemblu, co po­
winno stanowić cel główny usiłowań kierowni­
ctwa soeny.

Jutro w niedzielę, po południu „Karpaccy 
górale; wieczór po raz piąty „Baron cygański". 
W  poniedziałek po południu „Noe Wenecka", 
wieczór po raz siódmy „Wicek i Wacek", ko­
medya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 
We wtorek „Marja", poemat symfoniczny R. 
Baczyńskiego, ułożony na wielką orkiestrę, we­
dług poematu Antoniego Malczewskiego. Część 
pierwsza: Pożegnanie. Część druga: Zwycięz- 
two. Część trzecia Marya. Część czwarta : Po­
wrót Wacława, Obrazy z żywych osób układu 
p. K. Młodnickiego. „Dziady" Mickiewicza, mu­
zyka Moniuszki. Udział biorą p. Florjański, 
pani Skalska, p. Kiczman i inni. We środę 
„Klara SoDil", komedya w 3 aktach E. Gon- 
dineta. Pani Ruszkowska wystąpi w roli Leonii. 
Dodaną będzie 1-aktowa komedya Musseta „Ka­
prys". „Ryszard III.“ , tragedya Szekspira, da­
ną będzie w przyszły piątek na benefis pani 
Anieli Aszpergerowej. Pan Żelazowski i p. Wa­
lewski pracują nad ułożeniem scen zbiorowych. 
Próby od jutra się rozpoczną. Przygotowują 
się kostiumy i dekoracye. Ponieważ próby z 
„Ryszarda" zajmą wiele czasu, „Paryżanin" 
Gondineta odłożonym został na później.

** *
„N em ezys  serca .“ W tych dniach, po 

ukończeniu „Dwóch wizyt w Anglii" K. Ghłę- 
dowskiego, rozpoczniemy w fejletonie druk no­
weli Hajoty p. t. „Nemezys Serca," Czytelnicy 
nasi znają już wykwintne pióro tej utalento­
wanej autorki, której powieść p. t „Ślubna 
obrączka", drukowaliśmy w roku zeszłym. No­
wela „Nemezys Serca", brała udział w konkur­
sie tegorocznym „Tygodnika illastrowanego" i 
tylko z powodu niezachowania warunków co do 
objętości utworu, nie została przyjętą Sąd kon­
kursowy nie mógł wszakże pomiDąó milczeniem 
tej noweli i w opinii swej ogłoszonej w Ty­
godniku illustrowanym (nr. 184), zaznaczył, ii 
utwór ten „nacechowany jest prawdziwym ta­
lentem pisarskim, szlachetną myślą i bystrą 
spostrzegawczością." Mamy niepłonną nadzieję, 
że opinię tę wytrawnych znawców potwierdzi 
także sąd czytelników naszych.

** %
P an  R a jm u n d  B a cz y ń sk i, kompozy­

tor, bawi we Lwowie. Próby órkiestralne z 
poematu symfonicznego Marja  odbywają się 
codziennie pod kierunkiem p Jareckiego. Utwór 
młodego, wielce utalentowanego kompozytora 
posiada niepospolite piękności. Na wczorajszej 
próbie wyraziła orkiestra uznanie dla talentu 
p. Baczyńskiego rzęsistemi oklaskami

** *
N ow e książk i. „Mirtala" powieść Eli - 

ny Orzeszkowej, wyszła nakładem S Lewen- 
tala w Warszawie. Wydanie, bardzo staranne, 
w dużym formacie, ozdobione jest piętnastoma 
illustracyami Miłosza Kotarbińskiego

„O kawał ziemi" powieść Michała Pa­
łuckiego wyszła nakładem tejże firmy w War­
szawie.

KROIIKA SĄDOWA
( Losowanie sędeióio przysięgłych.)
(L ) Na VI zwyczajną kadeneyę sądów 

przysięgłych, która w lwowskim sądzie krymi­
nalnym rozpocznie się dnia 15 listopada, zosta­
li wylosowani jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  pp. 
Jan Gartner, wł. realnos'ei; Tadeusz Żelichow­
ski wł. dóbr Korczowa ; Józef Nawratil, rzeźnik 
i wł. realnośei; Ignacy Winiarz, budowniczy; 
dr. Bronisław Dulęba koncepista Wydziału kra­
jowego ; dr, Buzyli Szwedzieki, adwokat krajo­
wy; Karol Biliński, dzierżawca dóbr Szarpaóce; 
dr. Godzimir Małachowski, adwokat krajowy ; 
Juli«n Dąbrowski, złotnik; Juliusz Schayer, ku­
piec ; Ferdynand Gross, cukiernik; Antoni Ko­
złowski, kupiec; Władysław Kostro, urzędnik 
Banku hipotecznego ; dr. Paweł Dąbrowski, ad­
wokat krajowy; Longin de Sajo Dunka, wła­
ściciel dóbr ziemskich; dr. Władysław Niedziel­
ski, sekretarz Wydziału krajowego; dr. Antoni 
Prochaska, adjunkt archiwum aktów grodzkich; 
Edward Weissmann, wł. dóbr Zawidowice; Ra­
fał Łępkowski, zastępca dyrektora gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego ; dr. Władysław 
Balko, adwokat krajowy. Ludwik Matiaszek, 
wł. realności ; dr. Maurycy Jekieles, adwokat 
krajowy; Dominik Śniadowski, kupiec; dr. Ro­
bert Czajkowski, adwokat krajowy ; Dawid Mahl, 
wł. realności; Władysław Kosieradzki] wł. dóbr 
Dmytrowice; AUksander Wintar, c. k notaryusz; 
Henryk Radwański, wł. realności; Piotr Wayda, 
wł. realności; dr. Gustaw Roszkowski, profesor 
uniwersytetu; dr. Zdzisław Marchwicki, dyrek­
tor gal Banku kredytowego; Tesdor Szajuoeh, 
adjunkt Wydziału krajowego; Artur Wienkow- 
ski, wł. realności; Franciszek Nasadnik, właś. 
młyna w Zboiskach; Marek Baslewy, urzędnik 
Banku hipotecznego; Ludwik Czerkawski, dzior- 
żawca dóbr Gaje Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę ­
g ł y c h  zostali wylosowani pp. Hipolit Ebren- 
feld, wł. realności; dr. Ignacy Czarnen ński, 
adwokat krajowy; dr. Szczepan Keller, lekarz;
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Gustaw Jagiełło Nowicki, cukiernik; Jakób Ar- 
kel, wł. realności; Józef Maciulski, krawiec; 
dr. Stanisław Jana, lekarz ; dr. Franciszek Fucks, 
lekarz; dr. Leon Eosenzweig, lekarz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T arg  zb ożow y .* ) Dnia 20 paździer­

nika 1886 r.
L w ów , Pszenica 7'50 do 8 -20, żyto 560  

do 6'20, jęczmień 5'25 do 6'80, owies 4 ‘50 do 
5'10, groch 5'70 do 9 25, wyka 4'75do 5 ‘— , 
rzepak now. 9•—  do 9 25, intanka -■— do— ■— , 
koniczyna czerwona 4 0 —  do 50"— , koniczyna 
biała 46 — do 55 '— , koniczyna szwedzka — •—  
do — ■— .

T a rn o p o l, Pszenica 7 50 do 8 05, żyto 
5'25, do 5 ’58 jęczmień browarny 5’— do 6 25, 
owies 4-75 do — *— , groch 5 50 do 8*09, wyka
4 50— 4*75, rzepak n. 8 '75do9 '— Inianka— ’— 
do — •— , koniczyna czerwona 35 '— do 4 8 — , ko­
niczyna biała — ' d o — •— , koniczyna szwedz­
ka — •— do — .

P o d w o ło cz y s k a , Pszenica 7 -— do 8*— 
żyto 5 '—  do 5*70, jęczmień 5 - -  do 6’— , 
owies 4 7 5  do — •— , groch 5 ‘50 do 8 ’25, 
wysa 4'50 do — ' — , rzepak n. 8'75 do 9 — , 
Inianka — ■— do — •— , koniczyna czei wona 32 — 
do 45'— , koniczyna biała — •—  do — • - , ko­
niczyna szwedzka — .—  do —  —.

J arosław , pszenica 8 ’— do H‘30, żyto
5 90 do 6 35, jęczmień 6’—  do 7 '— . owies 
4 80 do 510 , groch 6 '— do 9 50, wyka 4 90 
do 5 20, rzepakn. 9'— do 9.20, inianka— •— 
do — , koniczyna czerwona 40- -- do 50 '— ,
koniczyna biała — ’—  do — •   koniczyna
szwedzka — do — ■— .

C zern low ce , pszenica 7'50 do 8 '— , żyto 
5'5(1 do 5*90, jęczmień 5 — do 7'— , owies 
4'20 do 4 ‘50, groch 5 50 do 8 '— , wyka— •- 
d o— •— t rzepak n. 9-25 do 9 50, Inianka— ,— 
do — , koniczyna czerwona 30'—  do 45-—•, 
koniczyna biała '—  do — — , koniczyn# 
szwedzka — •— do — '— .

Wszystko za 100 kilo net o bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo ioco Lwów, zł. 

— •— d o — •— nominalnie. N o w y c h m i e l  od 
15-—  do 65-— zł. za 56 kilo.

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 24 50 do 25.—  vł.

Okowita, warranty na listopad 24-50 do 
25-— złr.

Usposobienie ożywione, mianowicie w han 
dlu pszenicą i rzepakiem.

*) Przedruk wzbron;frnv.

* W spraw ie  n ie zm ia rk ł. (Chlorops 
taeniopuś). (Reskrypt wys c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z dnia J 8 września 118*6 1. 0724/1393 
do c. k. Namiestnictwa we Lwowie) Wzywa 
się o k. Namiestnictwo, ażeby panu c. k. pro­
fesorowi uniw. dr. Maksymilianowi Nowickie­
mu w Krakowie wyraziło podziękowanie Mini­
sterstwa rolnictwa za przesłaną rozprawę o po- 
nownem wystąpieniu niezmiarki z dołąozonemi 
spostrzeżeniami co do walki z tym szkodnikiem. 
Byłoby też odpowiedniem, jeżeli się to już nie 
stało, zwrócenie uwagi Kół rolniczych na skon­
statowane wystąpienie tego owadu w niektórych 
obwodach zachodniej Galicji, z wezwaniem do 
zastosowania środków, zaleconych już w r. 1871 
w monografii Nowickiego „Chlorops taeniopuś 
i jej zwalczanie", wydanej przy pomoey pań­
stwowej subwencji: a) zaniechanie uprawy 
jarej pszenicy, ho ta najbardziej cierpi od nie­
zmiarki I b) odpowiedni wybór odmiany, mającej 
być uprawianą, w pierwszej liaii stawiając ba- 
natkę, najprędzej kłosują ą, gdzieby się zaś ta 
nie udawała, uprawa wytrzymalszej wąsatki 
zamiast delikatniejszej gołki (bezostki); e) o ile 
można wczesny i jednoczesny zasiew we wrze­
śniu ; d) ograniczenie uprawy pszenicy na 
najlepsze suche ła o y ; e) staranne uprawienie 
gleby, jednomierne rozprzestrzenianie gnoju; 
f) działanie przedewszystkiem na bujne roz- 
krzaczenie i rychłe rozwijanie się ozimej 
pszenicy, ażeby na wiosnę mogła się wykłosić, 
zanim Chlorops taeniopuś w maju wyleci i 
poskłada jaja.

Powyższy reskrypt nadesłało o. k. Na­
miestnictwo Komitetowi gal. Tow. gosp. pod 
datą 12 października br. z dopiskiem „do dal- 
szegi właściwego rozpowszechnienia w kołach 
interesowanych", czem zająć się raczą szan. 
RaJy Oddziałów.

* O g łoszen ie . Uzyskawszy subwencję 
rządową na zakupno nasienia lnu, podaje Ko- 
miUt c. k. Towarzystwa gosp. galic. niniejszem 
do wiadomośoi powsiechnej, iż podobnie jak w 
latach poprzednich pośredniczyć będzie w spro 
wadieniu oryginalnego nasienia lnu infitnekiego z 
Rygi i Parna wy — a to: 1. dla plantatorów 
większych za złożeniem 35 zł. w. a. od worka, 
mieszczącego w sobie korzec miary tutejszej; 
2. dla plantatorów miejszyeh po 50 ct. od garn­
ca. Chcący korzystać z tego pośrednictwa win­
ni nadesłać dotyczące zamówienia franco do 
Komitetu Towarzystwa, s dokładnem oznacze­
niem gatunku nasienia (czy rygskie czy par- 
nawskie?), niemniej adresu swego t, j. miejsca 
zamieszkania i poczty, a w razie większych za­
mówień 1 ostatniej stacyi kolei żelaznej— przy

dołączeniu wyż wymienionej kwoty od każdego 
garnca, lub od każdego worku— do 15 grudnia 
b. r. najdalej, ile że zamówienie odejdzie przed 
końcem roku. Zamówienia bez pieniędzy nie 
przyjmują się. Ostateczny obrachunek, a ewen­
tualnie zwrot lub dopłata przy odbiorze peł­
nych worków, (która na każdy wypadek może 
być tylko nieznaczną), nastąpi dopiero przy 
przesyłce nasienia.

* Licytacya. Dnia 5 listopada 1886 
o godzinie 11 przed południem, odbędzie się w 
intendanturze korpusu 11 we Lwowie, licytacya 
za pomocą ofert pisemnych na dostarczenie wi- 
ktu szpitalnego, potrzeb lekarskich, sprzętów 
szpitalnych, prania bielizny, pobielania naczyń 
kuchennych i innych robót rękodzielniczych dla 
wszystkich szpitalów w okręgu korpusu 11, na 
czas od 1 stycznia do końca grudnia 1887.

OSTATIIA POCZTA
N a j j. P a n  wyjeżdża dzisiaj do Strzy- 

gonia (Gran) celem złożenia osobiście ży­
czeń k a r d y n a ł o w i  prymasowi Węgier 
S i m o r o w i  z okazyi 50 letniego jego ju ­
bileuszu kapłańskiego.

Dzienniki doniosły ostatniemi dniami, 
iż N a j j .  P a n i  zamierza udać się nieba­
wem na Wschód i przy tej sposobności od­
wiedzi stolicę W łoch. Presse dowiaduje się, 
iż cała ta wiadomość jest bezpodstawną; w 
ogóle też nie było mowy o podróży Jej Ces. 
Mości na Wschód.

Rada generalna austro - węgierskiego 
banku uchwaliła na przedwczorajszemu po­
siedzeniu u r z ą d z i ć ,  pomiędzy innemi, 
swoją f i l j ę  w D r o h o b y c z u  i polecić jej 
kierownictwo miejscowej spółce dla oszczęd­
ności i kredytu.

D e p u t a c y a  d l a  r o z d z i a ł u  
k w o t  nie będzie obradować równocześnie 
z Delegacyami, lecz zbierze się dopiero w 
styczniu lub w lutym, i to, jak donosi Te­
ster Lloyd , nie w Peszcie, lecz w Wiedniu.

Na wczorajszem południowem posie­
dzeń I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  Rząd przed­
łożył projekt ustawy w sprawie wyrówna­
nia podatku gruntowego na podstawie re­
klamacyjnego postępowania.

W odpowiedzi na interpelację dep. 
Foreggera w sprawie ułożenia listy przy­
sięgłych w Cilli, oświadczył p. Minister dr. 
Prażak, że po przeprowadzeniu dochodzeń 
nie może już wątpić, iż przy układaniu do­
rocznych list przysięgłych postępowano z 
całą obowiązkową ścisłością bez narodowo­
ściowego uprzedzenia; dostrzegł on jednak, 
iż przytem nadawano ustawom taką inter- 
pretacyę, którą on uważa za nieuzasadnioną. 
Ustawa postanawia mianowicie, iż przy wy­
borze osób, wciągniętych do listy pierwo­
tnej, należy uwzględniać także ich znajo 
mość językową. P. Minister uważa za rzecz 
nieuprawnioną, aby wymaganie to rozumia- 
nem było w ten sposób, iżby powołanie na 
przysięgłego przy sądzie obwodowym w 
Cilli zawisłem było od znajomości obu ję ­
zyków krajowych, a przeto, iżby wszyscy, 
którzy władają tylko językiem słoweńskim 
zostali wykluczeni. Nie leży to z pewnością 
w duchu instytucyi sądów przysięgłych, aby 
cała ludność wiejska, a przeto znaczna część 
ludności całego okręgu była stale wykluczo­
na od funkcyi sędziów przysięgłych. To za­
patrywanie objawił p. Minister wyższemu 
sądowi krajowemu w Gracu.

Na interpelacje względem konfiskaty 
Voce catolica odpowiada p. Minister Prażak, 
iż postępowanie prokuratoryi w Trydencie 
zostało przez sąd sankeyonowane, a przeto 
uważa za niewłaściwe brać ten wypadek za 
punkt wyjścia do wskazówek dla prokura­
toryi.

Następnie p. M i n i s t e r  h a n d l u ,  
m a r g r a b i a  B a c q u e h e m  odpowiadał 
szczegółowo na interpelacyę w sprawie T o­
warzystwa dla bukowińskich kolei lokalnych; 
P. Minister zapewnia, iż Rząd w danym 
razie wobec sprzecznych interesów Towa 
rzystwa, koncesyonuryuszów i przedsiębior­
ców budowy, starać się będzie, aby publi­
czne interesa nie były na szwank narażone.

Wskutek interpelacyi dep. Kaizla za­
powiedział p. Minister Bacąuehem w naj­
bliższym czasie przedłożenie ustawy o urzą­
dzeniu składów publicznych i lombardowa- 
niu warantów.

W  końcu przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi nad c ł o w o - h a n d l  o w ą  u g o d ą .

Przy artykule XV  (domokrąstwo) za­
znaczył dep. Reicher szkody, na jakie na­
rażoną jest ludność wiejska przez handel 
domokrążny.

Dep. Pattai przemawiał za ogranicze­
niem domokrąstwa, a zwłaszcza za wyłą­
czeniem obcych.

Zaproponowane przez dep. Fiirnkranza 
imienne głosowanie nad tym artykułem zo­

stało odrzucone, a artykuł ów wraz z rezo­
lucjam i przyjęty.

Artykuł X X II (Bośnia i Hercegowina) 
przyjęty został bez dyskusyi.

Przy art. X X III oznaczającym czas trwa­
nia ugody aż do końea r. 1897, wykazywał 
dep. Lueger, iż ze względów ekonomicznych 
i politycznych powinna być ugoda na wię­
cej, niż na lat 10 zawartą. Co 10 lat od­
nawiającą się epokę rokowań używają W ęgrzy 
dla przeparcia swych żądań. Jest to obu 
rzająee, że dwa narody cywilizacyjne, jak 
Niemcy i Słowianie, uciskane są przez na­
rodowość niedorównywująeą im ani pod 
względem liczebnym, ani cywilizacyjnym.

Przewodniczący hr. Clam przerwał 
mówcy, albowiem uważa za niestosowne, aby 
w Izbie odzywano się w ten sposób o W ę­
grzech.

Dep. Lueger mówił dalej i zapropono­
wał w końcu, aby ugoda cłowo-handlowa 
zawartą została na wieczne czasy.

Dep. W eitlof oświadczył w imieniu 
swych towarzyszy, że nie zgadza się z po­
glądami poprzedniego mówcy na Węgry. 
Poprzedni mowea powinien się raczej ująć 
za Niemcami w tej połowie Monarchii, niż 
rozbudzać wojnę z Węgrami.

Dep. Lueger celem faktycznego spro­
stowania oświadczył, iż zapatrywania jego 
zostały uznane przez zgromadzenie wybor­
ców w Wiedniu.

Przewodniczący odebrał mówcy głos, 
gdyż oświadczenie to nie jest sprostowa­
niem, ale rozwinięciem zapatrywań.

Artykuł ten przyjęto bez zmiany.
Przy §. 3 proponuje dep. Chlumecky 

wstawienie osobnego paragrafu, podług któ­
rego chwilę wejścia w życie tej ustawy o- 
znaczać ma osobna ustawa. W niosek ten 
motywował mówca obszernie tem, że łącz­
ność przedłożeń ugodowych ma być wyra­
żoną w ustawie.

Dalszy przebieg narad streszcza dzi­
siejsza depesza wiedeńska.

Według jednogłośny, h doniesień dzien­
ników wiedeńskich I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  miała odbyć wczoraj wieczorem o- 
statnie posiedzenie.

I z b a  p a n ó w  zbierze się dzisiaj dla 
załatwienia szeregu przedmiotów uchwalo­
nych przez Izbę deputowanych

Prawie wszystkie dzienniki omawiają 
w artykułach wstępnych znany wniosek 
członka Izby panów, Schmerlinga, w spra­
wie złożenia kom isji dla przedyskutowania 
ostatniego rozporządzenia ministeryaluego 
o języku. Presse p isze: Jeśli Izba panów 
wniosek ten przyjmie. należałoby się spo­
dziewać, że odnośna komisva zajmie się 
także znanym reskryptem Herbsta, tyczą­
cym się sądów krajowych wrzszych w Ga- 
licyi, który co do formy i treści zgadza się 
zupełnie z rozporządzeniem p. Ministra Pra- 
żaka, i że udzieli wyjaśnień, dlaczego 
to, co wówczas było prawem, ma być o- 
becnie bezprawiem.

Na dzisiejszem posiedzeniu w ę g i e r ­
s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  minister 
skarbu, hr. Szapary, przedłoży preliminarz 
na rok 1887.

Według ogłoszonego w Polit. Corre- 
spondenz biuletynu o s t a n i e  c h o l e r y  
w W ę g r z e c h ,  zapadło na epidemię od 
13 do 20 b. m. w P e s z c i e  248 osób, 
zmarło 129; w S z e g e d y n i e  zapadło 110, 
zmarło 70, w R a a b  zapadło 11, zmarło 6, 
w A r a d z i e  zapadło 9, zmarło 4, a w wie­
lu innych miejscowościach cholera pojawiła 
się sporadycznie, zabierając po jednej lub 
po kilka ofiar.

Od 27 do 28 b. m. zachorowało 
w P e s z c i e  6 osób i tyleż zmarło, z tych 
5 jednak , które zapadły na epidemię 
w dniach poprzednich. W S z e g e d y n i e  
nie zaszedł od 27 b.m . ani jeden wypadek 
epidemii. ___________

Do Fremdenblattu telegrafują z B u­
k a r e s z t u ,  iż rumuńskiej Izbie deputowa­
nych, która zbierze się w przyszłym tygo­
dniu, zostanie przedłożonym projekt usta­
wy, który ma zainicjować ekonomiczne 
zbliżenie się Rumunii do Austro Węgier, ku 
czemu tak w ciele prawodawczem, jak i 
w kołaeb handlowych , istnieją jak najlep­
sze dyspozycje.

Berlińska Post donosi, iż dotychczas 
zakupiono na cele kolonizacyjne w W. Ks. 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich ogółem 
10.085 hektarów ziemi za cenę 5,8*29,000 
marek. Płacono więc za hektar po 570 ma­
rek, tedy cenę przewidywaną w motywach 
do odnośnej ustawy.

W poniedziałek rozpoczną się w Ber­
linie narady nad rewizją niemiecko-szwaj- 
carskiego traktatu handlowego.

Do Pol. Corr. donoszą z W a r s z a w y ,

iż ostatniemi czasy zabrano się z nadzwy­
czajnym pospiechem do w y k o ń c z e n i a  
p o ł ą c z e ń  d ę b l  i ń s k  o - d  ą br  o ws  ki  ej  
k o l e i  z przytykającą linją żelazną i że 
na kilku punktach, mianowicie przy tunelu 
pod Miechowem urządzono nasypy charak­
teru fortyfikacyjnego. WT najbliższej przy­
szłości projektowaną jest budowa krótkiej, 
lecz ważnej pod względem fortyfikacyjnym 
kolei żelaznej. Połączy ona miasto K rze­
mieniec ze stacyą Kamienica i tym sposo­
bem będzie dokonanem bezpośrednie połą­
czenie pomiędzy Krzemieńcem i fortyfika- 
cyami pod Dubnem.

Do Pol. Corr. donoszą: Sprawa po­
nownego obsadzenia posady ambasadora 
francuskiego przy dworze rossyjskim zo­
stała po długich pertraktacjach ostatecz­
nie załatwioną. Rząd republiki zamianował 
ambasadorem p. Laboulaye’a, dotychczaso­
wego posła w Madrycie. Niebawem też po­
wróci na swoją posadę do Paryża przeby­
wający od dłuższego czasu na urlopie w 
Petersburgu, baron Mohrenheim.

Wkrótce ma przyjść pod rozpatrzenie 
rady państwa projekt przepisów o o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  f a b r y k a n t ó w  z a  
ś m i e r ć  i k a l e c t w o  r o b o t n i k ó w .  
Podobno wszystkie prace przygotowawcze 
zostały już ukończone.

Według Petersb. Wiedom., zarząd ko­
lei żelaznej zakaukazkiej, kierujący budową 
p o r t u  w B a t u m i  e, o t r z y m a ł  r o z k a z  
u k o ń c z e n i a  g o  w r o k u  p r z y s z ł y m ;  
w tym eelu asygnowano 1,500.000 rsr. W  o- 
góle port w Batumie będzie kosztował oko­
ło 3,000 000 rsr. Port noworossyjski ma być 
gotów na rok 1888; koszta jego budowy 
wyniosą według obliczenia ministerstwa ko- 
munikaeyi S,590.500 rsr.

Petersb. Wiedom. w artykule wstępnym 
p iszą , że coraz uporczywiej powtarzają się 
pogłoski o m i a n o w a n i u  ambasadora ture­
c k i e g o  w P e t e r s b u r g u ,  S z a k i r a  b a ­
s z y ,  m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h .  Nominacya ta byłaby pożądaną, po­
nieważ dokładna znajomość zapatrywań ga­
binetu petersburskiego, jaką posiada Szakir 
basza, dopomogłaby Porcie „do wyjścia z 
obłędu bezzasadnych podejrzeń, obudzonych 
przez wrogów Rossy i “ .

Depesze z B e l g r a d u  i S o f i i  dają 
wyraz nadzwyczajnemu zadowoleniu , z po­
wodu przywrócenia d y p l o m a t y c z n y c h  
s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  S e r b i ą  i B u ł -  
g a r y ą.

Kom isja budżetowa Izby francuskiej 
przystąpiła do obrad nad żądaniem kredy­
tu dla ministra marynarki w sumie 20<» mi­
lionów na pomnożenie materyału marynar­
skiego. W komisy i przemaga życzenie zredu­
kowania znacznie tej sumy.

Temps ostrzega, ażeby się, z powodu 
Egiptu i ostro poruszonej tej kwestyi w 
dziennikach francuskich, nie wdawano w 
politykę awanturniczą. Wezwanie Anglii —  
mówi Temps — ażeby opuściła Egipt, by­
łoby fałszywym krokiem, gdyby krok ten 
w danym wypadku nie m ógł się zamien’ć 
na sommacyę, a sommacya, to wojna. W  
wojnie zaś z Anglią znalazłaby się Francya 
odosobniona. Taka wojna zresztą byłaby 
bez celu, gdyż i tak nie wprowadziłaby 
Francyi w posiadanie Egiptu i wytworzy­
łaby dla niej najdziwaczniejsze stosunki 
wobec Wschodu. Dodajmy do tego wszyst­
kiego, że taka wojna 'jest dla nas niemo­
żliwą, gdyż nie możemy sobie wyobrazić 
ministra, któryby z takiem oświadczeniem 
poważył się wystąpić w parlamencie, ani 
parlamentu, któryby na to przystał, ani 
kraju demokratycznego, któryby chciał swo­
je  siły zbrojne poświęcać na podobną wy­
prawę.

Artykuł w Temps napisany przez se­
natora Scherera, wywołał niezmiernie ostre 
wycieczki w wielu dziennikach. France po­
suwa się tak daleko, że obwinia senatora 
o zdradę kraju.

Znana z radykalnych aspiracyj rada 
miejska Paryża, postanowiła z sali sądu 
handlowego wyrzucić dwa obrazy, z których 
jeden przedstawia Napoleona I., gdy w roku 
1807 zatwierdza kodeks handlowy, a drugi 
cesarzową Eugenię, biorącą udział w poświę­
ceniu budynku w roku 1865. Rada poleciła 
malarzowi Fleury wykonanie dwóch wiel­
kich obrazów, które mają przedstawiać za­
tokę Lutecyi w czasach rzymskich i dw o­
rzec towarowy paryski w 19 wieku. Dzieła 
te mają nadać demokratyczny charakter wiel­
kiej sali sądu handlowego.

Z Korfu donoszą do Polit. Corr. o 
przybyciu do tamtejszej zatoki w dniu 18
b. m księcia Edynburskiego na czele c»łej 
floty angielskiej morza Śródziemnego. Po 
oddaniu zwykłych honorów przez rząd gre­
cki, złożył książę wizytę prefektowi. Flota 
udf ć się ma z Korfu na Maltę z powrotem, 
gdzie przebędzie całą zimę.
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Liberte przypisuje donioślejsze poli­

tyczne znaczenie odwiedzinom niem ieckie­
go następcy tronu z małżonką królestwa 
włoskiego w Monza.

Z  Wenecyi donoszą o wielkich przy­
gotowaniach w prowineyaeh Forli i Raren- 
nie do zgromadzeń, które mają uchwalać 
rezolueye, celem skłonienia rządu do uwol­
nienia i ułaskawienia Ciprianiego,5który po­
mimo, źe skazany jest za pospolite zbrod­
nie, wybrany został przez radykalnych de­
putowanym ___________

W edług dzienników angielskich, liga 
narodowa irlandzka miała wezwać dzier­
żawców, ażeby składali pieniądze do depo­
zytu pod jej opieką dopóty, dopóki nie wy­
może na właścicielach dóbr stanowczego 
zniżenia rat dzierżawnych W  kołach rzą­
dowych, jak zapewniają, poczytują to za 
wyzwanie władz legalnych i twierdzą, iż 
rząd, nie czekając pełnomocnictwa parla­
mentu, rozwiąże to olbrzymie stowarzyszę 
nie. W  tym celu, jak zapewniają Beri. 
Folit. Nachr., zwołana ma być nadzwy­
czajna rada ministeryalna przed otwarciem 
pouownem sesyi parlamentarnej.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
StrygODja, (Gran.) BO paździer­

nika. N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  i Naj­
dostojniejszy Arcyks. R u d o l f  wysłali 
do księcia Prymasa t e l e g r a m y  
g r a t u l a c y j n e ,  a prawie wszyscy 
Najdost. Arcyksiążęta przesłali mu 
gratulacyjne pisma.

Wiedeń, 80 października. W dal­
szym ciągu posiedzenia I z b y  d e p u ­
t o w a n y c h  (obacz „ Ostatnią, Pocztę*), 
p. Minister skarbu zwrócił uwagę na 
to, że łączność rozmaitych ustaw u- 
godowych znalazła już wyraz w wiel­
kiej wspólnej komisyi, bo nietylko, 
że ta komisya, co do zasad podsta­
wowych ma się zgodzić z podkomisyami 
ale nadto wielka ta komisya ma od­
dać swoje wotum. Łączność ustaw 
jest zresztą rozmaita; niektóre z nich 
łączą się ściśle ze sobą; przy innych 
nie ma znowu tak koniecznego, ści­
słego, wewnętrznego związku, jak na 
przykład przy ustawie o podatku od 
cukru i taryfie cłowej. P. Minister 
obstaje tedy przy oświadczeniu, jakie 
dały komisye i zaleca, ażeby Izba nie 
przyłączyła się do wniosku dep. Chlu- 
mecky’ego.

Dep. C h l u m e c k y  stanął w o- 
bronie swojego wniosku, który po 
końcowem przemówieniu sprawozdaw­
cy, dep. dr. S o c h o r a ,  w głosow a­
niu imiennem, został odrzucony 176 
głosami przeciwko 142 głosom. Para­
graf B został przyjęty w stylizacyi 
komisyi, równie jak tytuł i wstęp,

poczem Izba przyjęła projekt ustawy 
także w trzeciem czytaniu.

Dep. K e i l  wniósł interpelacyę 
co do funduszu emerytalnego pań­
stwowych dróg żelaznych.

Prezydent dr. S m o l k a  zamyka­
jąc posiedzenie, złożył wszystkim pp. 
deputowanym życzenia wesołych świąt 
Bożego Narodzenia i szczęśliwego No­
wego Roku.

Dep. F i g i  domagał się rychłej 
odpowiedzi na interpelacyę co do do­
wodów uzdolnienia dla kupców i prze­
mysłowców.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 
minut 15 z południa.

Wiedeń, 80 października. (TeZ.|w) 
J. E. Namiestnik Galicyi, p. Filip 
Zalesk i, ma wyjechać jutro z W ie­
dnia do Lwowa.

Wiedeń, BO października. (Tel.pr.) 
Emerytowany profesor tarnopolskiego 
gimnazyum , Feliks P o h o r e c k i ,  
otrzymał złoty krzyż zasługi z ko­
roną.

Profesor seminaryum nauczy­
cielskiego w Stanisławowie i inspek­
tor okręgu szkolnego w Przemyślu, 
Mieczysław B a r a n o w s k i ,  został 
mianowany inspektorem okręgu szkol­
nego we Lwowie.

Wiedeń, 30 października. {Tel.pr.) 
Wicekonsul w Janinie, (Albania), Ka 
jetan Z a g ó r s k i ,  został mianowany 
rzeczywistym konsulem w Monastir.

Wiedeń, 30 października. (2. p.) 
Radca rządowy i dyrektor kancela­
ryjny Izby deputowanych, K u p k a ,  
zmarł dzisiaj w nocy, przeżywszy 
70 lat.

Zmarł tu także, w 78 roku ży­
cia, profesor dr. P i e r r e ,  na apo­
pleksję serca.

Wiedeń, 30 października. {Tel. pr.) 
Nem fr. Presse mniema, że bezzwło­
czny w y b ó r  k s i ę c i a  położyłby 
kres bułgarskim zawikłaniom, cho­
ciaż dotychczas mocarstwa nie za­
proponowały jeszcze żadnego kandy­
data.

Warna, 30 października. K o­
m e n d a n t  r o  s s y j  sk i  e j ł o d  z i k a 
n o n i e r s k i e j  złożył wczoraj wizytę 
konsulom: francuskiemu, austro-wę- 
gierskiemu i greckiemu, a konsulowi 
angielskiemu przesłał kartę wizytową.

Warna, BO października. Przy­
był tu wczoraj b u ł g a r s k i  m i n i ­
s t e r  w o j n y ,  a d z i s i a j  z a w i n ą ł  
tu d o  p o r t u  r o s s y j s k i  k r z y ż o -  
wn i k ,  M erk u ry , mający na pokładzie 
418 żołnierzy i 18 dział.

T irn o w a , BO października. Agen- 
cya Hayasa donosi: Generał K a u l -

b a r s  w drodze telegraficznej zaprze­
czył pogłoskom, jakoby p r z y b y c i e  
o k r ę t ó w  r o s s y j s k i c h  do  W a r ­
n y  n i e  m i a ł o  ż a d n e g o  z n a c z e -  
n i a. Przeciwnie, o k r ę t y  te u d o ­
w o d n i ą  z n a c z e n i e  s w o j e j  m i -  
s y i ,  g d y b y  m i a ł y  s i ę  p o w t ó ­
r z y ć  w y p a d k i  p o p r z e d n i o  o - 
m ó w i o n ę .  Dalej domaga się bar. 
Kaulbars przyspieszenia telegraficznej 
odpowiedzi co do wypuszczenia na 
wolność uwięzionych oficerów i zale­
ca zniesienie stanu oblężenia.

R z ą d  p o s t a n o w i ł  w y p u ś c i ć  
na  w o l n o ś ć  u w i ę z i o n y c h  o f i ­
c e r ó w .

K on ssa n ty n op o l, BO paździer­
nika. {Tel.pryw) P o r t a  o t r z y m a ł a  
od  R o s s y i  p o  no w n e  z a p e w n i e ­
ni e ,  że nic obsadzi Bułgaryi swojemi 
wojskami. Gadban basza otrzymał po­
lecenie pośredniczenia między regen- 
cyą bułgarską a Rossyą,

Rzym, BO października. {Tel.pr.) 
Ojciec św. wystosował do niemiec 
kich biskupów p i s m o  z a k a z u j ą c e  
p a l e n i a  z w ł o k .

Madryt, 30 października. Z w i ­
n i ę t o  1 2 0 0  p o s a d  p o d o f i c e r ­
s k i c h ,  ażeby a* oiię uwolnić od ży­
wiołów rewolucyjnych; zarządzenie to 
przeprowadzono bez wszelkich zabu­
rzeń.

JPeszt, 30 października. Przed­
łożony Izbie deputowanych b u d ż e t  
na  r o k  1887 wykazuje: W zwyczaj­
nych d o c h o d a c h  321,743.950 złr. 
(o 840.993 więcej niż w roku bieżą­
cym), w dochodach nadzwyczajnych 
6,612.145 złr. (o 2,117.680 złr. mniej), 
ogółem 328,356.095 złr., przeto o 
1,276.687 złr. mniej, niż w r. 1886. 
Zwyczajne w y d a t k i  preliminowano 
na 325,945.491 złr. (o 8,606.111 złr. 
więcej, niż w roku bieżącym), nad­
zwyczajne wydatki na 239.993 złr. 
(o 142.386 złr. w ięce j), inwestycye 
i ,707.780 złr. (o 2,592.761 złr. mniej), 
nadzwyczajne wspólne wydatki u a 
4,150.917 złr. (o 557.745 złr. w iecej),, 
ogółem 35,040.002 zł. (o 6,713.481 zł. 
wiecej). N i e d o b ó r  w y n o s i  tedy 
22,043.926 zł. (czyli o 7,990.168 zł. 
więcej niż w roku bieżącym) z czego 
przypada na niedobór administracyjny 
4,201.541 zł.

Telegrafowany kur* wiedeńska
W ied eń , 29 października 1886, gadaina 1 

min. 50 Alp Tow. gorn. 2-3*75 Węg skcje 
kredyt. 292 75, Akcye anglo-anstr. 107*90, A- 
keye banku Union 210*50, Akcye kolei Karola 
Ludwika 192.25, Akcye kolei północnej 23 U—

I Akcye kolei południowej 105 [0, Akcye kolei 
Alfold 187-75 Akcye kolei Elżbiety 243 50, 
Akcye kolei L wowsko - Oaerniowwckiej 226 25 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 172 75 
Wiedeńskie losy 123*75, Akcye kolei Rudolfa 
— * , Akcye kolei Albrechta *— , Węgier­
skie oblig&cyie państw wzlocie Galicyj­
skie obligaeye indemnizacyjne 104-50. Losy re­
gulacji Cisy 123*75, Losy tureckie -  ■ - ,  Wę 
gierek* renta 103’75( Akcye związkowego by - 
ku 102 25, Akcye banku obrotowego — * - , 
Akcye kolei państwowej — . — , Rubel papiero­
wy 1*19 25, Węgierskie losy 121 — , Marka 
niemiecka — ‘— , kolej Karola Ludwika — . 
akcye tytoniowe 53*50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 216*75. — Usposobienie
bardzo silne

W iedeń, 29 października 1886, godzina 5 
minut, 40. Akcye kredytowe 281 30 Anglo- 
Austr. . TTnlonbank - *— , Kolej Karola
Ludwika 192*40, Południowa *- , Renta 
papierowa 83 52, Galie, listy zastawne — .— 
Galicyjskie obligaeye iademnizacyjne —  
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — *—  Napoieondor 9 89.— , Rubel pa 
pici owy *— , Usposobienie —.

W iedeń , 30 października 1886 r. godzina 
10 miu. 35 Akcye kredytowe 280 90, Anglo- 
Aaptr. — '— (TaionWuk 211'— Kolej Kasola 
Ludwika 19220 Południowa 105 — , Renta 
papierowa --* 5°|0 Gaik. hip listy zastawne
102 90 Galie obiig. iudemn 100 —  d o --------
4 l/ j ° /# listy zastawne banku krajowego 96-75, 
47*7. pożyczka krajowa % 1883 roku 9 6 — , 
Napoieondor; 9.89* — Rubel papierowy 1*19*25 
Usposobienie spokojne

Tfllegra»ay zbożow o  z dnia 29 paździer­
nika 1886 W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo- 
— *— do ■—  zł., żyto • do — —
jecsHiicń do — — zł., kukarudas — *—
do 7,1., o w i es okowita
per 10.060 litr procent 26 50 to 2675  zir.
S z c z e c i n ,  Pszenica r z e p ik ---------
spirytus kukurudza — *— , Kolonia — *—
B u d a  p e s z  t : Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 8 60 do 8*62 zł., rzepak (sierpień-wrze- 
sień — •— , do — — , zł B e r l i n :  Pszenica 
żółta (październik) 149 50 do — *— -żyt" — • — 

m. spirytus 35*80, rzepakowy olej —* — 
P ->■ r y ż ; mfea 51 kilogt. 5 PIO o'-j fr. 
rzepakowy — fr , spirytus — .— fr.

Odpowiedzialny redaktor Adam lireclinwleofcł

6‘ r z y je c h a l i  d o  I w o n r s  
dnia 30 października rota 1886.

H o (e S  E u r o p e j s k i
Pp J. Tabiński z Brodów, K. bar, 

Lipowski z Radomyśla, J. hr. Zborowski, 
z Monasterzysk. M. Rudzki z Rossyi, S. 
hr. Drohojowski z Mouasterzesk, J. Ulenie- 
eki z Wnioskowa, J. Kahn z W i-dcia , J. 
Ochocki z Wierzbowca.

Zwracamy uwagę na dzisiejszy inse • 
rat pod napisem „Choroby zakaźne“ .

Sennik lwowskie) Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 29 października 1886

1 . A S łC je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

2  L i s i .  zHHl. za 100 zł.
Binku hip. galie. 6 pr. w. a,

„ „ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy-

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 4*/i pr. w. a. los. 511.
Tow. kredyt, galie. 5 prc. w. a.

,  r » * Pro- w. a , 
„ „ » 5 pr. los. w 8 I I .

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.108 41’  ,1.
41/, prc. „ „ 52 
4 pre. „ 56

Listy dłużne g. Z-kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi.

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2 7* pr. w. a. w likwidaeyi

3 . L is t y  d łn ż n e  za 100 zł.
Ogółu. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. log. w 15 lat.
4 . O b l ig i  za 100 zł.

Indenmiz. galie. 5 pre. m. k.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . .
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa.

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr zr.1883po47sPr.ws,
6 . L o s y  miasta Krakowa . .

9 „ Stanisławowa
6 .  M on  o  ty

Dukat holenderski
Dukat cesarski . . . .  . .
Napoieondor
Pófimperyał . . . .  . . .
Rubel rossyjski srebrny 

* » papierowy
100 marek niemieckich .

płacą żądają
walutą snstr.

■Ai. cl. złr. et.
191
223 — 
282 — 
215 —

101 -

99 80

102 50
96 50 

100 25 
.96 — 

100 25
93 50 
98 75

iy4 25 
226 50 
287 -  
220 - -

102 -  
100 80

103 50 
97 50 

101 35 
97 — 

101 25 
94 50 
99 7-5

48 -

. 04 50 105 50

100 - 101 -

103 50 104 75
95 50 96 50
17 56 19 50
29 32

5 83 5 93
5 86 5 96
9 84 9 94

10 22 10 32
1 54 1 64
1 17*/* 1 19*/a

61 - 61 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
i  dnia 28 października 1886.

1. U łn g  p a ń s t w a , płacą iądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . . . . .  83.4 > 83.60
iuty-sierpień  ...................  83.45 83 60

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . * . , . 84 45 84.65
kwieeień-październik........................  84,55 84.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.50 132 -
B „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138-90 139.40
,  „ 1860 po 100 złr. 5 pre. '  139.25 139.75

s 1864 po 100 złr. . 169 25 169.75
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.25 168.75

Renty Com. po 42 lir. austr. . , . 57.— — ~~
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.........................   154.75 155.75
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 , ,101.15 10135
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 113 8 1 114.—

3 .  O b l i g a e y e  indemu
Czech . . .
Bukowiny
Galicyi , . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrod.is

5 pre. fza 100 zł. m k.)
109.— ------
104.50 105 — 
104.30 104.90 
109.— 110.— 
104.70 105.30
104.50 105.20

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 242.75 243. — 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105.25 105.75 
T. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 174.75 175.—

4. L is t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kred.ytowy Zakład dla 

GaJ.ieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem 47, pr. w

8. A k c j e

Bank Auglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 107.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 279.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.—
Gal. bank. a. han. 1 prz, a 200zł. wpł. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . -•
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr......................................216.80
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 866'— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po -500zł. m. 377 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m 242.50 
Kol. Preszow-Tarn, (w. a.) a 200 zł . —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k . 2310
Kol. Kar. Ladw- po 300 zł, m. k. . 191.90 
I«ww.-C*wa. Vct«i po 300 zł, war 235.75

108.- 
280.20 
545 —

217.20 
868 . -

378—  
243 —

2315 
192 20
226 -

złocie w 50 1..............................‘  . 100.25
„ „ „ premiowe po 3 prc. 100.50

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr, 98.50
a * » „ w 20 1. 7 pr. 100.75
« » „ » W 36 1. 57a pr. — —

Gal. Tow. kred. w, a. po 4 prc. 96.40
» g B n po 5 pre 100.30
* „ n po 5 prc. w
37 latach z w r o tn e .......................... 100.30

Bauku krajów. 41/ł pr.wa. los w 517, 1. 96 75 
Obligi komunalne Bauku krajowego 

5 proc. w. a, 1 emisyi . ! 00.25
Gal. banku hip. po 6 pre. . , 101 —
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc.
Węg. Tow. ziem. ake. po 57* pre.

* Zakł. kr. ziems, po 5 prc.

100.75 
1 0 1 . 

90.50 
101.2

97 25

100.75
101.25

5. O lłltg a c y ®  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101,50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnćw (w es: 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze 
Ko), pół. po 100 zł. m. k.

„ „ po 100 zł. w. a.................
Kol. gal. Kar .Lud. emisya z r. 188!

po 47, Prc.................................
atto. dtto. (Jarosław-Sokai) .

Koi. Lwnw.-Cz0r.-Ja.8s. ILI. emir.’ a 300 
ał. 4 ?re. w srebrze z r. 1884 82.—

7. r. 1884 91 50
z r. 1868 —.—
% r, 1873

Wąg. gaJ. kol. a 206 rf. £ pr , »?. 100. -

fi.

100.40 100.70 

101.25 10.1.75 

100 zł.) 
102.—

101.—
98.70 

115 30

100.60
99-50

101.50
99.

115-90

101. — 
99.80

82.50
91.75

100-50

L o s y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w a. 177.25 178*— 
Olarego po 40 zł. m. k. . . . . .  44 — 44.40 
Tow, źegl.par. naDunaiu po 100-zł, m. fei 11775 11825 
EegleGeba po 84.— — —

płacą 
18.— 
20 25 
45 50 
41.70 
14 60 
10 10

żądsją 
18 50
20.75 
4 6 -  
42 - -
14.75 
10 40

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. a<; k. . . . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

» „ węgiersb. „ po 5 zł,
fuudacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.....................................I 8.75 1925
Salina po 40 zł, m. k.......................  56'75 57 50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 56.50 57 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30 — — —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . , 137. 138 -

„ a po 50 zł. w. a, . ; 69.— 70.—
Waldsteina po 20 zł. m. k . . 33 — 34 —
Wiudisehgratzą po 20 zł. vt k 45 75 4625

1*. W flkul®  (na ; aueaiąco}
Augsburg na 100 'ii. w. p. n, —,— ___
Berliu za 100 rnark w. p. n. ,  .________
Frankfurt za 100 maik w. j». o. , .
Hamburg za 100 marfc w f .  ts. . . ____
Londyn za 10 ft. szt 
Parrż i »  100 fr.

. 125 05 125.35 
49.32 50 4.9 40.—

K h m
Dukat cesarski meu 

„ pełnej wasji 
Korona . . .
30-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5.91.— 
5.91 —

10.23—

5.93
5.93

9 89 - 
10.24

t  IwowaklBj Izby handlowej I przemysłów®!
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 29 października 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ B w srebrze .
Renta w złoeie ........................
5 prc. aust:. renta marcowa . .
Akcye banku wiedeńskiego 

„  „ kredytowego
Londyn . . . .

N a p o ie o n d o r .............................
Bukąt cesarski men , . .

»3v«k oiemieekteli

słr. et.
8H50
84 0

113 60
101 20
366 -

280 70
125 65

9 88'/,
5 91

«1 25



L. 34810 (7563 2 - 3 )
Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wyszynku wina 

na czas od 1 stycznia 1887 do 31 grudnia 1889 z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzier 
żawy przed upływem ostatnich dwóch lat, lub bez tego zastrzeżenia odbędzie się publi 
czna licytacya według następującego przeglądu.

c«
fs°

n I*. 
.2 « 
-3 SP.

Dla okręgu 
dzierżawnego

lHorodenka z 30 
miejscowościami

ilezierzany z 15 
miejscowościami

Iskała z 8 miej­
scowościami

Tłuste z 14 
miejscowościami

Zabłotów z De' 
myczem

a sręi S:Oj *-*
« . 2  A* «Ph T3

mięso

Oznaczeni 
taryfy

Idla Iloroden 
ki II klasa 

|dla miejs o 
wości III 

klasa

wino

III klasa

(taryfa C. u 
stawy z 

18|5 1875

Cena 
wywołanial

złr. I ct.

7057

1320

91 86

72

105

Licytacya 
odbędzie się

dnia

16|11 1886,

o godzinie

w

16| 11 1886

7)11 1886

'od 8 do 12 
południe

od 2 do 5 
godź. po­
południu

od 8 do 1 
popołudniu

dtto

dtto

dtto

(T
dtt*.

e-.
EO
o

M

CSpO
t-M
eSM
ce>>o
U
P
(75

► •O
c8• i—i 
&op.

d

Jako wadyum składa się 10 prc. ceny wywołania. Oferty pisemne zaopatrzone we 
wadyum należy dnia poprzedniego ustną licytacyę do 2 godziny popołudniu do rąk na­
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wnosić. Wykaz miejscowości, należących do 
pojedynczych okręgów dzieżawnych znajduje się w c. k' powiatowej dyrekcyi skarbu, 
jakoteż w kancelaryi dotyczącego c. k. nadzoru straży skarbowej, w której każdy mają­
cy chęć licytowania wglądnąć może zaś bliższe warunki licytac.yi mogą być w c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu przejrzane.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 14 października 1886.

83. 21077/VI. (7790)

Dffertauśfcfyreibutuj.
®ie ®ecfuitg beS fur ba§ 3al)r 1887 er* 

forberlidfjen SBebarfeS ber l. f. (Sijenbaljn 93e* 
trieb8=S)trection Lemberg on 9łoE)mefaDcn 
tnirb im Dfferttuege bergeben u. jtuar circa:

1400 kg. Slntimonium regulus,
11000 „ englifdjeS Sammjimt,

4000 „ Sanfajuttt,
1500 „ fflloćfjittl
3000 „ SBIocE unb ipiatteublei. I

£ieferung8lufttge merbett bemttad) einge* I 
loben, fid) on ber Soncurenj ju  beteiligen. !

®ie Slbgobe be8 DffcrteS f)at fidj ent=' 
toeber ouf bie gauje Siefermeuge ober auf 
Ztyitt berfelben ju bejtefjett unb finb bie Df< 
fertpreife franco einer ©tation ber galijifdjen 
©taatsbaljnen ju fteHen.

S)ie ouf biefe £ieferung bejugfjabenbett 
Dffertformularien, aUgemeinen unb fpejteHen 
SieferungSbebiugniffe liegen bet ber gefertigten 
S8etrieb8*2)itection mofelbft aucf) uatiere 2luf= 
fdjliifje iiber bie SJłobalitaten ber Sieferung 
ertfjeilt werben, jur (Sinfidfjt auf.

®te mit einer 50 fr. ©tempelmarfe ner* 
fe^enen unb iu aHett ifjren i£^eilen, bofiftan* 
big au8gefiiEten Dffertformulorien finb bis 
langften? 15 91o»ember 1886 SUłittogS 12 Uljt 
gefiegelt unb mit ber 2Iufftf)tift: „Óffert fiir 
bie Sieferung bon 9toł)metalIcn“ berfe^en bet 
ber f. f. Órifenbaljn Setrieb8=®irectiou in 
Lemberg einjureidjen unb muffen jebem ber* 
felben bie orbnungSmagig geftempelten uttb 
uuterfertigten oCgemeiuen unb fpejieHeu £ie» 
fcrungSbebingniffe ols Seilogen attgcfdjlofjen 
fein.

Dfferte, toeldje biefen 93eftimmuugen nicfjt 
entfpredjen, bteiben unberudfidjtigt.

Lemberg, im Dctober 1886.
$ ie  t. t. (gifcubalja ©etrie6S=®ircctimt.

(Naehdruek wird nieht honorirt).

L. 17709[V. (7344)
C. k. Dyrekeya ruchu kolei państwo­

wych zamierza dostawę niżej wymienionych 
Da rok 1887 potrzebnych materyałów kru­
szcowych w drodze wniesienia olert zabez­
pieczyć a m ianowicie:

Rodzaj materyałów

Ilość potrzebna w
kilogramach

dla galieyj. dla morawsko i 
nmj kolei granicznej 1 

panstwowyck kolei
Antimonium regu- 

lum
4U0 | 60

!
Kruszcu surowego 

ze spiżu podług 
modeli odlanego

całą ilość jaka się w 1 
ciągu roku 1887 po 
trzebną okaże. 1

Kruszcu okrągłego 
surowego ze spiżu 
odlanego różnej 
grubości

280 240

Cyny czystej w bry­
łach (reines Banca 
zinn)

8000

I

200

Cyny do lutowania 
przedniej jakości 200

I
Drutu miedzianego 

różnej grubości —
-----------------  I

80 1
Drutu mosiężnego 

różnej grubości | — 130 ||
Blachy mosiężnej i 

różnej grubości 150 fno L

10 przed południem egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 654 w Brodach 
położonej, objętej wyk. hip. nr. 324 księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Brody 
własnej Jidla i Fitli Frachtmannów.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwoeie 5386 zł. 
60 ct. wa

Wadyum wynosi 269 zł. 33 ct. wa. 
Reelność ta sprzedaną zostanie naj­

więcej ofiarującemu za jakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu za jakąkolwiekbądź 
cenę, nawet poniżej ceny szacunkowej i bez 
względu na wysokość zahipotekowanyeh na 
takowej wierzytelności.

Resztę warunków licytacyi, tudzież akt 
ocenienia i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu E. E . Egloffa, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby hipotekę nabyli po 20 września 
1884 lub którymby postanowienia w tej

Brody, dnia 2 września 1886.

422. (7716 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach

L. 21077/VI (7790)

Ogłoszenie dostawy.
Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu koleji 

państwowych rozpisuje niniejszera dostawę 
następujących na rok 1887 potrzebnych 
metali, a mianowicie około:

1400 kg. Antimonium regulus 
11000 „ cyny angielskiej

4000 „ cyny z wyspy Banka
1500 „ cynku w gruzłach 
3000 „ ołowiu w gruzłach i płytach

i zaprasza interesowanych do wniesienia 
ofert, które opiewać mogą na całą ilość 
rozpisanych, lub też na częściową dostawę.

Materyał dostarczyć się mający należy 
dostawić franco jednej zestacyi galicyjskich 
koleji państwowych.

Wzory ofert i warunki dostawy, tak 
ogólne jak i szczegółowe, przejrzeć można 
u podpisanej Dyrekcyi ruchu, która też 
wszelkich bliższych udziela wyjaśnień.

Oferty według wspomnianego wzoru 
sporządzone i we wszystkich częściach te­
goż wypełnione, marką na 50 ct. ostemplo­
wane, opieczętowane i w napis: „Oferta
na dostawę surowych metali" zaopatrzone, 
wnieść należy u c. k. Dyrekcyi ruchu koleji 
państwowych we Lwowie, najdalej do dnia 
15 listopada 1886, godziny 12 w południe.

Do oferty załączone być winne nale­
życie ostemplowane i przez oferującego pod­
pisane ogólne i szczegółowe " warunki 
dostawy.

Oferty nie odpowiadające powyższym 
wymogom nie będą uwzględnione.

Lwów, w październiku 1886.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państw.

(Przedruk nie będzie płacony).

O czem się wszystkich interesowanych, 
tudzież niewiadomych wierzycieli ostatnich, 
przez kuratora Leona Adlersteiua i przez 
ten edykt zawiadamia.

Husiatyn, dnia 13 sierpnia 1886.

L. 5252. (7783 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Husiatynie 

ogłasza, że w sprawie c. k. Prokuratoryi 
skarbu imieniem wys. Skarbu państwa prze­
ciw Joslowi Schmiedowi z życia i miejsca
pobytu niewiadom em u, względnie jego ! ___________
z życia i miejsca pobytu niewiadomym su- - „~77
kcesorom lub prawonabywcom, przez kura- . . . .  (7782 1— 3)
tora Dawida Bergera pto 47 zł. 18 ct. wa. 1 sprawie egzekucyjuej Heleny Sin-
z pn. odbędzie w tym sadzie w dniach 6 6ur Przeciw Józefowi Keekiemu i tegoż 
grudnia 1886 i 17 stycznia 1887 o godzi- spadkobiercom pto 25 zł. wa odbędzie się 
nie 10 przed południem przymusowa publi- ™ dmach 5 listopada, 10 grudnia 1886 i 
czna sprzedaż realności, a właściwie pustego slyczil,a 1887 każdym razem o godzinie j 
placu pod lk. 468 w Husiatynie położonego, ' 10 2 ,ra? a> w. 8^ zle tutejszym przymusowa ! 
ciała tabularnego nie stanowiącego, tylko sp^zeaaż realności 1U części na Podkościelu ’ 
za lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie P nX‘ Józefa Keckiego własnej 
40 zł. w. a. I wywołania wynosi 153 zł. 75 ct. |

W razie nie otrzymania powyższej j ! [ ’■
ceny szacunkowej, wyznacza się do ułożę- ; g istraturze U * PrzeJrzeiua w re 
nia warunków ułatwiających termin na dzień i f „ Ppł. rom • ■ , , . . .
17 stycznia , 887 o 4 po pCsdnin.

Wadyum wynosi 4 zł., a akt oszaco Dąbrowa, dnia 3 lipea 1886.
wania i resztę warunków przejrzeć można___________________ ___________
w tusądowej registraturze.

Lwowska Nr. 249 % dnia- 30 października‘P̂ 6

Oferty na wyż wymienione materyały 
kruszcowe do których ogólne i szczególne 
warunki dostawy załączyć należy mają być 
po odpowiedniem ostęplowaniu, opieczętowa­
niu i zaopatrz, nap. „Oferty na dost. materya­
łów kruszcowych" najdalej do dnia 15 listo­
pada do godziny 12 w południe do c. k. 
dyrekcyi ruchu w Krakowie, wniesione For­
mularze na oferty, jakoteż ogólne i szcze­
gółowe warunki dostawy można przejrzeć 
i za o łatą należytości otrzymać w biórze 
dla materyałów c. k. Dyrekcyi ruchu w Kra­
kowie.

Kraków, w październiku 1886.
C. k. D Y R E K C Y A  ruchu.

L  22850. (7781 1— 3)
Dnia 15 listopada, 7 grudnia 1886 i 

11 Btycznia 1887 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tut. sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 158|35 w Drohobyczu położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, w sprawie Dy­
rekcyi ogólnego rolniczo-kredytowego Za­
kładu dla Galicy! i Bukowiny we Lwowie 
przeciw Walentemu Grabania pto 263 zł. 
50 c t , 35 zł. 69 et i 11 zł. 60 ct. wa. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1000 zł.

Wadyum 100 zł. wa.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut. sądowej 
registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegokolwiek bądź powodu dorę­
czone być nie m ogły, mianowany p. adw. 
dr. Popławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, duia 3 października 1886.

____________ i. VjCIIIUUO(J1 p*JU IH- V j  V

m. w Brzeżanach położonej, dłużników Jo- 
sla Hochberga i Lei Kleinfeld własnej i wy­
znaczył w tym celu termin na dzień 2go 
grudnia 1886 o godzinie 10 przed połud. 
w sali nr. 12, na którym realność rzeczona 
zakże niżej ceny szacunkowej lub w ogóle 
ta jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 7000 zł.
Wadyum wynosi 350 zł. i złożone być 

może w gotówce, bądź w .siążeczkach gal. 
kasy oszczędności, bądź w gal. obligacyaeh 
indemnizacyjnych lub też w obligacyaeh 
długu państwa, albo też w listach zasta­
wnych galic. towarzystwa kredytów, ziem.,
c. k. uprzyw. galie. akcyj. banku hipote­
cznego lub austro-węgierskiego banku.

Resztę warunków licytacyjnych i eks­
trakt tabularny sprzedać się mającej real­
ności przejrzeć można w registraturze.

O czem uwiadafnia się strony i wie­
rzycieli wiadomych do rąk własnyeh, tych 
zaś wierzycieli, którzyby po dniu 4 lutego 
1886 prawo hipoteki uzyskali, lub którymby 
uchwała licytacyjna i dalsze w sprawie ni­
niejszej wydać się mające uchwały, albo 
wcale nie, albo też wcześnie doręczoną być 
nie mogła, na ręce uchwałą z 10 kwietnia 
1886 1. 1682 ustanowionego kuratora w 
osobie dr. Schatzla adw. w Brzeżanach i 
niniejszym edyktem.

Brzeżany, dnia 2 października 1886.

L. 22496. (7780 1— 3)
Dnia 9 listopada, 7 grudnia 1886 i 

10 stycznia 1887 o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 190 
star. 3 now. w Dobrohostowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej w sprawie 
kasy pożyczkowej powiatowej w Drohoby­
czu przeciw Wilhelmowi Holinger pto 100 
zł. w. a. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
226 zł aw.

Wadyum 26 zł. aw.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tusądowej regi­
straturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły mianowany został dr. Apfel ku­
ratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 30 września 1886.

L. 15181. (7720 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi gminy 
miasta Brodów' w kwocie 466 zł. 85 ct. wa. 
zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie w biu­
rze IV dnia 17 listopada 1886 o godzinie

L. 12272 (7812 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że celem zaspokojenia zaległych 
6 rat pożyczkowych półrocznych po 300 zł. 
od Igo  stycznia 1884 z 8 prc. odsetkami 
zwłoki z pn. odbędzie się na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Kroko­
wi'1, publiczna licytacyjna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 146 w Przemyślu na Błoniu 
położonej, Herscha Engelharda własaej, w 
dwóch terminach, a to dnia 13 grudnia 
1886 i 14 stycznia 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze sąd. nr. 18.

Cenę wywołania stanowi kwota 15350 
zł., wadyum wyuosi 1535 zł.

W  powyższych terminach sprzedaż nie 
nastąpi poniżej ceny wywołania.

W razie gdyby na powyższych termi­
nach sprzedaż tej realności do skutku nie 
przyszła, wyznacza się celem ułożenia uła­
twiających warunków licytacyjnych termin 
na dzień 14 stycznia 1887 o godzinie 4 po 
południu, na który się zarówno strony sporne 
jak i wierzycieli hipotecznych wzywa, a to 
pod rygorem, że niestawający na powyższym 
terminie uważani będą Jako przystępujący 
do wniosku większości stawająeych w ie­
rzycieli.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O czem zawiadamia się strony i w ie­
rzycieli z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnyeh, zaś niewiadomych z nazwi­
ska i miejsca pobytu wierzycieli, tudzież 
tyeh, którzyby po dniu 29 lipca 1886 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego do h i­
poteki weszli i tych, którymby z jakich­
kolwiek powodów uchwała dozwalająca licy- 
taeyę i późniejsze w tej sprawie doręczone 
być nie m ogły, do rąk kuratora adw dr. 
Mendrochowicza w Przemyślu.

Przemyśl, 22 września 1886.
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L- 5491 (7725 2— 3) dąży będącej, po dniu wystawienia wyciągu

C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach tabularnego, to jest po dniu 25 lipca 1886 
zawiadamia, że celem zaspokojenia preten- nabyli, lub którymby uchwała lieytacyę 
syi filii banku hipotecznego w Czerniowcach rozpisująca dla jakichkolwiek przyczyn do- 
w kwocie 900 zł. aw. zpn. odbędzie się w ręczoną by być nie mogła, ustanowiony 
zabudowaniu tutejszego sądu przymusowa kuratorem adw. dr. Blaustein z substytucyą 
publiczna sprzedaż wierzytelności powyż- adw. dra Leiblingera. 
szej pretensyi za hipotekę służące w kwocie Tarnopol, dnia 11 września 1886.
5000 zł. aw. na rzecz dłużniczki Adeli D o­
browolskiej w stanie biernym realności pod L. 6291. (7722 2— 3)
lk. 79 w Zaleszczykach położonej, do Jó- W  dniach 7 grudnia 1886, 11 styeznia 
zefa Dobrowolskiego należącej, zaintabulo- i 15 lutego 1887 o godzinie 10 rano przy 
wauej w dwóch terminach dnia 30 listo- musowo sprzedaną będzie realność lwh. 452 
pada i 30 grudnia 1886 o godzinie 10 rano gminy Rakszawa objęta, Macieja Sliz w ła- 
z tem, że na pierwszym terminie powyższa sna i połowa realności 1. w. h. 547 gminy 
wierzytelność tyiko za lub wyżej ceny jej Rakszawa objętej Wawrzyńca Nogi własnej, 
normalnej wartości, na drugim zaś termi- na zaspokojenie sumy 104 zł. 18 ct. wa. zpn. 
nie i niżej takowej sprzedana zostanie. Cena szacunKowa realności 1. wykazu

Dla niewiadomych wierzycieli usta- hipot. 452 wynosi 590 zł., a połowy real- 
nowiono kuratora adw. dr. Schrenzla z Za- ności I. wyk. hip. 547, 108 zł. w. a. 
leszczyk. _ Wadyum 69 zł. wa.

Wyciąg hipoteczny można przejrzeć Akt oszacowania (wpis hipoteczny) i
w tus^ registraturze. ____  warunki licytacyjne można przeglądnąć w

Zaleszczyki, dnia 16 lipca 1886. | tut. sądowej registraturze.
Z c. k, sądu powiatowego

Łańcut, 30 lipca 1885.L. 2805 (7724 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 400 zł. aw. z pn. odbę- L . 13938 (7739 2 3)
dzie się w tutejszym sądzie publiczna przy- ‘ C. k. sąd powiatowy miej. deleg.“ sek. 
musowa sprzedaż niewydzielonej połowy II we Lwowie niniejszem czyni wiadomo, 
realności pod 1. k. 11 w Zaleszczykach po- i i  na żądanie Zygmunta i Wiktoryi Heleny 
łożonej, wedle dom. tom. V  pag. 151 n. 3 dw. im. Łaszowskieh celem zaspokojenia 
haer. dłużnika Judla Rimmer recte; Fisch- czynSzu propinacyjuego z 4 prc. odsetkami 
manna własnej, tus. protokołem oszacowa- wartości niedostarczouej w naturze wódki,’ 
ma z dnia 9 czerwca 1882 1. 3632 bliżej kosztów sądowych wszystkiego łącznie na 
opisanej i na 1184 zł. 80 ct. a, w. o3zaco- sumę g^4 zł. 51 ct. po strąceniu wszelako 
wanej, na rzecz Abrahama Dawida Tenen- sumy 500 dalej na zaspokojenie od 
hausera pod następująeemi warunkami: dnia 31 października 1882 bieżących rat

1. Licytacya ta odbędzie się w trzech czynszu propinacyjnego po 8 zł. 75 ct. 
termmach w tutejszym sądzie t. j. dnia miesięcznie z 4 prc. odsetkami wartości nie- 
30 listopada, 30 grudnia 1886 i 28 stycznia dostarczonej wódki 25 zł. rocznie i kosztów 
1887 o godzinie lOtej rano z tem że na 3 z ł. 91 ct przedsięwziętą zostanie przy- 
pierwszych dwóch terminach realność ta musowa sprzedaż realności nr. 88 w Znie- 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na sienju położonej, Mojżesza Kellera własnej, 
rzecim zaś terminie i niżej takowej, jedna- w drodze licytacyi na dniu 23 listopada 

kowoż zawsze tylko za cenę wszystkie inte- 1886 o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
bulowane wierzytelności pokrywające sprze- za wyżej lub też niżej ceny szacunkowej 
daną będzie. 2830 zł.

2. Cena szacunkowa wynosi 1184 zł. Wadyum wynosi 142 zł.
80 et. Bliższe warunki przejrzeć można w tus

3. Wadyum 118 zł. 8 ct. wa. registraturze
4. Gdyby rzeczona realność na tych Kuratorem niewiadomych wierzycieli

terminach w podany sposób sprzedaną być adw dr. Szwedzicki.

Glassa w kwocie 150 złr. zpn. publiczna 
licytacya realności Karola Kretzla pod lwh 
111 w W oli filipowskiej położonej.

Cena wywołania 787 złr.
Wadyum 78 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
Niewiadomego z miejsca pobytu Karo­

la Kretzla zawiadamia że wsprawie tej dla 
niego kuratora w o:.obie Jana Arieta 
Krzeszowic ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice, d. 20 października 1886.

L. 3566 (7655 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licyataeyi dnia 10 
listopada 1886, i dnia 15 grudnia 1886, o 
godz. 10 rano w budynku sądowym realność 
wyk. hip. księgi gruntowej Knibynice 1. 71 
objętą Maryi Balickiej własną celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego wlikwidacyi w 
kwocie 157 złr. 67 cnt. zpn.

Na tych dwóch terminach zostanie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatwiają­
cych wyznacza się termin na dzień 15 gru­
dnia 1886, o godz. 12 w południe.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurek 
w Rudkach.

Rudki, dnia 19 września 1885.

   — .. r . - r jr-------- a ~ j  -
nie mogła, przeto celem ułożenia warunków 
licytacyjnych ułatwiających, wyznacza się 
termin na dzień 17 lutego 1887 o godzinie 
10 rano i na podstawie takowych wyzna­
czonym zostanie 4ty termin na którym re

» e t x __ 1— 1— 1—: 1J. ___ _ _____

Lwów, 21 września 1886.

| L. 4525. (7659 3— 3)
 ^ „ . C. k. Sąd powiatowy w Rudkach,
alność ta za jakąkolwiekbądź cenę sprze-1 sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia
daną zostanie.

5. Kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli Antoni Gross w Zaleszczykach.

6. Akt oszacowania, wykaz hipoteczny 
i bliższe warunki licytacyjne przejrzeć m o­
żna w tus. regisiraturze.

C. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki, dnia 16 kwietnia 1886.

10 listopada i dnia 15 grudnia 1886 o g o ­
dzinie 10 rano w budynku sądowym real­
ność wyk. hip. księgi gruntowej Kuihynice 
1. 11 objętą, Hryńka Halimurki własną i re­
alność wyk. hip. tej samej księgi grunto­
wej 1. 12 objętą, Maryi 2 im. Krawczyszyn 
własną, celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. Zakładu kred. włościańskiego w iikw. 

„  w kwocie 139 złr. 90 ct. zpn.
L. 5278 (7723 2— 3) Na tych dwóch terminach zostanie re-

W sprawie egzekucyjnej Izaka Lan- alność ta tylko za cenę wywołania lub wy 
derer przeciw Józefowi Kubasiak pto 150 źej takowej sprzedaną, 
zł. w sądzie tutej. odbędzie się w dniach Celem ułożenie‘ ‘warunków ułatwiaią-
20 grudnia 1886, 24 stycznia i 25 lutego Cych , wyznacza się termin na dzień 15
1887, każdym razem o godzinie 10 z rana grudnia 1886 godz. 12 w południe,
egzekucyna publiczna sprzedaż realności Cena wvwołania 500 zł Wadyum 50 zł
pod 1. r. 87 kons. 301/155 w Suehy poło- Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny
żonej, Józefa Kubasiaka własnej, ciała ta- przejrzeć można w registraturze 
bularnego niestanowiącej, protokołem we- Niewiadomych wierzycieli zawiadamia
dług rezolucyi c. k sądu krajowego w Kra- się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurek
kowie z dnia 12 lutego 1875 1. 5386 za- w Rudkach.

5782 (7652 3— 3)
W  sprawie egzekucyjnej Eliasza i 

Marceli Gottliebów przeciw Simchemu Thau 
pto 1310 złr. aw. zpn. sprzedaną zostanie 
realność pod lk. 48 w Horodence w dniach 
20 stycznia, 21 lutego, 21 marca i 25 
kwietnia 1886, o 9 rano.

Cena szacunkowa 700 złr. zakład 70 
resztę warunków przeglądnąć można wtusą 
dowe registraturze, kurator niewiadomych 
wierzycieli dr Franciszek Raueh z Horodenki.

Z  c. k. sądu powiatow ego 
Horodenka, 15 września 1886.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 19 września 1886.

L. 6428 (7715 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Agentu­

ry The Singer Manufacturing Comp. G. 
Ńeidlinger w kwocie 68 złr. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie 15 grudnia 1886 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż po­
łowy realności pod 1. 78a w Wiśniczu poło­
żonej Michała Górczyńskiego własnej.

Cena wywołania 120 złr.
Wadyum 12 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

reszta warunków do przejrzenia
registraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
W iśnicz, 12 września 1886

w tutejszej

8180.

L. 5499 (7649 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Przemyskiej kasy zaliczkowej rzemieślników 
i rolników w kwocie 260 złr. zpn. rozpisuje i 
sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. J 
108 w Krzywczy powiatu sądowego i staro­
stwa Przemyskiego położonej według 1. wyk 
hip. 76 Pawła Podgórskiego własnej, pod 
warunkami ułatwiającemi na dniu 30 listopada 
1886, o 10 rano w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą z tem że real­
ność wspomniana na powyższym termińie 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 35 złr. aw.
Warunki tudzież akt opisania i osza­

cowania wolne do przejrzenia w tusądowej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 
Przemyśl, 24 września 1886.

stawniczo opisanej i protokołu według rezo 
lucyi tutejszo sądowej z dnia 4go grudnia 
1884 1. 6455 do wiadomości sądowej przy­
jętym egzekucyjnie oszacowanej.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność powyższa sprzedaną będzie za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej takowej ,j

Cenę szacunkową stanowi kwota 608 
zł., wadyum 61 zł.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszo sądowej registraturze.

Siemień, 28 września 1886.

Rudki, 28 grudnia 1885.

L. 20622 _ (7667 3— 3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od wyszynku wina 
moszczu winnego i owocowego w okręgu 
dzierżawnym Skole na lata 1887, 1888 i
1889, z zastrzeżeniem wypowiedzenia tej 
dzierżawy przed upływem dwóch ostatnich 
lat, lub też bez zastrzeżenia odbędzie się 
publiczna licytacya w dniu 11 listopada 
1886, od godziny 9 z rana do 12 w połu­
dnie.

Cena wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawy w kwocie 3315 złr 99 cnt.

Wadyum składać się mające wynosi 
10°/# ceny wywołania.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum
U„,! .—   J - ~ ■-

8  2455 (7638 3— 3)
Słoufutettj = ®uubmacf)ung.

SSom f. !. Sottoamtr tn Sembrrg toirb 
befannt gemacfjt, baź bir f. f. fiotfofofirftur 
9łr. 2. 457. 893, iu Cemberg, CarLLudwigs*
@affp, im SBcge ber ilffentlidjen ilonfurenj ju 
herleiljen ift.

2)er biófjerige ^ronifionSertag biefer 
Sotteftur betrug nad) bcm burdjfdjnittc ber 
Safjrc 1883|85 fur atlc 3 ©piclfamlungen 
1449 fi. 72 fr. ' ,

2114 ©aution werben 1800 fl. boEen |
2Brrtl)c3 geforbcrt unb e§ fbttnen btc nafjeren ' L  5287. (7786 2— 3)
Sebtngnngen beim f. f. Sottoamte tst iirmbcrg j Zbarazki c. k. sąd powiatowy uwiada- 
in beu iiblidjen Slmtgftunben eingefeljeit werben, mia, że w celu zaspokojenia resztującej

!. Śotto SImt. \ pretensyi 65 zł. zpn. odbędzie się dnia 17
Bcmberg, ant 20 Dftober 1886. 1 iiut.i<T»o<ła 10 ..... j . - -  •

(7687 1— 2)

au§ ber ®uubmad)ung be§ f . !. 3teid)8--$rifg§* 
SDłtuifteriuntS juSlbtf)eilung 13 ad 9łr. 1017 

nom 1886.
3)a§ {. f. 5Retdj§=$rieg8* 9Kinifterium 

beabfidjtigt bett 93ebarf ber jur SBelleibung 
unb 2lu$ritftung be5 ©olbaten gef)5renben ©e* 
genftanbe unb fonftigen ©rforberniffe pro 
1887 im Sfiege ber afigemeinen ©onturrenj 
fidjerjuftefien.

3)ie Offcrte unb bie abgefonbert, bei* 
jubringenbcn S3eWeiS=2>ofumente iiber ba8 S3a* 
btunt ijaben unmittclbar uttb langftenS bi« 1. 
®ejember 1886, jw olf Ulir SJłittagń im Sin* 
rei^ungS^rotofotte beź f. I. 9łeid)g=$rifg§= 
a/tinifteriumS einjutreffen.

3)ie t>oHtuI)alttid)e auf ba§ [norerwdljns 
te ©efdjaft bejugljabenbc Słunbmodjung, fowie 
ba§ SBerjrtdjmf) ber ju  liefernben ©egenftan* 
be, wurbe tn ber Stummcr 246 bom 27 Dtto* 
bet 1886 biefer 3eitung berlautbar.

L. 2257 (7653 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, |że celem 
zaspokojenia pretensi Zakładu kredytów, 
włość, w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
78 złr. 90 cnt. aw. zpn. przedsięwzięta zo­
stanie w dniach 15 listopada 1886, 15 gru­
dnia 1886, i 23 grudnia 1886, każdą razą 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę realności 
pod lk. 127)133 sub. 53 w Osielcu położo­
nej, dłużników Jana, Maryanny i Józefa 
Grzechyniów własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 350 
złr. aw.

Wadyum kwotę 35 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy

Jordanów, dnia 20 maja 1885.

L. 8168 (7651 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 

wyznacza do publicznej przymusowej sprze­
daży realności pod lk. 54 w Muehawce p o ­
łożonej wedle wyk. hip. nr. 209 dłużnika 
Hrynia Strocen własnej ku zaspokojeniu 6 
rat po 12 złr. i reszty długu 97 złr. 43 ct 
wa, zpn. ponowny termin na dzień 4 listo­
pada 1886, o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym na którym rzeczona realność pod 
warunkami tus. uchwały z 7 grudnia 1883 
1. 11886, określonemi w numerach „Gazety 
Lwowskiej" 82. 83, i 84, roku 1884 ogło­
szonymi z ograniczeniem zakładu do kwoty 
20 złr. i tem dalszem ułatwieniem że na­
bywca cenę kupna dopiero w 60 dni po do­
konanej licytacyi złożyć ma za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 17 września 1886.

L. 12019 (7648 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w sprawie gali­

cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie przeciw Herschowi Briihl o
trzy raty pożyczkowe po 125 zł. z pn. roz- ,

— — und nr W nu J UII

pisuje na azień 15go grudnia 1886 i 26 mają być wniesione najpóźniej do 10 listo 
stycznia 1887, o godzinie 10 przed połu- ; pada 1886, o godzinie 12 w południe do 
dniem przymusową lieytacyę majętności | rąk naczelnika c, k. powiatowej dyrekcyi 
„Briihlówka" w Poiwołoczyskach położonej, : skarbu w Samborze.
w wykazie hipotecznym 1. 459 zapisanej, i Bliższe warunki licytacyjne mogą by'ć

Cenę wywołania stanowi suma 7500 przejrzane w zwykłych godzinach urzędo- 
złr przyjęta jako wartość przy udzieleniu j wych w c. k.powiatowej dyrekcyi skarbu 
pożyczki. : w Samborze i w nadzorach straży skarbo-

Wadyum 750 zł. w gotówce lub wej, w Samborze, Stryju, Drohohyczu, Turce 
papierach pupilarne bezpieczeństwo po- I i Rudkach.
siadających. i C. k. powiat, dyrekeya skarbu.

Na obu terminach sprzedaż nie nastąpi Sambor, 19 października 1886
poniżej ceny wywołania. ___________

Resztę warunków i wyciąg tabularny L. 7713 (7678 8— 3)
można przejrzeć w registraturze. W dniach 29 listopada 1886, i 10 styT\l„ - ionn - ~ J

y .— , ——  -  tmano tcu<j  ̂ woiu. xv on. *tu{ poz. iut) na imię Piotra
szacunkową wynosi kwota 2500 zł., wadyum Kustrzyckiego zapisanej, w sprawie Gitli
10 prc. tej sumy. Bachmann, przeciw Piotrowi Kustrzyckiemu

Na powyższym terminie realność ta pto 460 zł. wa. zpn.
. „------ -  - o ----------------  1 "  usMipaua jooo, i iu sty- I za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. Cena szacunkowa i wy wołania wynosi

Dla wierzycieli, którzyby prawa rze- cznia 1887, zawsze o 10 rano odbędzie się j Kuratorem niewiadomych wierzycieli 1147 zł. 50 ct. wa.
czowe na majętności przedmiotem sprze- celem ściągnięcia wierzytelności Jakóba ustanowiono adw. dr. Smutnego. Wadyum 57 zł. 50 ct. a. w.

_  „    - £ . « «  O l ^  U U I ł i  J. i

listopada, 16 grudnia 1886 i 20 stycznia 
_ _ _ _  | 1887 każdym razem o godz. 10 rano przy-

; musowa sprzedaż realności, objętej wyk. 
(7696 2 — 3) hip. 301 księgi gr. dla gminy kat. Kujdańee

sąd powiatowy miejsko-dele- a ś. p. Wojtka Wiewiórki własnej,
jmyślu podaje do wiadomości, ; Na pierwszych dwóch terminach rzę­

żę w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu czona realność sprzedaną będzie tylko wy- 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze- żej lub za cenę szacunkową 1102 zł., zaś
ciw Hilelowi Haberman o zapłacenie kwoty na trzecim także niżej takowej, wszakże
1000 zł. przeprowadzoną zostanie dnia 26 nie niżej ogólnej sumy ciężarów hipot 
listopada 1886 o godzinie 10 przed połu- nyeh.
r l n i a i n  'tn  c t«  A  r» I .•%. ----------

L. 14489.
C. k. k 

gowany w Przemyśl*

ecz-   .̂w uuu j;viw
dniem w sądzie biuro nr. 27 przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika własnej, a mia­
now icie: a) ciała hipotecznego wyk. 1. 16 
objętego, b) 2|4 części ciała hipotecznego

Zbaraż, dnia 19 września 1886.

L. 15545. (7719 1—3)
Dnia 16 grudnia 1886 o godzinie 10 

wyk. I. 17 objętego, c) 9| 10 części ciała rano odbędzie się w tutejszym e. k. sądzie
hipotecznego wyk. 1. 18 objętego, d) 2|630 przymusowa publiczna sprzedaż połowy re-
części ciała hipotecznego wyk. 1. 109 obję* alności pod 1. k. 24 w Brzegach, powiecie
tego. Samborskim położonej, w księdze ingr. tom.

Cena wywołania, która jest także ceną I tern. IV  str. 467 poz. 106 na imię Piotra
nknwa. w nntri twrtO, oenn ■■ł  —  ■*------  ir Ł
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Przy powyższym terminie realność ta 

nawet poniżej ceny sprzedaną będzie.
Dla z pobytu niewiadomych wierzy­

cieli i innych, ustanowiono kuratora adw. 
dr. Fiternika z substytucyą adw. dr. Kohna 
w Samborze.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd pow. miej- deleg.
Sambor, 80 września 1886

Konkursa.
L. 52459 (7726 8 - 8 )

W celu nadania stypendynui o rocz­
nych 300 zł. w. a. z fundacyi pod nazwą 
„Stypendyum Rozalii i Karola Słapów8 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec, urodzony w W adowicach 
w Galicyi z mieszczańskiej familii, obrząd­
ku rzymsko-katolickiego, uczęszczający do 
szkoły techniczno-przemysłowej.

Kandydaci, spokrewnieni z familią 
Słapów będą mieć pierwszeństwo przed 
wszystkimi ubiegającymi się, a dopiero w 
braku tychże korzystać mogą z niniejszego 
stypendyum inni , wykazujący powyższe 
warunki.

Prawo nadawania stypendyum wyko­
nywa W ydział krajowy na propozycyę Rady 
gminnej miasta W adowic.

Podania należy wnosić na ręce Dyrek- 
cyi c. k. Akademii techniczno-przemysłowej 
w Krakowie do W ydziału krajowego najda­
lej do dnia 15 listopada b. r. i załączyć 
do nich metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, poświadczenie Zwierzchności gminnej 
w W adowicach, iż kandydat pochodzi z 
tamtejszej mieszczańskiej rodziny, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne.

Kandydaci, odwołujący się do pier­
wszeństwa na mocy pokrewieństwa z fami­
lią Słapów winni również wykazać to po­
krewieństwo metrykami chrztu, a wzglę­
dnie innemi dowód stanowiąeemi doku­
mentami.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem 
W e Lwowie, d. 23 października 1886.

L. 63162 “ (7732 3 - 3 )
W  celu nadania stypendyów z fuuda- 

cyi śp. Kazimierza Prus Petryezyn^ dla 
kształcącej się młodzieży polskiej ogłasza 
się niniejszem konkurs.

W  fundacyi tej istnieją stypendya po 
200 zł. rocznie przeznaczone dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
tudzież dla uczni Ak. przem.-tech. w Krako­
wie dalej siypendyapo 150 zł. dla uczniów 
gimn&zyum św. Anny w Krakowie, wresz­
cie stypendya po 125 zł. przeznaczone dla 
uczniów szkoły rolniczej w Czernich.- wie.

W braku uzdolnionych kompetentów 
jednego zakładu, mogą stypendya nadane 
być kompetentom uzdolnionym innego z 
powyższych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe sty ­
pendya, winni wnieść podania swoje za po­
średnictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najdalej 
do 15 listopada r. b. i złożyć niewą pliwe 
dowody, iż są synami rodziców na ziemi 
polskiej zrodzonych, że do dalszego kształ­
cenia się rzeczywiście pomocy potrzebują i 
że dotychczasowe ich postępy w naukach 
i obyczaje były odpowiednie.

Stypendya wypłacane będą w kwar­
talnych ratach z góry i trwa ą do ukoń­
czenia nauk w tym zakładzie, dla którego 
uczniów są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem 
We Lwowie, d. 23 października 1886.

L. 62349 (7730 3— 3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

mieszkańców byłego sądu obwodowego Są­
deckiego w kwocie 100 zł. w. a. rocznie 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest w y­
łącznie tylko dla ubogich uczniów szkół 
publicznych, urodzonych w byłym obwodzie 
Sądeckim (z wyjątkiem częśc;, która niegdyś 
do obwodu Jasielskiego należała). Kandy­
daci winni wnieść swoje podania za po­
średnictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najpóź­
niej do 15 listopada b. r. i załączyć me­
trykę chrztu na dowód pochodzenia z by 
łego obwodu Sądeckiego, świadectwo ubó­
stwa* tudwet ostatne świadectwo szkolne.

Z  W ydziału krajów. Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W . ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 20 października 1886.

L. 62945 (7728 3 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

śp. Franciszka Parzelskiego o rocznych 150 
zł. ogłasza się niniejszem konkurs.

Wsparcie to przeznaczone jest dla u- 
bogich uczniów zrodzonych z ojca narodo­

wości polskiej, uczęszczających do szkół pu­
blicznych z dobrym postępem w naukach 
i obyczajach.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu do którego 
na nauki uczęszczają do Wydziału krajowe­
go najpóźniej do 15 listopada r. b. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa., 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach, a w szczególności ostatnie 
świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, d. 22 października 1886.

L. 62535 (7763 3— 3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Rudolfa o 
rocznych 180 zł. w. a. ogłasza się n in iej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów szkół realnych bez 
różnicy wyznania religijnego.

Pierwszeństwo mają synowie miesz­
kańców powiatu przemyskiego, jak tenże 
istniał w r. 1861 tudzież synowie tych ck. 
urzędników którzy w czasie utworzenia 
fundacyi t j. w r. 1861 zostawali na posa­
dach urzędowych w powyższym powiecie.

Gdyby takich kandydatów nie było, 
natedy otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych, pochodzący z byłego obwo­
du Przemyskiego.

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnemu e. k namiestnikowi a sty­
pendysta może je  pobierać aż do ukończe­
nia szkół realnych.

Podania wniesione być winny na ręce 
dyrekcyi szkolnej, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i zawierać 
mają prócz dowodów o pochodzeniu upra- 
wniającem do uzyskańiastypendyum, również 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadec­
two ubóstwa tudzież ostatnie świadectwo 
szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomoryi wraz 

z Wielkiem ks Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 20 października 1886.

L. 62533 (7762 3— 3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

ś. p. Damiana Brzeskiego o rocznych 190 
zł. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńca ubogiego, pochodzenia szlachec­
kiego, który z odpowiednim postępem w 
nauce i obyczajach, do szkół publicznych 
uczęszcza.

Kompetenei o powyższe stypendyum 
winni wnieść podania na ręce swojej prze­
łożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najdalej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa ostatnie świadectwo szkolne, tudzież 
dowody szlacheckiego pochodzenia.

Z  Wydziału krajowego 
Króiestwa Galicyi i bodomeryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 20 października 1886.

L. 15294 (7735 3— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela filologii klasycznej i ję ­
zyka polskiego w ck. gymnazyum II we 
Lwowie z pła'.ą i dodatkami do płaey w 
myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 i z 15 
kwietnia 1873.

Kaudydaci, ubiegający się o tę posadę 
mają podania, zaopatrzone w potrzebne do 
kumenta, wnieść do ck. rady szkol. kraj. do 
końca listopada 1886.

Z o„ k. Rady szkolnnj krajowej. 
Lwów, dnia 14 października 1886.

L. 81109 (7761 3 - 3 )
Celem nadania stypendyów z zapisu 

śp. Andrzeja Źalchockiego, po 115 złr. 
50 ci. austr. wal. ogłasza się niniejszem 
konkms.

Stypendya te przeznaczone są dla u- 
bogiej uczącej się młodzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęszczających do szkół publicz­
nych w kraju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada b. r. i załączyć 
wywód szlachectwa polskiego, dalej me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone, tudzież ostatnio świadectwo 
szkolne.

Stypendyści tej fundacyi winni swe 
nauki odbywać w kraju i nie mogą rów­
nocześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek 
innej fundacyi.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W iek iem  ks. Krakowskiem 
We Lwowie, d. 13 października 1886.

L. 61722 (7727 3 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów 

z fundacyi ś p Kajetana hrabiego Lew ic­
kiego ogłasza tię niniejszem konkurs.

Jedno z tych stypendyów, wynoszące 
300 zł. w. a. rocznie przeznaczone jest

dla młodzieńca urodzonego w Galicyi, od­
dającego się nauce sztuk pięknych i trwa 
przez lat cztery.

W  razie podróży za granicę otrzyma 
stypendysta na żądanie 100 zł. z góry, 
zaś resztę 200 zł. w półrocznych ratach z 
dołu.

Drugie stypendyum, wynoszące 200 
zł. w. a. rocznie, przeznaczone jest dla u- 
bogiego ucznia krajowej szkoły gospodar­
stwa wiejskiego, urodzonego w Galicyi.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów ofieyalistów pełniących słu­
żbę w dobrach należących do ordynacyi 
śp. fundatora

Prawo nadawania stypendyum służy 
JW ej Zofii z hr. Lewickich hrabinie Sie- 
mieńskiej-Lewickiej.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je do Wydziału krajowego ('uczniowie szkół 
publicznych na ręce przełożonej władzy 
szkolnej) najpóźniej do 15 listopada b. r. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo u- 
bóstwa, tudzież dowody dotychczasowego 
postępu w naukach a względnie także 
w sztuce.

Z Wydziałn krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem 
W e Lwowie, d. 16 października 1886.

L. 29572 (7769 3 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę elewa budownictwa przy c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów z adyutum 
rocznych 500 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 listopada b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 października 1886.

L. 8849 (7764 2— 2)
Odnośnie do konkursu w nr. 247 Ga­

zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszone­
go, czyni się wiadomem, że konkurs na 
posadę radcy wyższego sądu krajowego we 
Lwowie z dniem 15 listopada 1886 upływa. 

Lwów, 26 października 1886.

L. 61724 (7793 2 - 3 )
Celem nadania dwóeh stypendjów z 

fundacyi ś. p. Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendja te wynoszą po 170 złr wa. 
i nadane będą tylko na przeciąg roku szkol­
nego 1886/7 dwóm ubogim uczniom pocho- 
ozenia szlacheckiego, uczęszczającym do 
szkół gimnazjalnych.

Prawo przedstawiania kandydatów
służy Wmu Stanisławowi Skarżyńskiemu 
właścicielowi dóbr ziemskich w Studzianee.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem dyrekcyi gimnazjum 
do którego na nauki uczęszczają do Wy­
działu krajowego najpóźniej do 15 listopa­
da rb. i załączyć metrykę chrztu, świadec­
two ubóstwa, ostatnie świadectwo szkolne, 
tudzież dowody szlacheckiego pochodzenia 
Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W iel. ks. Krakowskiem 

We Lwowie dnia 16 października 1886.

L. 62352 (7731 2— 3)
Celem nadania dwóch stypendjów z 

fundacyi ś. p. Antoniego Józefa dw. im. 
Spadwińskiego, o rocznych 200 złr. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O powyższe stypendja ubiegać się 
mogą uczniowie wykazujący się rzeczywi- 
stem ubóstwem, dobremi obyczajami i po 
stępem w naukach, synowie mieszkańców 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, wyznania katolic­
kiego szlacheckiego lub nieszlacheckiego 
rodu.

Kandydaci winni wnieść podania swo 
je  za pośre inictwem dyrekcyi zakładu, do 
którego na naukę uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubós­
twa, tudzież ostatuie świadectwo szkolne.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W iel. ks. Krakowskiem 

We Lwowie d. 29 października 1886.

L. 61755 (7794 1 - 3 )
Celem nadania jednego stypendyum z 

zapisu ś. p. Juliana Nieczui Wierzbickiego 
w kwocie 370 złr. wa. rocznie ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów uczęszczających w Galieyi lub w 
W. ks. Krakowskiem do szkół gimnazjal­
nych lub reąlnych, do Uniwersytetu lub 
Akademl technicznej (szkoły politechnicznej, 

Prawo pierwszeństwa mają potomkowie 
Róży z Wierzbickich i Ignaeego małżonków 
Paparów tudzież Genowefy z Wierzbickich i 
Benedykta małżonków Kosieradzkicb, a to 
bez względu na stan ich majątkowy i po 
chodzenie szlacheckie, po nich imiennicy ś. 
p. fundatora „Nieezujowie W ierzbiccy" a po 
tych synowie ubogiej szlachty polskiej. 
Tylko w braku powyżej uprawnionych, m o­
gą być stypedya z tej fundacyi nadane 
uczniom niepochodząeym ze szlachty, któ­
rzy jednak są rodowitymi polakami, po pol­

sku mówić umieją i urodzeni są w której 
z prowincyj dawnej Polski.

Urodzeni za granicą synowie wygań- 
ców i wychodźców polskich z powodu prze­
stępstw politycznych, uważani będą na 
równi z urodzonymi w granicach Polski 
przedrozbiorowej.

Stypendyści tej fundacyi zatrzymują 
nadane sobie wsparcie aż do ukończenia 
nauk uniwersyteckich lub technicznych, jed ­
nak obowiązani są w ciągu studjów słuchać 
kursów języka, literatury i historyi polskiej 
i zdać z tych przedmiotów egzamin z do­
brym postępem a to w ciągu trzech lat po 
wstąpieniu na Uniwersytet lub Akademię te­
chniczną.

Niedopełnienie tych warunków pocią­
ga za sobą utratę stypendyum.

Kandydaci winni wnieść podania sw o­
je  za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada, rb. i złożyć do­
wody, iż według tego co wyżej powiedziano 
mają prawo ubiegać się o stypendya z ni­
niejszej fundacyi. W  każdym zaś razie za­
łączyć winni metrykę chrztu i statnie świa­
dectwo szkolne, a względnie świadectwo 
ubóstwa.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. ks. Krakowskiem 

W e Lwowie d. 18 października 1886.

L. 62768 (7796 1— 3)
Celem nadania jednego stypendyum z 

fundacyi imienia Agenora hr. Gołuchow- 
skiego o rocznych 300 złr wa. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone jest dla ubogiego 
w Galicyi urodzonego młodzieńca oddające­
go się nauce sztuk pięknych i nadane bę­
dzie na lat cztery.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają do Wydziału krajowe­
go a to najdalej do 15 listopada rb. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w sztuce której się oddają.

Prawo nadania stypendyów służy JW. 
Agenorowi Gołachowskiemu, ordynatowi na 
Skale, Stypendyum wypłacane będzie w pół­
rocznych równych ratach z dołu, stypendy­
sta jednak Jrtóryby dla dalszego kształcenia 
się miał zamiar wyjechać za granicę, otrzy 
ma na żądanie w pierwszym roku na ra­
chunek stypendyum 100 złr z góry, resztę 
zaś 200 złr. w dwóch półrocznych ratach. 
Z  Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W iel. ks. Krakowskiem 

W e Lwowie d. 21 października 1886.

£ . 2545 (7737 2— 3)
S3eim f. f. Sotto 2lmte itt Lemberg ift 

bte §au§biener ©telle mit ber jaljtltdjett Siif)- 
nuttg bon 300 jT. ber iaftibitatSplage bon 75 
©ulben unb ber tyftemmafjigen Slmtgfleibuug 
p r  ©rlebiguttg gelangt.

SSetoerber urn biefen nad) bem ©ejtye 
bom 19 Styrii 1872 (R . ®  SJl. 9tr. 80 an* 
fpritcfj§bered)tigten Unteroffijieren oorfityalteneit 
Śientyoften Ijaben tyrc eigenljanbig gefdjriebr* 
nen ©efudjc unter Słac^meifung ber Śienntnij? 
ber Sanbestyracfjeit ingbejonbere aud) ber 
beutfdjen ©pradje itt 2Bort unb ©djrift bann 
ber forperlidjen Riidftigfeit beim !. f. Solto 
2lmte in Lemberg bt§ 23 Dłooember 1886 
p  uberreiefyen.

SI. f. Sotto 2lmt 
Lemberg, am 26 Dctober 1886.

Upadłości.
L. 28464. (7714 2— 3)

C. k. sąd krajowy w Krakowie jako 
właściwa instaneya konkursowa dodatkowo 
do edyktu swojego z dnia 21 października 
1886 i. 28192, którym ogłoszono otwarcie 
konkursu do majątku Józefa Weissa, wia­
domo czyni, że tenże Józef Weiss faktycz­
nie prowadził handel w Krakowie pod fir­
mą Adam Krywult zapisaną w tutejszym 
rejestrze handlowym, i że firmę tę według 
aktu nabycia firmy, Józef W eiss używać 
miał prawo tylko do 1 stycznia 1886, tu­
dzież, że zmiana firmy w rejestrze handlo­
wym nie została uwidocznioną.

Wskutek tego odracza się termin edy- 
ktem do 1. 28192/86 naznaczony do zatwier­
dzenia ustanowionego zarządcy masy i do 
wyboru wydziału wierzycieli na 6 listopada 
1886 o godzinie 10 przed południem.

Terminy wyznaczone edyktem do I. 
28192/86 do zgłoszeń wierzytelności i do 
likwidaeyi takowych pozostają w swej mocy. 

Kraków, dnia 24 października 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3670. (7697 2— 3)

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Z ło ­
czowie zawiadamia, iż na 27 kwietnia 1881 
zmarł Michał Jachimowicz z Kniażego bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.
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Do spadku z ustawy powołana jest 

między innemi córka Joanna Jachimowicz. 
Ponieważ miejsce pobytu tejże nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
roku od dnia poniżej wymienionego w są­
dzie się zgłosiła i oświadczenie do spadku 
wniosła, w przeciwnym razie pertraktacya 
spadku ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi i z ustanowionym dla niej kuratorem 
dr, Bodyńskim przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu pow. miej. deleg.
Złoczów, dnia 7 kwietnia 1886.

L. 3274. (7702 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w PeezeDiżynie 

wiadomo czyni nieznanemu z życia i m iej­
sca pobytu likowi Kicelukowi Semena, że 
Petro Kiceluk Stefana przez opiekuna Ko- 
stia Kiceluka wytoczył dnia 3 kwietnia 1886

1. 3274 przeciw niemu pożbw o uznanie za 
właściela i wpis prawa własność, na kar­
cie B. realności w. h. 1. 425 ks. gr. gm. 
Lucza objętej, tudzież o uchylenie wpisu 
w poz. I. na imię pozwanego dokona"* w, 
że do ustnej rozprawy na ten pozew 'wy­
znaczony został termin na dzień 3 listopa­
da 1886 o 8 godzinie z mii,., i że dla nie­
go na jego koszt i niebezpieczeństwo usta­
nowiony został kuratorem Petro Melnyk z 
Luczy. Wzywa się zatem Tlka Kiceluka Se­
mena, ażeby środki dowodowe ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczy* 
cznika tutejszemu sądowi y 
inaczej skutki z tego wyni1 ’ 
przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Peczemżyn, dnia 30 maja 1886,

innego rze- 
aił, gdyż 

sam sobie

$unbmad)Mtg.
9?ac§ftefjenbe auS bem I. be^ieljunggmeife 

II. Semester 1885 ^erritfjrenbe urtbefteUbare 
Sftetourbriefe ftttb, ttieil felbc @elb ober 2)ofu* 
mente entljalten fjabeit, auS bem borgefdjriebe* 
nen SSerttidjfett ausgejdjlojfett morben:

Obwieszczenie. . 1
Następujące za I a względnie II. pół­

rocze 1885 r. pochodzące, niedoręczalne 
listy wzrotne, zostały z powodu, iż zawie­
rały gotówkę lub dokumenta wyłączone od 
przepisanego zniszczenia:

73 l-
es?uO *£i o-i o
. SR J

Adresat 
b r e f f a t

T

10

11

12

13

14

15

16

17

18

19

20

21

28

24

25

26

27

28

29

30

Ignacy Hirszfeld

Miejsce nadania 
ŚlufgabśSort

Miejsce
przeznaczenia

Śeftimmunggort

Kwota
©elbbetrag

fi. I tr.

Józef Sielski

Thomas Skurczyń
ski

D. A dolf Knobel

kais. russisches 
Konsulat

Schneider

Marya Filipezak

Dr. Billet

Ladislaus Grohol- 
ski

Josef Pachauski

Sebastian W iktor

Gustav Kubassy

Grónneguard

Przemyśl

Stryj

Krakau fil

Neu Sandez

Krakau Bhf.

Tarnów

Krakau Bhf.

Brody

Oleszyce

Uhlanów

Gorlice

Lem berg

Wilicka

Katharcia Panczyk

Michała Romańska

Heinrich Onyszkie 
wicz

Josef Kromes

Michael Kostański

Rosa Segal

M. A. Gruder

Franz Czerwieński

Jonas Tabor

W łodzi Dombro- 
wiecki

Justin Gocki

Grzywiński

Ernst Goldmann

Franz Till

Antoni Bulczeher

Antoni S livi

Betriebs-Direction

Radymno

Kałusz

Lemberg fil. I

?

Bochnia

Grodek b. Lemb.

fahrendes Post 
amt Nr. 5-3.

Krakau Bhf.

Stanislau

Krakau Bhf.

Lemberg

Lemberg

Jaworów

Warsehau

Wien

Szczawnica

Wien

Wien

Tarnów

Krakau Stdt.

Złoczów

Drohowyże,
Post Mikołajówi

Wien

Krakau

unleserlich

Dunkirchen

Przemyśl

Stanislau

Stryj

Czernowitz

W ien

Lemberg

Wien

Zbydniowa

Czernowitz

Tarnów

Dzwinogród

Zarudzie

Kamionka

Stanislau

Mielec

Biecz

Staremiasto

Schlóss bei 
Jagerndorf

Neu Sandez

Krakau

Lemberg

U w a g a
Slnmerfung

50

Urlop
UrlaubSpaj?

Paszport
jfteifepaj?

5 marek 
5 2Jłarf

Sattbtuerpaji? 
u. Seugniffe

paszport obrony 
kraj. i świadectwa!

Dokum enty
©ofumenta

Dokumenty
®ofumenta

2Ba8 fjiemit mit bem 33emetfen berfauC 
bart mirb, baj? bie Snterefjenten biefe SSriefe 
mit ben betrejfenben ©elbBetragen brjteljungS* 
metfe 2)ofumenten nad) bemirfter 97ad)roeijung 
if)m  ©igentfjumSredjte binnen brei ŚJłonateu 
oom £age ber SBerlantbarung btefer ihtnbma* 
Ąung bei ber Ijieftgen f. f. jpojt- unb Zek* 
graphen.jBirectiott beljcbeit ftitnten.
SSon ber f. f. jpoft u. Selegrapfjeit 3)trectton.

Lemberg, am 1 Dctober 1886.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z tem nadmienieni, że strony inte­
resowane mogą te listy odebrać w przecią­
gu trzech miesięcy licząc od dnia ogłosze­
nia, po należytem wykazaniu praw włas 
ności w c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Z  c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 1 października. 1886.

Doniesienia prywatne.

Dr, Anloip Bergera
Poradnik w słah oS ciaeh  p łc io w y c h  
1 sk ó r n y c h  (dla obojga płci), 3eie wydanie. 
Do nabycia u autora za 1 złr., za zaliczką wraz 
z opak. 1 złr. 20 et. T a k ż e  le c z e n ie  l i ­
sto w n ie  pod d y sk r c c y ą  oraz i le k i.

O rd  d o m o w a  od 8 - 5  p o  p o łu ­
d n ia . Lw ów  m1. K a r o la  ł.n d w lk a  
1. 7 .  (7048 5—?)

Na żądanie inny adres.

3 Kalinin
nowe dwu-piętrowe we Lwowie, są korzyst­
nie razem lub pojedyńezo do sprzedania.

Bliższa wiadomość ustnie lub listownie 
pod adresem : Właścicielka domu, ulica S ło­
neczna 1. 13, we Lwowie. 7787 1—3

W0T Ostrzeżenie, " im
Ponieważ nigdy żadnych weksli nie podpisywa­
łem, ani też za kogokolwiek poręczałem, oświad­
czam, że żadnych weksli płacić nie będę, gdyż 

takowe jeśli istnieją, są podrobione.
Niskołyzy, 29 października 1886.

7832 1-—3 K a r o l  M e n c e l .

B

I

Pr awd z i wy  ska r b
dla wszystkich chorych w skutek młodzieńczych 

zbłądzeń jest sławne dzieło

Dr. Betau ochrona własna
polskie wydanie z rycinami, cena 1 zł. 

Niech każdy czyta, co cierpi wskutek takich 
błędów. T y sią c e  za w d zię c za ją  tem u ż  
u zd ro w ien ie . Dostać można n a  s k ła ­
d z ie  u  w yd aw cy w Ł lp s k n , N en - 
m a r k i n r . :t4 , jakoteż w każdej księgarni.

_____________________  6276 9 -1 2

I

I

NA SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a

Śrót, lotki, kule i  kapsle, 
Uniwersalne sm a r o w id ło

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 
Koriosot.

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A  p r e t  u r a
do konserwowania skóry, 5442

T r an  rybi  do skór ,  
Tłuszcz do "broni., 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E  
nieprzemakalne, 

po najtańszych cenaoh

J ó z e f  H a n k e
sk ła d  fa rb  i h an d el m a tc ry a łó w  

pod „Czarnym psem“
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu

L. Telefonu 173.

U K Ł A D  K A W Y

Artura Kości cki ego
pod godłem

CM
CM

>.NOIM«r

W E  L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

s p r o w a d z o n t i  p r o * !  o d  
p r o d u c e n t ó w  z  A m e r y k i  

p o ł u d n i o w e j
Kosztuje we Lwowie:

1 k ilo  z ł .  1 .5 0  i *1 . 1 .6 0 .
Na prowiuoyi:

47« k ilo  * ł .  7 .7 0  i z ł . 8  3 0 .
franco, (3595 56—?) 

„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają."

A ntoni H als ki
handel to w. żelaznych i wyrobów nożowniczych 

Lw ów , Plac Halicki I. 1.
7452 poleca w największym wyborze 11—12

Wieńce blaszane
tanie, trwałe i gustowne, z kwiatami blaszanemi 

lub poreelanowemi od 1 zł. do 10 zł.

D w adzieścia
sztuk sieci do polowania w dobrym stanie są do 

7690 sprzedania. Adres K. S. Krosno. 3—3

Karol Bałłaban
pod

„złotym  kogutem 66
we Lwowie 

poleca 
zupełnie świeży transport 

cliińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma­

tyczną wonią 6195
Ko. Congo cesarskiej . . złr.

>/, „ Familijnej . . . .
1/a „ Melange de Meskau . . „
7* * Imperial . . .  „
1/s v Wysiewków własnego wysiewu „
1/3 „ Souehong w oryginał, opakowaniu „ •>

Przy odbiorze 3 ko. w jednej pooztowej 
paczce opłacam porto do każdej staoyi poczto­

wej w kraju.
" ł k  y i™  am zaszczyt zawiadomić S zan ow n e  

B V / 1  P a n ie , że na porę jesienną i zimową 
zaopatrzyłem mój MAGrAZYN w odpo­

wiednie m a te r je , l ia f ly , k o r o n k i i t. p. przy- 
bory do snkień i na zamówienie dostarczam gotow e  
k o stjn m y  jak również p rz y jm u ję  w sze lk ie  
ro h o ty  w zakres krawieeczyzny wchodzące, wyko­
nując takowe z największą starannością i elegancją.

K a n k ę  Kroju i  szy c ia  u d zie la n i  
C odzien nie od godziny lOtej do lszej przed po­

łudniem.

Józefina Dąbrowska
właścicielka magazynu sukień damskich.

Plac Marjaeki 1. 8. 7429 5 -  6

2 —
3 —
4'—
5-—
1-70
4 —

Obwieszczenie.
W oddziale zastawniczym

ogólnego

rolniczo-kred. Zakładu
dla Galicyi i Bukowiny,

w domu własnym pod 1. 2. przy ulicy Ormiańskiej 
odbędzie się dnia 8. listopada 1886 i w duiaeh na­

stępnych w czasie godzin urzędowych przed 
i popołudniowych

PUBLICZIA LICYTACYA
zapadłych do wykupna po dzień 31. lipea 1886, a nie 

wykupionych zastawów, w szczególności: 
klejnotów, korali, zegarów, obrazów i t. p. 

Prongaty i wykupna przyjmować się będzie 
tylko do dnia lieytaeyi, w dzień licytacyi prolagaty 
przyjmowane nie będą.

Lwów, dnia 30. września 1886.
7088 3 - 3 ________________D Y B E K C T A .

Narodua Torkowla
we LWOWIE (w kamienicy Narodnego Domu) 
STANISŁAWOWIF, PRZEMYŚLU, TARNO­

POLU, DROHOBYCZU, i KOŁOMYI 
poleca ze swoich bogato i w dobry towar 

zaopatrzonych składów:
Herbatę prawdziwą karawanową

prowadzoną stałym lądem z Chin w oryginal­
nych cybikach i rozważoną pod nadzorem Za- 
sządu w oryginalne paczki „Narodncj Torhowli" 
74 funta po 60, 70, 80,90, 1.00, 1.25, 1.50 

ct., 1/a funta za połowę powyższej ceny. 
4194 K a w ę

w woreczkach 5-kilowych franco po 6.70,7.60, 
8.50, 9.20, 9.80 i 10.40 ct.

W i n a
węgierskie w baryłkach 4-litrowych po 50, 60, 
70, 80, 1.00 ct. za litrę i wyżej. Baryłka za­
licza się po 50 ct. We flaszkach węgierskie, 

austryackie i francuskie.
C o g n a c ,

rum i wódki rozmaitego rodzaju
M i ó d

sycony, flaszka po 50 i 80 ct., litr po 60 i 
100 ct.

Centralny Zarząd.

Ostrzeżenie.
Ponieważ żadnych weksli, ani skryptów dłu­
żnych nie podpisywałem, żadnych więc płacić 

nie hędę.
TEODOR P S Z T K

7841 1—3 właściciel realności
Nr . 64., w gminie KOSSÓW



Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICI 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki i. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary je s ie n n e  i  z im o w e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ły  g arn itu r  w ła sn e j r o b o ty  za  13  
z łr . 5 0  et. i wyżej. [5170 30--?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 et. Kamizelki 2 zł. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarkowanych cenach.

o:

Magazyn towarów Galanteryjnych
p o d

„ K r ó l e m  S o b i e s k i m ”
Lwów ulica Halicka 1. 4.

Wielki wybór w towarach zimowych!
Męskie kaftaniki od 75 ot. i wyżej,
Męskie chustki na szyję czysto jedwabne od 1 złr. i wyżej,
Prawdziwe angielskie rękawiczki ręcznej roboty 75 ct., 1 zł., 1 zł. 20 ct., 1 zł. 60 ct.,

1 zł. 85 ct.
Prawdziwe angielskie czapki podróżne czysto wełniane,
Prawdziwe angielskie kołdry i kocy pliszowe 10 zł. 50 ct., 12 zł. 14 ct., 16 zł., 18 zł.

20 ct.
Prawdziwe angielskie dywaniki przed łóżka pliszowe w najnowszych wzorach 2 zł., 2 zł. 

25 ct., 2 zł. 75 ot., 4 zł. 6 zł.

Największy wybór i najtańsze źródło do nabycia

P a r a s o l i
Parasól jedwabny robota krzyżowa bardzo trwały 3 zł. 75 ct., tensam angielski „Automat* 

4 zł. 85 ct.
Wielki wybór francuskiej biżuteryi, perfumeryi, wyrobów skórzanych, drewnianych, pli- 

szowych, bronzu, majoliki, jakoteż krawatek w najnowszych wzorach kołnierzyków
i manszet.

Za zakupiony towar wrazie nie podobania zwraca się pieniądze.

7833 1 -  0

Z szacunkiem

Ferdynand Denk,

I Galicyjski Bank kredytowy
ul. Jagiellońska 1. 3.

Objąwszy zastępstwo Spółki finansowej przeprowadzającej konwersyę 
5 %  Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego na 4 72%  i 4 %

s p r z e d a j e  i k u p u j e
47,% i 4 %  Listy zastawne galicyskiego Towarzystwa kredytowego

ziem skiego 7829 i o

p o  k u r s i e  d z i e n n y  na.

I

Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ f a c h o w o  s p o r z ą d z a n e

poleca

F A R B Y  O L E JN E
pod gwaraneyą najlepsze do malowania dachów, drzwi, bram, okien, 

mebli ogrodowych, maszyn rolniczych itd.

P O K O i T
do zapuszczania przedsionków, schodów i t. p. 

K it  do kitowania okien, podłóg i t. p.
Teer gazowy,

T e e r  d r z e w n y ,  
Cement,

Gips ftp. itp.
Specyalny s k ł a d  f ar b  

i artykułów g o s p o d a r c z y c h
pod firmą 7056 9—0

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

(dawniej cukiernia' Rotlendera.)

6 medali zasługi i Dyplom honorowy
z a

P U D K  K H I A Ż E C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białoió i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełk, małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Móźo- 

j wy dla 7 n,..ynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów,
więksy 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

^  W O ® Ę  I IJ O J L K O W A .
Usuw.; z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnitmie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarsźczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

P T Y J P T f lY  w.*osom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca
A-UA.L piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy,

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość
świeżość i połysk. —  Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

I  i p n  odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym
ww W i n ?  i  v  WW ^ B k e *  zapachem, "flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

Wodę kolonską przednią, —  flakon po ct. 15, 25, 50 i złr. 1; naj­
przedniejszą (potrójną) flakon po et. 20, ct. 40, 80, 

złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także
w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nahlika,
„ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego,
„ TARNOWIE u p. Kijasa (Reid),
„ BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej,
„ GORLICACH u p. Birna,
„ SANOKU u p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aleksiewieza i Mareseha,
„ CZORTKOWIE u p. Nossa,
„ BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łobosa,
„ PODWOŁOCZYSKACH u p. Schneidra,
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ MIELCU u pp. Dębiekiego i Syna i u p. Pawli­

kowskiego,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,
„ BUCZACZU u p. Mullera,
„ BOCHNI u p. Gałty,
„ SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
„ ZBARAŻU u p. Kruka,
„ JEZIERZANACH u p. Kraińskiego,
„ HALICZU u p. Ormezowskiego,
„ STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
„ KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,
„ TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza,
„ DROHOBYCZU u p. Aiehmiillera.

7000 5 - 0
_  b

;xxxxxxxxxxxxxx xcxxxxxxxxxxxxxx;
N o w o  urządzony Magazyn towarów 

bławatnych, płótna i bielizny stołowej

1 ROMANA WOYCZYŃSKIEGOl
w e L w ow ie plac M aryacki l. 10

otrzymał na Sezon jesienny i zimowy 1886

E S

Aksamity, Plusze, Brokaty, Baranki, 
i Materye jedwabne czarne 1 kolorowe

Przyjm ują zam ów ienia na gotowe suknie  
dam skie i sprzedają tanio! aby sprzedać wiele.

-12XXXXXXXXXXXX X3XXXXXXXXXXXXXX!
IN a  s e z o u  z i m o w y

M a g a z y n  i p r a c o w n i a

.U P  ■ J T P K M
ppd bobrem

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we L w ow ie  ul. T e a tr a ln a  1. 5  d o m  k a p it u ln y  o k o ło  k o ś c io ła  k a te d r a ln e g o ,
polecają wszelkie gatunki fn te r  m ęzk tch  i d a m s k ic h  podług najświeższych fasonów tak 
miastowe jak też podróżne p ła sz c z e  słstrach an ow e pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wy­
borze, k a fta n ik i, rotu n d y , k u rtk i d o  g o sp o d a rstw a  i p o lo w a n ia , k u r tk i d la  
P an ów  u rzęd n ik ów  k o le jo w y c h , k o łn ie r z e  1 z a r ę k a w k i d a m s k ie  fasonu naj­
nowszego w najrozmaitszych gatunkach, cza p e czk i d a m s k ie  w jak najrozmaitszych fasonach, 
najmodniejsze c z o p k i m ę z k ie  od najtańszych do najdroższych, k o łp a k i  fu tr z a n e , z a r ę ­
k a w k i m ę z k ie  do polowania, d yw an y futrzane do sani, d y w a n ik i fu trz a n e  p rzed  łó ż k a ,  
w ierzch y gotow e d o  fn ter d a m sk ic h , w e łn ia n e  i je d w a b n e  w fa so n a c h  naj­
nowszych, w ierzch y  m ę z k ie  miastowe i podróżne. Znaczny zapas m a te ry j w e łn ia n y c h  i 
je d w a b n y c h  francuskich na w ierzch y d o  fu te r  tak d a m s k ic h  ja k  m ę z k ic h . S k ó ­

ry n a  fn tra  we wszystkich gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowincyi u sk u te c z n ia m y  z  n a jw ię k sz ą  

sta ra n n o śc ią  i p o śp ie ch e m  a  z a r a z e m  g w a r a n tu je m y  z a  p ra w d ziw o ść , 
trw a ło ść , d o b r o ć  tow aru  J ak  i  w y k o ń c z e n ia ; c e n y  fn te r  ta k  gotow ych  ja k  
i sk ór , m a m y  ja k  n a jn iższe , g d y ż w w ie lk ie j b a r d z o  ilo ś c i  z a k u p iliśm y  

o so b iśc ie  a  tow ar n a sz  j a k  n a jle p s z y , św ieży  i  n ie  z ie ż a ły .
Cenniki na żądanie franko. 6649 13—30
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KAZIMIERZ LEWICKI
C I Ł O W I T  ■*> I i  Ł  A  I >  D L A  O A L I C n

porcelany, szR a  i t o i  a r d f  mipszanycli
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6 .

Zaloionjr »  roku 1845.

p o l e c a :

z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 
przed św, obrazy,

1 sztufca od. 1 d ., 1 50 ct., 2 zl., 4 zl., 5 zł.
oraz do tychże LAMPEK gnotki woskowe, 1 pudełeczko 20 ct. .

zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów. :r

Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 

bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, jako też ciągłego, 

utrzymuje na składzie

Drogerya PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

mianowicie: kwas karbolowy surowy 1 czysty, wapuo karbolowe, wapno chlorowe, wltryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 
i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego 
odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, Ucząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów wapna

karbolowego i witryolu żelaza. ?ro-> :-:-o

T872

IDo d e s in fe łc c y  i I
was karbolowy w krzyształach i płynie, Wapno karbolowe, 

Wapno chlorowe, Proszek do desinfekcyjj etc.
p o l e c a

we Lwowie
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem” Rynek 38 we własnym domu —  1. Telefonu 173.

m

H M D E Ł

I
pod nazwiskiem

we LWÓW IE sprzedawaną

KAWĘ
w najlepszej jakości 1 ki. po 

1 zł. 50 ct.
48/4kl. tej kawy wysyłam frank o 

na każdą stacyę pocztową za 
zł. 7 20 ct.

__________________________ (1876 68 —5)

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastllles de

TANIMI
Owoc przeczyszczający, orzeźwiający

PRZi-GŁW

ZATWARDZENIU

Berneńskie materye
na eleganckie

jesienne i zimowe 
U  ł> i* a  xi i  e

w zwojach metr: 3.10 długości wystarczające 
na całe ubranie męzkie 
za zł. 4.80 z cienkiej
za zł 7.75 z cieńszej

za zł. 10.50 z najcieńszej
prawdziwej owczej wełny

Palmerston i Boy na zimowy surdut metr po 
zł. 3.50 do zł. 5, baje po zł. 3.35 do zl. 3,
damskie snkno metr po zł. 1.35 do zł. 3.50

wysyła za pobraniem pocztowem
fabryozny skład sukna

Siegel-Imliof
B e r n o .

Oświadczenie. Materye powyższej firmy od­
znaczają się rzetelnem i gustownein wykona­
niem i trwałością. Znana rzetelność i zdolność 
wykonania ręczą, że najlepsze towary ściśle 
podług wybranego wzoru dostarczone będą. Na 
żądanie wysyła powyższy skład w z o r y  b e z *  

p ł a t n e  I f r a n c o .
13834 6275 17-20

INDIEN
GR1LL0N

i słabościom które mu towarzyszą jako t o : 
K RW AW N ICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w  niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

N iezbędny i n ie sz k o d liw y  nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w  aptekach.

P a ris  E. G rillon , 2 7 , ru e  P .am buteau.

&kład I pracownia iuter
Błażeja Szarkiewioza

w e Lw ow ie
ulica Wałowa Nr. 3 dom W. Wiczyńskiego
poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wy­
borze tak męskie jak i damskie, astrachauowe 
płaszcze, rotundy, wszystko podług najnowszego 
fasonu, czapki męskie i damskie, kołpaki do 
polskiego stroju, wierzchy do futer i materye 
pa tutra, dywany do sań i łóżek, fusaki męskie 
i damskie, kożuszki dla dzieci haftowane, białe 

i bryzowe.
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się 

z wszelką akuratnośeią i pospiechem lęeząc za 
trwałość i dobroć wsaystkieiro. 7267 4 —8

4s'-,v

A>r. J ó z e f  WSc/JiowwiJti
h. asystent TJniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po 
łudniu ul. Skarhkowska 1 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708

l a  porą zim ową
KAFTANIKI,
SPODNIE,
SZKARPETKI, 
POŃCZOCHY, 7240 8 18 
KAM IZELKI,
.KAMASZE,
SPÓDNICE

pol-ea n a j t a n i e j  
hftndil

pod „Złotym Lwem" 
we Lwowie.

B
7402 5 -1 4Dr. med.

Witold Jaroszyński
z Meranu przeniósł się do Lwowa 

p rzyjm u je chorych od 3  do 4: 
ul. Chorąszczyzny 16.

04N--&-4I ^  9 4I>- ^  4k-Q

| Or. A. MAJEWSKIEGO $ 
l Zakład f

wo<ioSei*z»k*zy *ł

Z drukarni Wł. Łozińskiego uL Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J, Weber).

•r-ve L w o w i e  (w  Kisielce) ?
otwarty przez całą zimę. ♦

6965 9 ->

Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru Schloglmi)


